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k po  l  S a r te l  p o jrJ z i; dziś do Sp i ł j 1.
Wu o su ir^ m ę  miw m. Lwawa. - Nawa premia dla 
Czytelników ,Mrdv Porannej '. - Człowtek°zwierze przed 

sądem. - Pietr, A i ten trzeci.
Wykw!ntne pokoje do śniadać i restauracje -niąca F-a „Zakopane", ul. Akademicka 24.

PO ŻEG N ALN Y OBIAD  PREM. DR.
ŚYf ITALSK IEG O .

(Telefonem  od naszego korespond mta.)
Warszawa, 28. grudnia (Z ) Dziś Wie­

czorem ustępujący Prem jer dr. Świt;iFsJd 
podejmował obiadem członków swego ga­
binetu.

MIN. ZALE SK I W R A C A  DO W A B -  
S Z A W Y .

(Telefonem  od <J ' . zi-jh knresnortrlenl').!

W arszaw a, 28. grudnia. (Z ). Min. 
spraw zagrań. Zbl&eki, k tóry  spędził 
św ięta u k rew n ych  w  Pozmaniśkiom, 
nowraca do W arszaw y  w  ponic,dzia­
tek i obejm uje urzędowanie.

O BNIŻENIE  O PŁATY  STEM PLOW EJ.
(Telefonem  od inszego koremondonta.)

W arszaw a, 28. grudnia. (Z ). Z dn 
1 s tyczn ia  1930 w chodzi -w życ ie  ro z ­
porządzenie M ip. skarbu, na m ocy 
którego staw ka 0 .2p f|  opłaty stemplo­
wej od pap ierów  w ab lośc iow ych  zo­
staje obniżona na 0.1 % . R ozporządze­
nie to ob ow ią zyw ać  będzie do 31. gru­

dnia 1930 r.
 o— —

ZM IAN A  N A  ST A N O W IS K U  A M B A S A ­
DORA AM ERYK. W  BERLIN IE .

Berlin, 28. g ru d n ia .. (P A T ). Z  W a - 
1 szyngtonu donoszą, iż w  tam tejszych 

kolach p o in fo rm ow an ych  w ym ien ia ją  
 ̂ jako p rzypu szcza ln ych  kandydatów  na 

stanow isko am basadora am erykańsk ie­
go w  B erlin ie  b. k ie row n ika  kom isji 
J inansowej Engenjnsza Meyera i  obec­
nego am basadora am erykańsk iego w 
A n gorze  Grewa.

 o----

UJC-lliC i  OJ.\.
(Do artykułu na stronie 12-tej).

i m

Riąd niemiecki rokuje z pdsksu]
e k s p o r t e r a m i zbo% a

R O K O W A N IA  M AJĄ N A  CELU PO D NIESIEN IE  CEN ŻY1A .

W arszaw a , 28 grudnia. (A W ) Jak 
się dow iadu jem y ze źródeł i zupełn ie 
m iaroda jnych , rząd n iem ieck i zd ecy ­

d ow a ł się osta teczn ie na podojęcie ro­
kowań z polskimi eksporterami zboża 
teszcze przed Nowym  Rokiem. W  zw ią z

Francuski koniak

Mcrcier Roger
w  Cognac (Francja)

Jedyny gwarantowany, czysty, lata- 
ralny destylat winny, którego użycie 
uudparnia organizm przed infekcja­
mi Najlepszy i najtańszy koniajt. Do 
nabycia . w  pierwszorzędnych han­

dlach" delikatesowe

Precyzyjny zegarek  
światowej marki

do nabycia  w  pierwszorzędnym i 
m agazynach  zegarm istrzow sk ich  i  

jub ilersk ich . 5313

ku z tem  m ają p rzybyć  do W a rsza w y  
w  dn iu  30 bm. delegat ministerstwa 
aprowizacji Rzeszy, komisarz rządowy 
dr. Pandę oraz p rzedstaw icie le  kon­
ce rn ów  n iem ieck ich . R okow an ia  te 
m ają na ce lu  podniesienie póziemn ©et. 
żyta na  rynkach północnych do wyso> 
kości 35 zł.

Od c zyn n ik ó w  rządow ych  zatem  
oraz od p rzed staw ic ie li ro ln ictw a, a 
p rzedew szystk icro  Z w iązk u  Eksporte­
rów  zboża za le żeć  będzie osiągnięcie 
nareszcie dla rolnictwa cen, pokrywają  
cych koszty w łasnej produkcji.

ya sftiuoaji - nanydJ delikatesów ń/l, Bariaban. nakc^a 21. ’V*I
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Do ł*jrad nad butUżeiem
przystąpiła sejmoiia komisja budź sło wa.

(T e le fon em  od naszego korespondenta).

Niebeznit czn e 
suggestje.

L w iu ,  29 grudnia

In cyden t m ied zy  nimistirem B ru n ­
etem a dep. Francfclin Bouilkm am  m usi 
w yw o ła ć  w  Polsce nader silroe echo. 
Zab iera jąc głos fw tej spraw ie, ch c ie li­
byśm y  ,z górv (przyjąć, iże m in. spraw  
zagn  F ran c ji b y ł  tzdetnerwowajiy c ię ż ­
kim  przeb iegiem  dyskusji pa-ri-aimennar- 
nej nad jego ipoliltylką, i w  tym  stanie 
pow iedzia ł jiksoo iwaęcej, n iż  na leża ło . 
S tw ierdzam y rów n ież, że  nez u p rze­
dzeń odnosim y s ię do tej lew icy , k!tó- 
ra  ż y w o  ok lask iw ała  ustęp ośw iadcze­
nia p. Briamda o JpótelkAch szowimi- 
s ia c h ‘. Z nan a jest ignioramjcjja epołe- 
czcństw a franou ska jg ) w  spraw ach poi 
skich i iznane źród ła , R  k tórych  ono 
czerp ie sw e  ianfonmacje.

A le  naw et uwzgilędlmaijąc te zastrze­
żen ia , nie  w o lno pizeijść do porządku 
nad irtotą  z a s i la .  Zan a lizu jem y  je 
pokrótce. T. aw . p o lityka  ldkam eńska 
nie 'posiadała n igdy  w,e F.ranciji p"iw- 
saecLnej aprooaty Pop iera ła  ją  w ięk ­
szość, o lśn iona korzyściaam iporazumue- 
n ia  z Nicuncajni, a 'ocjtatteoznie w p lą ­
tana w  m g lis ty  m istycyzm  paneuro­
pejski-. Z w a lcza ła  ją nmifcjszość, pro­
w adzana p rzez  c zo łow ych  m ężów  z  la t 
w ojny, ronk jsziość argum entu jąca b ez  
b łyskotliw ych  efetktów, ale trzeźw o  i  
z ustaw iczuem  porwoływomieim «:ę  na 
do&wiadcsteuie dziejow e. W  rezu ltac ie  
przed pól-ntyiką ilranouską, tak -irarąeiz- 
kowo szukającą ipo w o jn ie  n ow ych  
dróg, stoi w c ią ż  otw arty  T y 1em at: c z y  
współpraca z N iem cam i nie jest sa ­
m obójstwem narodu? N ie  jest dosz­
czętnym  mifszicrzenieim ow oców  zw y c ię ­
stwa?

I  dylem at tein w y p ły n ą ł .znów w  
czasie dyskusji nad  program em  rządu  
p. Tardieu. I zmów adipow laidając na 
zarzu ty  opozyc ji p ra w icow e j i Bzuika- 
jąc argumentu, uzasadn iającego m ą 

drość i celow ość 'Loc.ar.na1, p rzypom ina 
prem jcr francuski w  senacie : p ize c ie ż  
naw et nasi sp rzym ierzeń cy  w  Buropie 
środkowej sa zadow alan i z  tej polityk i, 
k tórą w y  ataki1 jecie jako rzekom o w y ­
m ierzoną p rzec iw  imfteirreom w łaśn ie  
tych  sp rzym ierzeń ców . A  na to aśw iad 
cza. p. Framefcliln Boaiilion: to niepra­
wda; Polska nie jest wca.le z  'tej p o li­
tyk i zadowolona T dowód z  p rzem ó­
w ien ia  pas R ad z iw iłła . N a  to mim. 
Briamd trau  równo wagę. Daije do z ro ­
zum ienia, że rząd polski aprobuje ideę 
Locaruia, a inne poglądy —  to dzieło 
a z w in is tó r , n ie pracu jącYch ma rzecz 
pokoju.

P. B riand cezy:wiście myli się. 
R ząd  polski nie b y ł p y tan y  o apiinję 
w  spraw ie Locarua Po fakcie dokona­
nym  p rzy ją ł rze cz  'tak, jak p rzy jąć  
musiał, w ięc  z zastrzeż etruein, że Ł»o- 
c a n o  interesów polskich nic zaberpie- 
cza. W szystk ie  deklaracje min. Zales­
kiego, złożone w  tym  przedm iocie, nie 
inaczej op iew a ły . A  równocześnie z 
tern rozipouzęito z  naszej s-trony marne 
zabiegi nad „rozszerzeniem idei Lo- 
carna na W  schód", zab ieg i n ie  u w ień ­
czone po dziś dzień  w yn ik łem  i ibadące 
ch yba  wystarczając-yim dowodem ma 
to, że z punktu w id zen ia  poteK,ch im 
ten-sów .kwestja Locarna w yg lą da  
zgoła  inaczej, n iż ze s t a n o w iła  dok­
tryn y  po lityczn e j p. Briamda.

Spraw a zapa tryw a li ma dzie ło  tego 
m ęża staniu, z którego an zdaje się 
być dum ny i zadow olony, nie jes* 
oprawą szowinianu. Jeśli wyupmry w  
skuteczność szczerego porozum ienia a

W a rszaw a , 28 grudtnia. (Z ).  (Jft- 
w iera jąc -posiedzeń!: Kom isji b rilżeto - 
w s j Sejm u, puzewcdmicząc y poseł B yr- 
ka (B B W E  ) KWrócił uwagę, że  w  
m yś l rnuwego regu lam inu  sejm owego, 
kom isja  będzie- m usia ła  w yb ta .6 2 z a ­
stępców  przewcdnłOi^, cego, iudzioż se­
kretarza  Opróc.z itego proponuje prze­
w odn iczący , p c  poroztumicmiu się >z 
M arszałk iem  Sejmu, wyibnać poturomi- 
sję z  5-cdn członków , Skiróra za ję łab y  
się opracowań: Lem zam knięć rac-h/miko- 
wytoh za  czas  od r. 1924 dio 1928 oraz 
spraw ozdan ia  z  d zia ła łaośc i N I '  P.

N a  podstr w ie sprawozda naa podko­
m isji pod ję lib yśm y sw e  praice i  -uchwa­
lili wmioski n.a pttemusm. W y b o ry  te  od­
b y ły b y  się n a  naiEtępnem posie izea ia . 
D zisie jsze .posiedzenie zw ołane jest ma 
■skutek -uchwały sejm owej, kltóra za ­
k reś liła  dla ukończenia ob iad  kom isji

P rzys tą p io n o  do budżetu1 Sejm u i 
Senatu, k tó ry  r e fe r o w a ł p ose ł D ąb -  
ski (S tr. C h łop sk ie ). Budżet Sejmu  
w yn o s i 9.3 m iljo n ó w  złotych , budżet 
Senatu 2.4 m iljo n o w  zł., c zy li 0.4 prc. 
ca łego  budżetu . R e fe re n t  p rop on u je  
podwyżkę budżetu o 573.000 zł., z - 
czego  350.000 na p o k ry c ie  kosztów  
b u d o w y  n o w e j sa li i  hotelu  oraz 
HO.OuO zł. na d ok oń czen ie  bu d ow y  
dom u d la  n iższych  tun kcjonarjuszy  
Sejm u. R e fe re n t  s tw ie rd za  p rzytem , 
że  sposób  p ow sta w an ia  kom p leksu  
b u d ow y  Sejm u  n ie  op łaca  s ię  pań ­
stw u  i że  za te pieniądze można było  
mieć m onum entalny gmach.

P ose ł Raiaj (P ia s t ) staje na sta­
n ow isk a , a b y  ju ż p rzy  p ie rw szym  
budżecie n ie  opuszczano lin j i  oszczę 
dności i uwzględniono tylko wydatki 
wynikające z podw yższe »ia  < en.

P o s e ł R yb a rsk i p rop on u je  p o p ra ­
w k i zm n ie js za ją ce  budżet, m ia n o w i­
c ie  p o p ra w k ę  sk reś la jącą  p o zy c je : na 
rep re zen ta c ję  80.000, w y d a tk i na p o ­
g lą d  p rac  u staw od av  czych 30.000; 
w yd a tk i B iura S e jm u  p ro p on u je  
zm n ie js zyć  do p o ło w y , w re s z c ie  sk re ­
ś len ie  p o zyc ji na ku pno in w en ta rza  
Senatu.

N iem cam i, je ś li w  k a żd ym  now ym  eta­
pie togo procesu w id z im y  nawy ak1 
kapitulacji i  nowe osłabienie dzieła 
traktatu werseMdego, dzie je  się to nie 
przez n ielo ja lność w obec Francji, -kito 

j n ienaw iść w obec N iem iec. Jeśli w resz­
cie  w  dzia ła lności ip. Briamda' dopa­
tru jem y się pewnej gro-żnej słabości 
wobec nismienkieh suggesiy-j, c zyn im y  
to -baz zam iaru  d-oitikinięcia togo .pomy­
słowego polityka. Jedytne, czem  k ieru ­
jem y się, te myśl o sk u 'kaci', to iupe l- 
na preza, to suchy ra-enunek.

Polska nie ima powodu do1 zadow o­
len ia  z po lityk i L-ocarna, tak sarno,, 
jak w ielu  znakom itych  Francuzów . 
W ra z  z nim i lic zym y : co zmieniło się 
w  Niemczech po tylu ustępstwa ch? 
Jak prizyjęto taim redukcję spłat w o ­
jennych  i  p rzy jęc ie  do R a d y  L ig i N a-

te-nmfei 31 s tyczn ia  1930 r  W śkutek 

św iąt grecko-katolnckich, kom isja m a 
do dyspozyc ji około 20 dni powszed­
nich, c zy li,  że  na .jeden -budżet p rz y ­
pada po 1 diuu. D alej ipizerwod-niczący 
w ym ien ia  gpraw y, które kom isja m a 
za ła tw ić  podczas bieżące j sesji.

jroseł R y ta is Ł j (iKl. Nar.J zapytu ­
je, k iedy  odbędizie się posiedzen ia  d la  
spraw y przekairamcj iprzeż i'rybu n a ł 

Stanu.
Przewodniczący wyjaśn ia, ż e  akta 

przesłane p rzez T rybu n a ł Stanu p rze ­
s ła ł M arsza łkow i Sejmu. Referentem  
tej .spraww jesl iposeł Lite Hermann. S ta­
n ow ią  one m a lerja ł d la  opinji, którą 
S e tó  ina nWjdać w  -sprawte iwiaido- 
m ych  przekroczeń . Zapew ne d la  tej 
sfxrawy potrzdbna będzie  now a pod­
kom isja, k tóra  prEygOtuje w n iosk i na 
postedzemic ca łe j konriisji.

Nad re fe ra te m  posła  D ą b s ld ego  
ro zw in ę ła  s ię  d łuższa dyskusja , w  
k tó re j p ose ł R a ta j ośw iadczy ł, że  dła  
zbadan ia historji budżetów  potrzeba  
będzie w ybrać  osobną podkom isję.

M yśl tę  p o d ją ł p ose ł P o la k ie w ic z , 
p ropon u jąc  w y b ra n ie  p o d k o m is ji z ło ­
żon e j z 3— 5 człon ków .

P o  p rz em ó w ien iu  sp raw ozd aw cy  
posła D ę b sk ie g o  od roczon o  g ło so w a ­
n ie  nad  w n io sk a m i c y fro w em i, a glo ­
sow ano tylko sp ra w ę  p od k om is ji. 
Z a  w n io sk iem  posła  P o la k iew ic za , o 
w y b ra n ie  p o d k o m is ji z 3 cz łon ków

W arszaw a , 28 grudnia (A W )  W o ­
bec przew leka jącego  się p rzes ilen ia  
rządow ego, kom isja  budżetow a Se. .nu 
p rzystąp iła  do prac nad budżetem . —  
W obec n ienorm aln ie  opóźn ionego r o z ­
poczęc ia  prac budżetow ych  15ejm bę­
dzie m usiał zakończyć pracę w  ciągu  
niespełna 6 tygudni, Z  pow odu n ieo ­
becności rep rezen tan ta  kan ce la r ii cy - 
w i ’ noj P rezyd en ta  R zp lite j, przew odn i-

rodów  ii . p rzyśp ieszen ie  ew akuacji 

N adron ji?  Co osiągnięto w  zam iar za  
wydanie tylu istotnych zastawów po­
koju i bezpieczeństwa? Pogodzenie 
się z  losem , utpadek haseł rew an żo - 
'Wych, rezygnac ję  z u traconych pro- 
w iu cy j?  Nic z tego. P. Briaind poza 
ob fitą  fra zeo log ią  p acy fis tyczn ą  m e 
może rówlmeż podać ani jednego k on ­
kretnego dowodu n a  celow ość i r ea ­
lizm  sw ej polityk i. Każe czekać, a gdy 
p rzeć iw n icy  p rzyc iska ją  go do m m u , 
zżym a  się i -mówi rze c zy  b ez  sensu. 
Czem uż nie mówi- o  szow in istach  n ie ­
m ieckich, panu jących  nad duchem  
tego narodu? Bo m u to ipsuje karmonje 
wielkiego złudzenia

W  teij spraw ie międizy n im  a ipoli- 
j tyką  .połśką porozum ienie jest idzis 
i n iem ożliw e.

dla zbadan ia  sprawy b u d ow y  gm a ­
chu s e jm o w ego  i ho te lu  se jm o w ego , 
a to w  k ie ru n k u  zbadan ia pow odów  
przekroczeń b u d ow y  i w ad liw ości 
budowy, opow iedziało  się 8 posłów, 
w ięk szość  zaś o św ia d czy ła  s ię  za 
w n io sk iem  posła  L ieb erm a n n a , zw o ­
łującym  komitet budow y, ab y  zbada ł 
p ra w d z iw o ść  tw ie rd ze ń  o  w ad liw oś- 
ciacb  te j budow > i  o tern p rz ed ło ż y ł 
sp ra w ozd a n ie  kom isji budżetowej w  
ciągu 1 miesiąca.

W  obradach  pop o łu d n iow ych  
za b ra ł g lo s  prezes W rób lew sk i, i 

prosił, aby Sejm  za ją ł się dokładnie 
przedłożonym’ przez Izbę zam knięcia­
mi, uwagam i oraz spraw ozdan iem  z 
roczn e j d z ia ła ln ośc i ŃJKOP. Rzucdluhy 
to światło na braki w  pizepisach, któ­
re okreśLają zn aczen ie  i skutki p raw ­
ne orzeczen ia  Izb y . Sejm  p-owin-en się 
za jąć  go r liw ie  tern spraw ozdan iem  —  
B >ło ono drukow ane jako rękopis prze 
dewszysOnem dla Sejmu i  jego komisji, 
jednak dostało się do -wiadomości pu­
b lic zn e j drogą prasy. N astępn ie prezes 
N1KP om aw ia  w  -dł'uższvm w yw o d z ie  
poszczegó ln e  w ydatk i. Budżet N IK P  
przyjęto z pewnsm i poprawkam i. P rze  
w odn iczący  poseł Byrka zap ow ied z ia ł 
następne posiedzen ie na pon iedzia łek .

K o le jn e  pos iedzen ia  odbędą -się 2 i 
3 styczn ia . N a  porządku d zien n ym  
zn a jd zie  się budżet m in. skarbu. Od 
4.— 10 -stycznia p rzerw a  z powodu 
św ią t gr. kat., poczem  10 s tyczn ia  o- 
mawnany będzie  budżet M in. spraw  
w ew n . ze spraw ą Daszportową.

c zą cy  kom isji bu dżetow ej odroczył roz 
patiywanie prelim inarza budżetowego 
Prezydenta Rzniitej i p rzystąp ił do -roz­
pa tryw an ia  budżetu  Sejm u i Senatu. 
N a le ży  -zaznaczyć, że  dyr. kancela-rji 
c y w il.  P rezyd . R zp lite j dr. Lisiewicz, 
nadesłał pismo, w  którem zaznacza, że 
z powodu mieutworzeni i nowego Rzą­
du, ńa posiedzenie kom: - j i  budżetowej 
nie przybędzie.

PO SEŁ K N O LL  PR ZY JE ŻD ŻA  DO  
W A R S Z A W Y .

Berhn, 28 grudnia. (P A T ) Pose ł 
D-olski w  B erlin ie  K no ll w y je żd ża  dziś 
do W a rs za w y , w e zw a n y  p rzez  m in i­
stra spraw  zagran iczn ych  Zalesk iego 
w  sp-rawach zw ią za n ych  z  u rzędow a­
niem  poselstwc.

O RGANIZACJA  O B R O N Y  GRANIC  
FRANCJI.

Paryż, 28 grudnia. (P A T ) Izba d e ­
pu tow anych  355 głosami odrzuciła 
przeciwko 231 głosom wniosek socjali­
sty Renaudela odroczenia do 15 stycz­
nia dyskusji nad organizacją obrony 
granic Francji. Senat p rzy ją ł projekt 
ustaw y, ustala jącej n a  d z ień  1 k w ie ­
tnia term in rozooczec ia  roku  budżeto­
w ego.

Dysku t ą nad bud.iatem ^jmu ■ Senatu.

I sswodu iTi!ii!orzi!i M
NIE P F Z 1 B Y Ł  N A  KOMISJE B U D Ż E T O W Ą  SZEF KANG. C Y W  PREZ.

R z P L lT E T.
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Po prze zwij ciążeniu licznych trudności personalny* h, nowy premier przedstawi P. Pre­
zydentowi do podpinania listę członków gabinetu.

(Telefonom od naszego korespodnenta)
W a rszaw a  28. g ru dn ia . (Z )  P o  

w czo ra js zym  c ię żk im  i  żm udnym  
dn iu  P r e m je r  B a rte l od w czesn ego  
ran ka  p rzy  s ią p ił dziś do d a ls ze j p ra ­
cy. Sytuacja  p rz e s ile n io w a  w  po łu d ­
n ie  n ie  ty lk o  n ie  b y ła  w y jaśn ion a , 
a le  k u rsow a ły  tak  sp rzeczn e p og ło sk i 
i  w e rs je , że  trudno b y ło  sob ie  w y r o- 
b ić  n a leży tą  o p in ję  o p rz eb ie g u  w y  
p a d k ów  i  p osun ięc iach  p o lityczn ych  
p ro f. B a rt la  d la  zm on tow an ia  g a b i­
netu.

P rzed p o łu d n iem  p ro f B a rte l od ­
b y ł ca ły  s ze re g  k on fe ren cy j. N a j­
p ie rw  p ro f. B a rte l p rz y ją ł  posła  pu łk  
S ław ka , n a stęp n ie  po  ra z trze c i gen . 
S k ła d k ow sk iego  J edn ym  z tem atów , 
k tó ry  om a w ia n y  jes t na licznycn  kon 
fe ren c jach , p rzep row a d zan ych  obec­
n ie  i p rzep row a d zon ych  p rz ed  k ilku  
d n iam i je s t sp raw a  p o lity k i g osp o ­
d a rcze j p rzysz łego  rządu . P ro f. B ur­
tę ! zd a je  sob ie  sp ra w ę  z trudności 
gospodarczych  i za m ie rza  sp ra w ę  tę 
n a le życ ie  u regu lo w a ć  i  postaw ić. —  
C zyn n ik i za in te resow a n e  p ro s iły  
p ro f. B a rt la  o u d z ie le n ie  p iw n y c h  
g w a ra n c ji w  te j d z ied z in ie .

P o za tem  p ro f. B a rte l w  ro zm o­
w ach p rzep row a d zon ych  z m in is tra ­
m i g ru n to w n ie  bada ł p o trzeb y  i za­
dan ia  poszczegó ln ych  reso rtó w . —  
W czo ra jsza  k on fe ren c ja  p ro f. B artla  
z M arsz. S e jm u  D aszyń sk im , m im o, 
iż  z ew n ę trzn ie  m ia ła  dużo cech w i 
zy ty  k on w en c jon a ln e j, w y w o ła ła  w  
k o lach  p o lityczn ych  p ow ód ź d om y­
s łów  i  na jfan tastyczn ie jszych  p rzy ­
puszczeń. D z is ie js zy  d z ień  p rzyn iós ł 
jed n a k  p ew n e  w y ja śn ien ia , p rzyczem  
M arsz. D aszyńsk i m ia ł sposobność o- 
św iadczyć  sw ym  n a jb liższym  p rz y ­
jac io łom , ze  o treśc i rozm u w y  z  p ro f. 
B a rt lem  n ikom u n ie  m ó w ił i  treść 
ro zm o w y  jes t w y łączn ą  w łasnością  
ich  obu.

N as tęp n ie  p ro f. B a rte l p rzy ją ł 
m in  P ry s to ra . R ów n ocześn ie  zadeey  
dow an o, że  o g. 5 o d b ęd z ie  s ię  pono 
w n a  k o n fe ren c ja  w  B e lw ed e rze . N ie  
u lega  w ą tp liw o śc i, że  na k on fe ren c ji 
te j b ęd ą  zn ow u  poru szon e n iek tó re  
sp ra w y  p erson a ln e  i nastąp i porożu  
m ien ie  w  tych snraw ach  m ięd zy  
M arsz. P iłsu d sk im  a P re m je re m  B a r­
tlem . P rz ed p o łu d n iem  pan ow a ła  o- 
p iu ja , że  następcą  m in. M oraczew - 
sk ieg o  b e d z ie  p ro f. G a b r je l Soko ln i- 
ck i, b. docen t P o lite c h n ik i lw o w sk ie j, 
o b ecn ie  d y r °k to r  jed n e j z e le k tro w n i

w  M a łopo lsce  W sch od n ie j. J ego  
w spółu dzia ł w  r zą d z ie  m ia ł sob ie  już 
p ro f. B a rte l p odobn o podczas pobytu  
w e  L w o w ie  zapew n ie.

N a jc iek aw szym  zw ro tem  w  ob ec­

nej dyskusji na temat czy m in P ry \ 
stor zostaje, ezy też ustąpi m iejsca  
innej osobistości je s t  p rzek o n a ­
n ie , że  jednak pułk. Prystor zostan ie  
na swojem  stanowisku. U stą p ien ie

W k ró tc e  w  A p  JU  —

m m m m m

M szrów n. i j o y  wają a  uluo i ica publicz 
W  w i lki n 

i ilmi e 
ero tycza.

m in. P ry s tó ra  u w ażan o pow szech n ie  
juko krok zm ierzający do zjednania  
dla rządu prof. Bartla  socjalistów. 
T ym czasem  —  ja k  s ię  zd a je  —  wsku 
tek  d z is ie js z ego  o s trego  artyku łu  „ f to  
b o tn ik a “ , k tóry  k on k re tn ie  p rzed s ta ­
w i ł  sw o je  p ostu la ty  w  stosunku do 
P re m je ra  B artla , P rem je r Bartel 
zm ienił zdanie i zepevTie pułk. P ry ­
stora zatrzyma w  gabinecie.

p e w n e s^
W arszaw a, 28. grudnia. (Z ). Godz. 

11 w nocy Gdy telefonu ję te isłowa, 
prof. Bartel pracuje jeczcze w  swoim  
gabinecie. ,Fo krótkim  w ypoczynku  
w ieczorn ym  i komicji prof. Bartel ma 
do za ła tw ien ia  eszcze c a ły  szereg 
spraw. Ocz\ w iś< ,e także binro prot. 
Bartla jest w  pełnym ruchu. R ów n o­
cześn ie biuro ustępującego prem iera 
b ierze udział w  pożegnalnym bankie­
cie, urządzonym przez ustępującego 
premiera. Pozycja piof. Bartla wzm o­
cniła się bat.Izo znacznie, jakkolw iek  
trudności w  c.ągu  dnia dzisiejszego 
za rysow a ły  się jeszcze i k ilkakrotn ie 
uw ypuk la ły. Kcmferoncja w  B elw ede­
rze trw a ła  od godz. 17— 18.30 i w p ły ­
nęła na wyjaśnienie sytuacji w  kisrun 
kn pozytyw nym . N ie utóga w ą tp liw o ­
ści, że prof. Bartel przedstawił Marsz. 
Piłsudskiemu nazw ska m irrrf-ów , któ­
rzy pws"'.stają, jak i nowych kandyda­
tów. W czora jsza  i dzis ie jsza  w izy ta  
prof. B artla  w  B elw ederze  nasuw a 
przypuszczen ia , że trudności personal­
ne były na  cbu tych konferencjach 
rozpatrywane,

W  kolach D oln yczryoh  rozpatruje 
się stósunuk opozycijii do nowego 
rządu. —  N ajw  ęcej za:interesawia- 
nia budzi stosunek socja listów , k tó­
rych  takie lub inne stanowisko może 
oczywiście wpłynąć na sytuację rządn 
prol. Bartla w  przyszłości i ua obecny 
układ personalny. Kolportow ano dziś 
pogłoski, że socjaliści na ustępstwa 
nie idą, a w  organie O KW . UPS. uka­
za ł się naw et arityfcuł pt. „P a c y fik a ­
c ja", w  którym łcjalżki komunikują

swoje posm aty, doh cizące likwidacji 
systemu. S łysza ło  się rów n ież, że tak 
że  likwicacja sprawy min. Czechowi­
cza i kredytów dodatkowych m a być 
przedmiotem l owytcL rozważań na te­
renie sejmowym, w łaśn ie  z  in ic ja tyw y  
socja listów . W  ciągu  dnia. (niotylko 
śc iera ły  się poglądy na sytuację, w  
k tóre j prol. Baełtól tw o rzy  rząd, aie 
rakze sytuacja zmieniała się co kilka- 
dztócąt minut.

Po  naradzie w  B elw ederze staje się 
jasne, że  stanowisko prof. B a itla  jest 
mocne. W ed łu g  inŁonnacj: W aszego
korespondenta, w  gaibiinecie prof. B art­

la  pow sta ją  z  całą  stanowczością 
Marsz. P r su- ski, min. Zaleski, Kwiat­
kowski, Matuszewski i  Euhn. N iezir- 
p e łn ie  jest wyjaśnio(r.e stanow isko min. 
Staizewioza i Nirzaoitowskiego, nato­
m iast ntępu ja  siauov»c®o mim. Mora- 
czewski, Składikowsiki i  Car. M ówiono, 
że  k ilkakrotn ie  w  ciągu  ostatnich dni 
zm ien ia ła  srę sytuacja  mim. Prystora i 
do ostatniej chwLi nie jest pewne, czy 
pozostaje on w  gabinecie, czy też nie. 
Tak tem  jest, że min. Sktódkowaki od- 
chc iz i i że ehaś popołudniu porządko­
w a ł on sw, je paTkery ostójiste w Min. 
spraw  wewn.

Opuszczone teki ebejmę: wo:ezv. Jrzcfski,
prezes Dutkiewicz i prof Matakiewicz,

r j V » W U U U W | P  u i
KIE O D M A W IA L I SWEJ MSPÓ 

Lwów, 28. grudnia (A W ) Wojewoda 
Gołuchowsai upoważnił Ajencję Wscho­
dnią do stanowczego zaprzeczenia wiado­
mości o tem, jakoby prof. Bartel konfe­
rował z nim w  sprawie współpracy w  je ­
go gabinecie. Proi. Bartel wcale nie roz­
mawiał o tem z woj. Gołuchowskim, któ­
ry też skutkiem tego nie m iał sposobno­
ści ani przyjęcia tej propozycji, ani też od 
mówienia ,jej. Wiadomość o tem jest zu­
pełnie zmyślona.

L P R A C Y  PBOF. B A k TLO W I

Lwów, 28. grudnia (A W ) B. wojewoda 
p. P iotr Dunin-Borkowski upoważnił 
przedstawiciela Ajencji Wschodniej do 
stwierdzenia, że nie odmówii wcale współ 
prac; w  gabinecie prof. Bartla, gdyż o 
tem zupełnie z prof. Bartlem nie rozma­
wiał. Przy tej sposobności należy stwier­
dzić, że stan zdrowia b. woj, "Borkowskie­
go jest dosLonały i że p. Borkowski nie 
wybiera się wcale na kurację do Nau- 
heim jak doniosły o tem niektóre pisma.

Na stanow isko M in. sp raw  wewr_. 
wymieniamy jest wojewoda wołyński 
JóztLskl. N a le ży  zazn aczyć , ż e  w o je ­
w oda  Józef ski posiada specja ln ie do­
bre stosunki w  B e lw ed erze  i m im o k il 
kakTotnych przesileń, na swem stano­
wisku wojewćdzkiem  zdołał on utrzy­
m ać linję polityczną, którą reprezen­
tuje. Natom iast stosunki osu-biam z  prof. 
B artlem  podobno nie są szczególne. —  
M iędzy  prof. Bartlem a wojewodą Jó- 
zpiskim trw ała dziś w ielokrotna w y ­
m iana depesz. K andydatem  n a  stano­
w isk o  m in istra sp raw ied liw ośc i jest 
prezesi sądu apelacyjnego w  W arsza ­
w ie Dutkiewicz. B y ł on w  ostatnich 
dn iach  p ow o ływ a n y  na Zam ek  i  b ra ł 
udział w  waelkiej konferencji u  P. P re ­
zydenta Rzplitej z i działem lla rsz . P ił 
sońskiego. Prezes  D u tk iew icz pocho­

dzi z Lu b lina , un iw ersyte t u kończył 
w  C harkow ie, d ługi czas  spędził w  Ko 
sji. N a le ży  do w yb itn y ch  d aw n ych  
d z ia ła c zy  postępow o -  derrmkratyczz ; 
nych  i  uważamy jest za muezależnegn 
lewicowca, Kandydatem , na s tan ow i­
sko ministra robót publ. jest prof. M a- 
takiewicz. Jeże li w  ciągu  d zis ie jsze j 
nocy będą ca łk ow ic ie  w y jaśn ion e te 
kandydatu ry  i k w estja  m in. P rystora , 
to w  godzinach  przedpołudn iow ych : 
Prem jer Bartel nda się do Spały i przed 
stawi P. Prezydentowi Rjsplitej listę 
nowego gabinetu. W ed łu g da lszych  
in fo rm acy j lista ta 'będzie natychm iast 
podpisana i og łoszona urzędow n ie. P. 
P rezyd en t R zp lite j w ra ca  ze  S pa ły  30 
hm i natychm iast za p rzy s ię ży  now y 
gabinet

JESCCZE O D W Ó C H  RZECZTWTDTO

W arszaw a , 28 grudnia. (Z )  N a  z a ­
pytan ie  p rzedstaw ic ie li prasy, c z y  
P rem je r  Bartel m ógłby  w  k ilku sło­
w ach  scharakteryzować zasadniczą li­
nję swojej przyszłej polityki, ośw iad­
c z y ł  on:

—  Z ara z, za raz, jenzeze n ie  jestem  
prem jerem , zresztą  i tak pow iedzia łem  
,uż w ięce j, n iż pow in ien  m ów ić d z ien ­
nikarzom  cz łow iek , k tóry  jeszcze  rzą  
du nie u tw orzył.

—  A  ow e pogłoski w  prasie z w ła ­
szcza p row in c jon a ln ej o rzekom ym  
zam ia rze  zw a lczan ia  orze z  Pan a  P ro ­

fili
SCIACfh W  N ASZE 55 ŻYCIU  POLET

fesora t. z w  grupy pu łkow n ików ?
—  Przypu szczam , że  zn u dziła  się 

w am  jnż m oja term inolog ia , ro zróżn ia ­
jąca dwie rzeczywistości v, naszem 
życiu polityc*uem. Jednak pytan ie  P a ­
na zm usza m nie do u życ ia  jeszcze ras  
tych terminów. Otóż stw ierdzam , że  je­
dyną rzeczywisto icią jest p rrea opar­
ta o ideologję Marsz. Piłsudskiego. —  
O bozy pu łkow n iicow  c z y  genera łów , 
grupy c zy  grupki reg im ow e to są ele­
menty urojone, tw orzone bądź p rzez  
ludzi. k tórvm  za le ży  na rozb iciu  jedno­
litości naszej p racy, bądiź tez p rzez
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w/łączna jedyna sposo bność

A r k a ,  L  « e ; » •  o .

ty lkd  w  ksn .e A  p o i
oglądania wspaniałego drama u, 
największego f i l u j  ś w i a a ! "  

Dziś wniect ielę o g. 11*30 W iE L K I P O R a N E K  K IN E M A T O G R A F IC Z N Y .

Kawiarnia ul Trzeiieg Kłaj)
Co iedzielę i święto F IVE  O CLOCA z pełnym progr. l:ab refowym  
m n o n n H

Przypuszczalna lista
nowego gabinetu.

[Telefonem od naszego kor«r>ondental«

W arszaw a, 28 g ru d n ia  (Z )  g. 12.30 w nocy. 0  godz. 12-tej w  nocy zo­
stały ukończone wszystkie konferencje . Przypuszczalny skład gabinetu, 
i  którym prof. Bartel udaje się do Spały jest następujący:

P rezes Rady M inistrów : Pro f. Bartel.
Min. Sp raw  W ojskow ych : M arsz. P iłsudsk i 
Min. Sp raw  Zagranicznych: Zalesk i
Min. Skarbu : Matuszewski.
Min. Sp raw ied liw ośc i: prezes Dutkiew iez  

Min. Przem ysłu i Handlu Kwiatkowski.
M ir , Pracy i OpdaLi pułk. Prystor.
Min. Spraw  W  ewnetrznych: W  ojew. Józefski.
Miii. Reform Riełnyoh: Staniewicz.
Min, Poczt i Telegrafc w: pułk, Boemer 
Min. Robót Publicznych: prof. Matakiewi-cz.
Min. Romie twa: obecny podsekretarz Stanu w  M i'.. su u ł . . osniewski. 
Min. Oświaty: Czerwiński.
Min. Komunikacji: Kńhn.

'*
W yjazd  prof. Bartla do Spały  nastąpi w  niedzielę o podz. 12-tej w  połu­

dnie z gotowymi dekretami. Prem jer Bartel powróć, wieczorem do W a rsza ­
w y  poczerń ogłoszona będ; ie urzędowo lista gabinetu. W  poniedziałek n a ­
stąpi zaprzysiężenie nowego gabinetu, tak, ża w  środę, na N ow y  Rok Pan  
Prezydent przyjm ować będzie życzenia rioworoczne w  otoczeniu nowego 
Rz*idu.

Delegacja niemiecka
na konferencję haską,

tych , k tórym  m ałe ce le  zas łan ia ją  w ie l 
k i ce l Nię zamierzam nikogo zw a l­
czać, chyba truimośc. sytuacji. W  pra­
c y  m ojej korzystać będę z  pom ocy 
tych , k tórzy  łączą w  sobie dobrą wolę 
z  wymaganemu, dla trudnych zadań  
kwaiiliKacjami. Ten -stosunek do  pań­
stw a i ie k w a lifik ac je  są jedyn em  kry- 
terjum, którem  m ierzy łem  zdaje mi 
się dotąd i  którem  m ierzyć  będę nadal 
m oich b liższych  i d a lszych  w spółpra­
cow n ików .

W RÓŻBY N IEM IECKIE.
Berlin, 28. grudnia (A W ) Korespon­

dent warszawski „Vossische Ztg.“  uważa 
powrót prof. Bartla na naczelne stanowi­
sko w  rządzie za symbol, iż konjunktura 
polityki przemocy w  Polsce osłabła. Na 
tomiast korespondent „Deutsche Tages- 
zeitung“  tw ierdzi, że nie jest to właści­
w ie żadne rozwiązanie, lecz tylko chwi­
lowe uśmierzenie kryzysn w  Poisce. 
Dziennik ten twierdzi, że mimo ,rozkła­
du wśród partji“  jest jeszcze siła w Pol­
sce, która łączy wszystkie sfery i partje 
— to jest nacjonalizm. Nowy rząd przy­
niesie —  zdaniem dziennika —  być może 
zmiano, taktyki lecz system pozostanie ten 
sam Autor tej korespondencji przepowia 
d j ciężki i niełatwo rozwiązalny kryzys 
w  Polsce, który może stać się kataslro 
falnym.

PA TE N TY  MUSZĄ BAĆ W YK U PIO N E  
W  TERMINIE.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Marszawa, 28. grudnia (Z ) Wobec po- J 

nownego ukazania się pogłosek o rzeko­
mo mająeem nastąpjć odroczeniu terminu 
nabywania świadectw przemysłowych i 
kart rejestracyjnych na r. 1930, korespon 
dent Wasz dowiaduje się, że pogłoski te 
nie odpowiadają rzeczywistości. Zazna­
czyć należy, że przew idziany w art. 2 u- 
stawy o państwowym podatku przemysło 
wym z 31. lipca 1924 14-dniowy iermin 
ulgewy niema zastosowania do świadectw 
przemysłowych i kart rejestracyjnych.

 o-------
EJSJ10ND POW RÓCIŁ DO M INISTER­

STW A.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 28. grudnia (Z ) Jak dono­
siliśmy przed kilku dniami znany literat 
i poeta Juljan Ejsmond powTrócił do Min. 
i już objął urzędowanie witany serdecz­
nie przez kolegów  i współpracowników.

■■■■ o -
IAPON.TA N IE  ZG A D ZA  SIĘ NA ZNIE ­

SIENIE EKSTERYTORJALNOŚUI 
W  CHINACH.

Londyn, 28. grudnia, (A W ) Według 
doniesienia z Szanghaju pełnomocnik Ja- 
ponji w  Pekin ie zawiadomił władze chip 
skie, iż rząd japoński nie może wyrazić 
zgody na zniesienie w  Chinach praw eks- 
terytorjalności i uznaje za konieczne po­
zostawienie i nadal obecnego stanu rze­
czy' w  tej dziedzinie.

— —s -----
PR Ó BY ŚLFPYCH  LO T Ó W .

Berlin, 28. grudnia. (A W ).  P iloc i 
nienrroddej Luf-than-sy c zyn ią  obecnie 
próby t. z.w. ślenych letów. N a  spe­
c ja lnych  aiparatach Jumikersa przed­
nie siedzenie pilota , jest odgrodzone 
żaluzją od zewnątrz, soim zaś pilot bez 
żadnej perspektyw y kieruje sam olo­
tem, orjentuijąc się ty lko podług in­
strumentów nawigacji powietrznej. —  
Sle-pe lo ty  m ają na celu w yszkolen ie  
pilotów dla p row adzen ia  aiparaitu w e 
mgle i podczas nocy.

Z  ostatniej chwl.\

Berlin, 28. -grudnia. (R A T ). N a  dzi- 
siejszom  ipr»si-edzeln‘.iu R a d y  gabineto­
wej, w  której u czestn iczy ł p rezyden t 
Banku Rzeszy -dr. Sckacht, zap ad ła  o- 
staiteczma d ecyzja  w  'sprawie wyboru  
członków delegacji niemieckiej na kon­
ferencję haską. W  skład d e legac ji n ie­
m ieckiej, na czeto  fctóiren starnie m in i­
ster sp iaw  zagran iczn ych ' dir. GanKns, 
w esz li: mmisitfcr dbsz-aTĆtw okupowa­
nych dr. W irih , miiniisHer finansów  ilr.

W arszaw a, 28. gmidnia. (Z ). G ło­
śna b y ła  w  swoiiim czas ie  w  pew nych  
kołach spraw a p rzem ys ło w ca  z Laska  
Mzohla Słaihla który usiłow a ł dać ła­
pówkę staroście pow iatu  łask iego W a ­
lasowi jako cizłotnifcoiw.i k-orniisji' poboro­
w ej. Stahl ^w rócił s Jq ^!o starosty' z  

prośbą o pobłażliwe traktowanie jed­
nego z nracnwiiików zatrndnjKnyoh n 
niego. Starosta ośw iadczy ł, ż e  nie imo- 
że n ic  p rzyrzec , pon iew aż leży to w  
kompetencji tylko lekarzy. —  P o  paru 
dn-i-ach protegow any p. S taM a n ie jak i 
Pnlkacz zg łos ił się do kom isarza i  'zo­
stał zw o ln io n y  jako zupełnie n iezdat­
ny do wojska. B yło to przed św iętam i

M >ld«nhauer i m in ister gospodarki Ro­
bert Schmidt.

W Y JA Z D  D E LEG ATA  PO LSK I 
N A  KONFERENCJĄ HASKĄ.

Warzaarwa, 28. grudnia. (A W ).  P re ­
zes Sądu N a jw yższego  p. Jain M rozow ­
ski w y je ch a ł jako de łega t rządu po l­
skiego na koartrrenioję haską do Pary- 

, ża, skąd w  p rzys z łym  tygodniu uda się 
1 do Hagi.

W iclkainocnem i tego roiku. Następnego 
dn ia  do gabinetu 'starosty w szed ł jakiś 
m łod y  człow iek , k tóry  położył n a  stół 
kopertę i uciek!. W  kopercie zn a jdo­
w a ły  s ię dwa banknoty -po 500 zł., o- 
raiz b ilo t w izy to w y  p. Stahla, ,z dop i­
skiem  „W eso ły ch  świąit“ . —  Starosta 
sk ierow ał -sprawę na ńregę sądową. 
S ta lli podczas ro zp raw y  trranT s ię . iiz 
p ien iądze p rzes ła ł jako efiarę na bu ­
dowę umnuika Wolności. Sąd w  Łaisku 
u n iew in n ił StaM a. Profcu-aitar za ło ży ł 
sprzeciw . Obecnie spraw a ta  b y ła  ro z ­
p a tryw an a  w  sądzie okręgow ym  w a r ­
szawskim . Stahl został skazany na je ­
den m iesiąc aresztu.

d ła  o fia rą  ta jem n iczego  w ypadku . 
W czo ra j rano na ul. F ran c iszka ń sk ie j 
w  L o d z i p rzys tą p iło  do n ie j dwóeb  
eleganckich m łodzieńców, k tó rzy  k o ­
rzysta jąc  z pu stk i p an u jące j na u licy  
o te j p o rze , w ciągnęli ją  do samo­
chodu, g d z ie  u śp ili p rz y  pom ocy  
chustki nasyconej jakim ś narkoty­
kiem. D ziew czyn a  od zyska ła  p rz y ­
tom ność d o p ie ro  za m iastem  i  s tw ie r  
ctziła, że  samochód, je d z ie  w  stronę 
P ab ian ic . A u to  za trzym a ło  s ię  w  koń ­
cu p rz ed  jakim ś I.-p iętrow ym  dom  
kiem. T a m  w p ro w a d zo n o  M atkę do 
ła d n ie  u m eb lo w a n ego  poko ju , gdzie  
w  obecności jakiejś starszej, e le ga n ­
cko u b ran e j k o b ie ty , ob c ię to  je j  w ło ­
sy na krótko i przebrano w  elegan­
cką suknię. D o p ie ro  późn ym  w ie ­
czorem  korzystając z n ieuw agi swo­
je j dozorezyni, M ałka skoczyła z p ier  
wszego p iętra  na ulicę i u ciek ła  
p rz ed  sw ym i p rześ lad ow cam i. P o d ­
czas skoku u leg ła  ty lk o  lek k im  po- 
ka leczen iom .

O s t r z e ż e n i e .

Tylko dobre się naśladuje i fałszuje!
Dlatego musisz chroniąc się przed bez 

wartościowemu naśladownictwami żądać 
wyraźnie znanych od dziesiątek lat cze­
koladek przeczyszczających „DarmoU 
I r  rej M. S. W  H99. —  Na każdej 
tabletce znajduje się napis Darmol J. 
Brady

Do nabycia we wszystkich aptekach!
| HJłwrwKWKUL mm l«WP 11 IłM  ■ W .■!-■— MII. J

SO LIDARNO ŚĆ  M IĘD ZY  TARDIEU  
A  B R IA N D EM .

Paryż, 28 grudnia. (P A T ) D z ien n i­
ki z zadow olen iem  s tw ie rd za ją  w spa­
n ia le  zw yc ięs tw o  rządu w  przededniu  

kon ferenc ji m ięd zyn arodow ej i pod­
kreślają. ca łk ow itą  solidarność istnieją­
cą między Tardieu a Briandem oraz 
ponownp odprężen ie w  stosunkach r zą ­
du z partjam i opozyey jnem i.

B YR 2 O D K R Y Ł  ŚL A D Y  A M U N D SE N A  
Z  P P ZE D  18 LA T Y .

(D -W o n em  0 6  naszego korespondenta.)

W arszaw a . 28 grudnia. (Z )  Z  N o ­
w eg o  Jorku donoszą, że  nadszed ł fam  
telegram  z Małej Ameryki z  okolic b ie­
guna południowego od kom andora  B yr  
da o odkryciu  p rzez jego ekspedycję 
śladów Amundsena, pozostawionych 
na łerctniE; bieguna południowego jesz­
cze przeć’ 18 laty. U stóp lodow ych  
zn a lez ion o  pagórek u łożon y  z  k am ie­
ni. pod k tórym  zn a jdow a ła  sie 20 I. 
blaszank-a n a fty  i d w a  pudełka zapa­
łek  i .skrzynka, zaw ierająca opia w y ­
prawy Am undsena do bieguna połu­
dniowego w  r. 1912.

DOROCZNY ZJAZD H A R CE R STW A  

POLSKIEGO.
W a w za w a  28. grudnia. (A W ).  Dziś 

o  -godz. 11-'tej p o  lurrauzysiteim nabożeń­
stw ie, odipraiwiomeim p rzez  Ikis. Mauers- 
hergera, -został ohwarty 114y  L,«roozny 
zjazd Harcerstwa polskiego, Zjazfdtoiwi 
przowodlnicizy iprof. Strumiłło. Iirnie- 
nieinc rządu w ita ł ziazid m m  Ozemwiń- 
ski- Omra-dy zjazdu  tnwać ibęidą dc dni.ą 
iultrzejs-zeigo.

5 OFIAR S L fZ E A W K I.
W nizbnrg, 28 grudnia. (P A T ) W skh 

tek pękn ięcia -lodu n a  rzece kilkoro 
dzieci, używających ślizgawki, wpadło  
do wody. Czworo dzieci utonęło. U to ­
ną ł rów n ież  pew ien  przechodzień , Ł t6 
ry usiłow ał ra tow ać d z iec i

^PROW ADZONA NA ULICY, ODDANA ZOSTAŁA POD DOZÓR JA­
KIEJŚ STAREJ KOBIETY.

(Telefonem od naszego korespondenta^)

W arszaw a  28. g ru d n ia  (Z )  Z Ł o -  J S ilb e rb e rg a , za m ies zk a łego  p rz y  ui. 
d z i don oszą : C órka  kupca M en d la  Z aw iszy , 17-Ietnia p iękna M ałka, pa-

Oryginalne liczenia frtitfeczne
Z Ł O Z Y Ł  P. ST A E L  P. STAROŚCIE W  ŁASK U ,

fi eleionem od naszego korespondeinta).
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Mimochodem .

H lary co isręta n.
L w ó w , 29. g ru dn ia .

W id o k  H ila r e g o  p o  w sze lk ich  
św iętach  b y ł tak  n ie zm ien n y , że  w ła ­
śc iw ie  n ie  ro zu m iem  p o tr ze b y  w d a ­

w an ia  s ię  w  s ze r ­
sze op isy . T y m  ra ­
zem  w y p a d ło  n ie  i- 
naczej. T en  czło ­
w ie k , p rzed  ty go ­

d n iem  r ze źk i i 
p e łen  fan tazji, 
u osab ia ł g łu chą 
rozp acz  i  tępą  
m elan ch o lję . 

P rz y w ita w s zy  się, 

szep n ą ł:
—  C zy  zna pan 

z io ła  re fo rm a c k ie ?  
P o ra d zo n o  mi...

—  O w szem , zn a ­
w cy  u w a ża ją  je  za 
n iezaw odn e . Na 
czczo tr zy  ra zy  
d z ien n ie .

—  Ja je  p iję  
b e z  p rz e rw y .

1 w estchnął.
- A  w o g ó le  —  

jak  p rzes z ły  

ś w ię ta ?
—  D z ięk u ję , w id z i pan p rzec ie ż  

n a jlep ie j. M ie liśm y  dużo k łopotów . 
N a p rzó d  z ryb a m i. Ż aden  z uczo­
nych zo o lo g ó w  n ie  w p a d ł na szcze­
g ó ln ą  w łaśc iw ość  tych zw ie r zą t :  n ie ­
s ion e  ze  sk lepu  do dom u chudną b ły ­
sk aw iczn ie .

—  C hu dną .

—  Tak . W  s k lep ie  w a ży ły  nasze 
k a rp ie  z g ó rą  5 kg., w  dom u n ie ­
spełn a  4. S zczu pak  2 -k ilo w y  s trac ił 
w  czas ie  tran sportu  40 deka. W  tym  
roku  k u p ow a liśm y  ry b y  trzyk ro tn ie , 
a b y  w re s z c ie  do jść do  k on ieczn e j 

w a g i.

—  T o  rewTelac ja . A le  m oże w  
s k lep ie  b y ła  w a ga  fa łs zyw a ?

—  T o  sam o m ó w ił M a rce lek , je d ­
nak k u p iec  w y tłu m a czy ł m i, że  n a­
p ra w d ę  ry b y  zach ow u ją  s ię  w  ten  
sposób. On sam k u p ił w agon , a sp rze  
da ł p o ło w ę  tego . T w ie rd z i,  ż e  zb an k ­
ru tow ał. A le  g o r z e j b y ło  z za b ija ­
n iem  ryb . D a w n ie j r o b iło  s ię  to  p rzy  
kupn ie . O b ecn ie  sta ł p rz y  w a d ze  p o ­
lic jan t i  tw ie rd z ił,  że  w ysz ły  nowTe 
p rzep isy . M ia n o w ic ie  k a rp ie  zab ija  
s ię  u d e rzen iem  w  ogon . K a żd y  z n a­
szych k a rp i zosta ł w ię c  u d e rzon y  w  
ogon , d z ię k i czem u p rz yn ie s io n y  do 
dom u w y k a zy w a ł w ie le  żyw ośc i i tern 
peram en tn . W p a d liś m y  w  pan ikę . 
Żona za n ic w  ś w ie c ie  n ie  chciała 
s ię  m ieszać  do tego . A d e la jd a , m im o 
że  zgod zon a  zosta ła  do  w szys tk iego , 
o św iadczy ła , że  na w id o k  k rw i i 
śm ie rc i d osta je  sp azm ów  i ep ilep s ji. 
G o tów  b y łem  p o św ięc ić  s ię  i  za s trze ­
lić  te  n ieszczęsn e k a rp ie  z r e w o lw e ­
ru. M a rce lek  uw aża ł, ze  b e zp ie c zn ie  
b ęd z ie , g d y  pozyskam  n a jp ie rw  zg o ­
dę  gosp od arza , a le  g o sp o d a rz  o- 
św iad czy ł, że  p od ob n e  d e ton ac je  w  
k a m ien icy  uzna za w a żn y  p o w ó d  do 
w y p o w ied zen ia . B yła  ch w ila , g d y  żo ­
na go tow a  by ła  p ogod z ić  s ię  z panem . 
„T e n  tw ó j p rz y ja c ie l —  m ó w iła  —  za 
ła tw ia  p od ob n e  sp ra w y  z za m iło w a ­
n iem . C zem uż go  w łaśn ie  te ra z  n ie ­
ma ? “  O stateczn ie  w y b a w iła  nas z tra 
g ed ji m atka zony, czc igodna szam bela  
nowa. S taru szka  ta, lic ząca  coś d z ie ­
w ięć  d z ie s ią tk ó w  p ra co w ity ch  lat, p o ­
chodzi z g en e ra c ji k o b ie t  m ężnych  i 
zd e term in ow an ych . O św iad czy ła : „B o

■B B

Jak brzm i autentyczny tekst w yroku Najw yższego  
Trybunatu Adm  nistracyjnego.

wów, 29. grudnia.

Spór o autonom ję gm in y  m. 
L w o w a  budzi zrozu m ia łe  za in ­
teresow an ie  w  szerok ich  kołach 
społeczeństw a. N ie  od rze c zy  
w ię c  będzie p rzy to c zyć  auten­
ty c zn y  tekst -wyroku N a jw y ż ­
szego T rybu na łu  A dm in is tra ­
cy jn ego , który —  jak to już d o ­
n ieś liśm y —  zosta ł przed 2-m a 
d n iam i doręczon y  pełnom ocni- 

i k ow i strony skarżącej. —  Red.

W  Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

N a jw y żs zy  T rybu n a ł A dm in is tra ­
c y jn y  w  sk ładzie: P rzew od n iczący  sę­
d z ia  dr. Dunikowski, sędz iow ie : Idź-
kowski, Kozłowski, Chrzczonowicz, O- 
knlicz, p rzy  udzia le cz łon ka  Sekre­
tariatu p raw n iczego  Łuszczkiewicza, 
jako protokolanta, w  sprawie skargi

Prezydjum  i  Rady miejskiej w e  L w o ­
wie, n a  orzeczenie W ojew ody lw o w ­
skiego z  d n ia  30. s ie rpn ia  1927 r. L. 
SA. 11189. w  przedmiocie zwolnienia  
Tymczasowej Rady gminy m. Lw ow a  
po p rzep row adzon e j d n ia  27 cze rw ca  
1929 r. rozp raw ie , a to po w ys łu ch a ­
niu sp raw ozdan ia  sędziego - referen ta, 
jakoteż w yw o d ó w  zastępców  skarg i: 
Profesora dra Marcelego Chlamtacza, 
adwokata dra Rubina Sokala, adwoka­
ta dra Jakóba D iam anda i zastępców  
p ozw an ej w ła d zy : N acze ln ik a  W y d z ia ­
łu M in is terstw a  S p raw  W e w n ę trz ­
nych , dra Kazim ierza W indaM ew icza  
i  radcy  w o jew ódzk iego  Zdzisław a P a ­
wlikowskiego,

uchyla zaskarżone orzeczenie z po- 
wodn wadliw ego postępowania i 
zarazem  zarządza zwrot wniesio­

nej opłaty.

P O W O D Y :
O rzeczen iem  z dn ia  30. sierpn ia 

1927 r. L . SA. 11189, .skierowanem  do 
P rezyd ju m  M agistratu  m. L w o w a , 
zwolnił W o jew od a  lw ow sk i w  porozu­
m ien iu  z T ym cza sow ym  W yd z ia łem  
S am orządow ym  na podstaw ie kom pe­
tencji z  § 112 statutu kr. st. m. L w o w a  
w  b rzm ien iu  ustalonem  ustaw ą z  dn ia  
11 k w ie tn ia  1896, Dz. Ust. kr. N . 23, 
Tym czasową Reprezentację Gminy m. 
Lw ow a, ustanow ioną reskryptem , , b. 
N am iestn ictw a  z 30 s tyczn ia  1918, 
L . 2il48 Pr. a u trzym aną w e funkcjach 
ora z  rozszerzon ą  w  sk ładzie osobow ym  
i w  kom petencjach  u ch w a lą  T ym cza ­
sowego Kom itetu  R ządzącego  we L w o ­
w ie  z 11 s tyczn ia  1919 Ł . 14. W A ., 
ponieważ, jak przez specjalną Komisję 
ministerjalną stwierdzono, wadliwości 
w  administracji i gospodarce gminnej,

wykazane przez lustracje przeprowa­
dzone z ram ienia Tym czasowego W y ­
dział n Samorządowego w e Lw ow ie  w  
latach 1924 i 1926, nie zostały usu­
nięte.

D o tym czasow ego za ła tw ien ia  b ie ­
żących  spraw  Zarządu  G m iny m. L w o  
w a  pow o ła ł W o jew od a  T ym czasow y  
Zarząd  miejski, złożony z  Kom isarza  
rządowego, dw óch  jego zastępców  i ra ­
d y  p rzyboczn e j z  głosem  doradczym .

Zarazem  o.znaajmił W o jew oda , że 
'„od  tej decyzji niema odwołania".

N a pow yższe  orzeczen ie  w n ios ła  
R ada  m iejska kr. ,st. m. L w o w a  oraz 
P rezyd ju m  m iasta na podstaw ie uchwa 
ły  R ad y  m ie jsk ie j z 1. w rześn ia  1927 
skargę do Najwyższego Trybunału A d ­
ministracyjnego, w  której podniesiono 
ca ły  szereg zarzutów, kwestjouujących

FRANCISZEK MOSZKOWiCZ
SK ŁAD  WÓDEK I W IN  K O Ł ŁĄ T A JA  2. TEŁ. 17—43. 

sprzedaje wódki, lik iery i w ina po cenach znacznie zniżonych. —  Na bale, redu­
ty, zabawy towarzyskie dostarcza wszelkie trunki w  komis, przyczem wypożycza 

gratisowo stoliki, szkło, obrusy, noże i widelce. 9934

że d ro g i, za m oich  czasów  n ie  m yś la ­
no o tak ich  ce rem o n ja ch " i w z ią w szy  
tęg i nóż, w  c iągu  m in u ty  zaw o ła ła  
nas z p ow ro tem . P rzys z ło  je j to z 
p ew n ą  trudnością , b o  u c iek liśm y  z na 
szyrn i n e rw a m i w  na jda lsze  zak a ­
m ark i m ieszkan ia . M u sia łem  tam  u- 
sp ok a jać  żonę, p oc iesza jąc  ją, że  b y ­
ło b y  zn aczn ie  g o rze j,  g d y b y  k a rp ie  
u m ia ły  ryczeć  a lb o  wyć.

—  A  jed n ak  p rzed  wojną...
—  M a pan rac ję . W id z ę  to n aw et 

po sob ie . G aze ty  p iszą, że  lu d z ie  zo ­
b o ję tn ie li  na c ie rp ie n ia  i n ic ich już 
n ie  p rzera ża . T o  n iep ra w d a . L u d z ie  
w y su b te ln ie li. N a w e t s tróżow a  nasza 
raz p o w ied z ia ła , że  jes t za d e lika tn a , 
b y  zab ija ć  kurczęta .

—  A  p oza tem ?
—  R eszta  jes t c ie rp ie n ie m  i za­

gadką. P rzych o d z i taka fa m ilja , s ła ­
nia s ię  na nogach , tłu m i d ysk re tn ie  
a ta k i c zk a w k i i  sk a rży  s ię , że  m a za 
sobą cztern aśc ie  w izy t. P ro s ta  litość 
n akaza łaby  dać tym  lu d ziom  n ieco 
g o r z k ie j h e rb a ty . A le  m y m u sim y za 
staw iać  s tó ł p o  ra z p ię tn as ty  rybą, 
m ięsem  i  to rta m i i  w tłaczać  w  nich

!e  sp ec ja ły , na w id o k  k tórych  dosta ją  
m dłości, b o  in acze j czu lib y  s ię  do- 
Ikn ięc i. Ja sam po  p ie rw szym  dniu 
tę: k n iłem  za szp ita lem , a n a w et za 
dosto jnym  sp ok o jem  cm en tarza , a jed  
nr i m u sia łem  łazić , jeść, d z iękow ać , 
chw a lić , uśm iechać s ię  i od g ryw ać  
w szys tk ie  ska le  radośc i i  w zruszen ia . 
Z d a je  m i s ię  jed n ak , że p rzez  tę 
otch łań u d ręczeń  dcA / jd łe in  w reszc ie  
do ro zw ią za n ia  p ro b lem u  św ią tec z ­
nego.

—  N o?

—  W  ludzkości Ik w i p e w ie n  in ­
stynkt sam oudręk i. P rz o d k o w ie  nasi 
b ic zo w a li s ię  i g ło d z ili.  M y  s p ra w ia ­
m y św ięta .

W id o k  H ila r e g o  d o w o d n ie  p o ­
tw ie rd za ł p ra w d z iw ość  te j te o r ji. T ak  
m óg ł w y g lą d a ć  ty lk o  m ęczen n ik , tern 
b o leśn ie js zy , że  n ie  odn a jdu jący  w  
sw ych  c ie rp ien ia ch  n a w et śladu  w e ­
w n ę trzn e j sa tys fakc ji. Z re s z tą  H ila ry  
od ga d ł m oją  m yśl, doda jąc :

—  N a js tra szn ie jsze  jes t to, że  g d y ­
b ym  u m arł z p rze jed zen ia , pochow a- 
noby  m ię  z pogardą .

legalność wydanego zarządzenia.
N a jw y żs zy  T ryb u n a ł A dm in istra­

c y jn y  rozpatru jąc n in ie jszą  spraw ę i  
z w a ży w s z y :

że  w  m yśl art. 1. ustaw y z  dn ia  1. 
sierpnia 1923 Dlz. Ust. ipoz. 712 w  spra­
w ie  środków  p ra w n ych  od orzeczeń  
w ła d z  adm in is tracyjn ych  s łu ży —  o 
dle poszczególne U9tawy w ydane po 
wejściu w  życie w spom nianej ustaw y, 
nie będą za w ie ra ły  odm iennych  po­
stanow ień  —  od orzeczeń  w yd an ych  
w  instancji I. p rzez w ład ze  adm in i­
stracyjne II. instancji (W o jew o d y ), od­
w ołan ie do w łaśc iw ego  M inistra,

że żaden akt ustawodawczy wzglę­
dnie m ający moc ustawy, wydany po 
wejściu w  życie przytoczonej ustawy  
z dnia 1. sierpnia 1923 nie zaw iera  
odnośnie Statutu kr. st. m. Lw ow a,  
odmiennych postanowień,

że  natom iast §  112 tegoż Statutu, 
na k tóry się zaskarżone orzeczen ie  po­
w o łu je  w  zw iązku  z postanow ien iam i 
§ 108, wyraźnie przyznaje gminie 
prawo wniesienia rekursn do M inister­
stwa Spraw  W ewnętrznych przeciw  
zarządzeniom w ładzy  nadzorczej, 

że w ięc orzeczen ie  W o jew o d y  w y ­
dane na zasad zie  §  112 Statutu, nie 
jest ostateczne, lecz stronie służy pra­
w o  odw ołan ia  się odeń do Ministira 
S p raw  W ew n ętrzn ych , «

że w obec tego, jak to już N a jw y ż ­
szy  T rybu n a ł A dm in is tracy jn y  w y ja ­
śn ił w  w yrokach  L . Rej. 633/27, 915/27, 
2019/27 i inn ych  —  w ładza pozwana, 
wydając m ylne pouczenie o środkach 
prawnych, naruszyła form y postępowa 
nia administracyjnego ze szkodą dla 
skarżącego,

zaskarżone orzeczen ie  na m ocy art. 
19 ustaw y z dn ia  3 s ierpn ia  1922 Dz. 
Ust. poz. 400 z r. 1926 z  powodu wa>- 
d liw ego  postępow ania  uchylił.

Z arządzen ie  zw rotu  op ła ty  op iera 
się na przep is ie  p rzytoczon ego  p o w y ­
że j artyku łu .

W a rszaw a , dn ia  28 listopada 1929. 

P odp isy: (— ) Dr. Dunikowski, (— )  Id i-  
kowski, (— ) Kozłowski, (— ) Chrzczo- 

nowicz, (— ) Oknlicz.

SIVIZNA
TO JTAROf Ć ZANIK  ENERGJI 
POTRZEBNEJ DO WYDAJNEJ PRACY

Tak myśli Szei-Przełożony spo­
glądając na siwiejącego współpra­
cownika. —  Łatwo tego uniknąć 

używając płynu
, O R I E N T I N E "

który nie plami, nie brudzi, jest 
zupełnie nieszkodliwy i stopniowo, 
nieznacznie d'a otaczających, przy­
wraca siwym włosom pierwotny, 
zupełnie naturalny kolor i miękkość 

Parf. d ’ O R IE N T  Warszawa.
Wszędzie do nabycia.
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Przsd s:Ę£Zjnap£ioj)um imieietn hotelowym
w Krynicy.

Doniosłe wydarzenia sportowe . towarzyskie.
(O*’ umyślnie wysianego sprawo zdawey „Gasety Porannej").

Krynica, 28 grudnia.

Kry.iuLca zniajduje ®ię w  pi zededniu
doniosłych w y d a ra c j aportooryoh i  to­
warzyskich. Program  sportow y n a jb liż  
szych  dn i p rzedstaw ia się bardzo bo­
gato. Zaw ieTa on pizede-wmzyslinem 
wielki m iędzynarodowy turniej hooke- 
jo w y , a d a le j popisy w  jeżdzie  sztucz ■ 
nej na lodzie  oraz zaw od y  san eczkar­
sk ie z udzia łem  konkurencji za g ran icz­
nej. Poza tem  odbędzie się m ięd zy  3— 6 
styczn ia ogOino polski zjazd lekarzy, 
na k tó iy  zg łos iło  sw ó j udział ju ż 360 
lek arzy  z c a łe j Polsk i. P rzygo tow an ia  
do im prez sportow ych  jakoteż na p rz y ­
jęc ie  gości zosta ły  już ca łk ow ic ie  ukoń 
czon e, a  obecn ie jedyną, troskę stano­
w i n iepew n a  aura. a  w  szczegó lności 
brak m rozu, k tóry  mógłby popsuć s z y ­

ki organ izatorom .
W  roku b ież. kosztem  35 tys. zł. 

w ybudow an o wspaciałą, trybunę z cen - 
tra ln em  ogrzew an iem , szatn iam i i bu­
fe tam i lak że  ca łość  rob i bardzo do­
bre w ra żen ie  i nie ustępuje n a jw ięk ­
szymi tegG' rodzaju  urządzen iom  zagra-

Z  źydow sk"ej gm - 
ny w yznaniow ej

Spokojny przen ieg dyskus ji budże­
towej.
L w ó w  29. g ru an ia .

W  dn iu  w czo ra js zym  rozp oczę ły  
s ię  w  tut. G m in ie  w y zn a n io w e j o b ra ­
dy nad bu d żetem  na ro k  1930. P le ­
narn em u  p os ied zen iu  R a d y  p o ś w ię ­
conem u te j sprawne p rz ew o d n ic zy ł 
p re zes  R ad y  G m in y  p. Ign a cy  Jae- 

g e r .
W ic e p re z e s  R ady  p. J. W itte ls , 

ja k o  r e ie r e n t  b u d że tow y  w  o b sze r­
n y  i w ycze rp u ją cy  sposób  p rzea s la - 
w ii budżet" G m in y  żyd ow sk ie  na rok  
1930. R e fe ren t o o jaśn ia ł p oszczegó l­
ne pozyc je  p rzed ło żo n ego  p rz e z  Z a ­
rząd  budżetu , k tó ry  doch odzi a o  w y ­
sokości 2.50U.UG0 złoty ch na ce le  r e ­
lig ijn e . szko ln e, o p ie k i społeczne,' i 
na su b w en c je  na rzecz  instytu t ji  

ku ltu ra ln ych  i dobroczynnych .
Nad w y w o d a m i re fe ren ta  w y w ią ­

za ła  s ię  5-c io  god z in n a  debata, w7 k tó 
re j za b ie ra li g łos  pp. rr. D r. Sehon- 
fe ld , D r  K op p e l, Sch w artz, J. Schlech 
te r , A  K u p fe rs te in , D r . R . E inau - 
g le r ,  S. J aw etz  i W . T ick e r . M ów cy  
ze  strony w ięk szośc i w  R a d z ie  G m i­
ny p o p ie ra li s tan ow isko  r e fe r en ta  
b u d że tow ego , w ykazu jąc  d ow o d n ie , 
że rząd y  obecn e w  G m in ie  są bez 
po rów n a n ia  lepsze, a n iże li w  latach 
m in ion ych , o ra z  że  ob ecn y  Zarząd  
G m in y  c ieszy  s ię  slusznem  zau fa­
n iem  ca łego  sp o łeczeń stw a  ż y d o w ­
sk iego , p o n iew a ż  on o w id z i,  że  Z a ­
rząd  stara  s ię  w  k a żd e j d z ie d z in ie  
p rzy jść  ludności ż yd o w sk ie j z p o ­
mocą.

M ów cy  na leżacy  do K lu b u  naro­
d ow o  - żyd . k ry ty k o w a li p rzed ło żon y  
budżet, usiłu jąc w ykazać ; że  n ie  od ­
p o w ia d a  on p o trzeb om  ludności, p o ­
n iew a ż n ie  u w zg lęd n ił tych w y d a t­
ków , k tórych  s ic op ozyc ja  dom aga

Z pow odu  sp óźn ion e j p o ry  p rz e ­
w odn iczący  R ad y  o d roc zy ł da lszy  
c ią g  dyskusji do ju tra .

B iezinrm . Zasłu ga w yb u d ow an ia  try­
buny oraz organrzo wiania im prez spor­
tow ych  przypada paazeso-wi polsk iego 
zw iązku  h ockeya  na lodzie  p. di. Po ­
lakiewiczowi, który d z ięk i poparciu  
zarzadu  zd ro jow ego s tw a rza  z  K ry n i­
c y  cen+rum sportu ły żw ia rsk iego  w  
Polsce.

W  p ią tek  w ieczo rem  p rzyb y ła  do 
K ry n ic y  ekspedycja Pogoni z  w y c ie c z ­
k i zag ran iczn e j. D ziś irano p rzy jech a ­
ła  reprezentacja 'Wiednia, złożona z 9 
g raczy  i  k ierow n ika . N a  reprezen ta

W a rs za w a  28. g ru dn ia . (Z )  Z P a ­
ryża  don oszą : P a ry s k ie  p ism o ro s y j­
sk ie  „W o z r o ż d e n ie "  og łasza  r e w e la ­
cje. d otyczące  n o w ego  am basadora  
so w je ck ie go  \  L o n d yn ie , S ok o ln ik o  
w7a, o ra z  p rz y b y łe j z n im  do L o n d y ­
nu —  żon y  je go . N om in ac ja  Sokoln i- 
k ow a  na s tan ow isko  am basadora  w  
L o n d y n ie  n astąp iła  w  o s ta tn ie j ehw i-

Warszawa, 28. grudnia (Z ) W  dal 
szy ,1 ciągu Biesiedowski poświęca roz­
dział działalności sow. wywiadu w  W ar­
szawie, kierowanego przez niejakiego Zu 
bowa Najbliższą współpracowniczką Zu- 
bowa była niejaka B irenzweig, występu 
jąca pod przybranem nazwiskiem Bala- 
szowa. Bałaszowa została przez władze 
polskie pochwycona na gorącym uczynku 
odbierania tajemnych dokumentów woi- 
skow ych od pewnego agenta i uwięziona. 
Na żądanie polskiego Min. spraw zagrań. 
Zubowa i Bałaszowa musieli opuścić War 
szawę K ierownikiem  wywiadu został u- 
rzędnik centrali szpiegowskiej w  Mo­
skwie Talbow, który otrzymał paszport 
dyplomatyczny wicckonsula sowieckiego 
w  W arszawie. Pozornie akcja szpiegow-

c ję  W iton ia  składa ją  się przede w s zy  st 
krem  gracze z Poetzimmdorfu a dalej 
2 gra ize W iener EislanivereŁnn. Jutro 
o czek iw an y  j t 3t  p rzy ja zd  L eg ji, poju­
trze budaneszteńskiego klutn.1 ły ż w ia r ­
skiego. P oza tem  zjech a ło  też szereg 
w yb itn y ch  d z ia ła c zy  sportow ych , jak 
w icep rezes  zw ią zk u  ły żw ia rsk ie g o  gen. 
W itkow sk i z żoną, p. Tadeusz Kuchar, 
k om isarz polsk iego zw iązku  n arc ia r­
sk iego n a  okręg k rakow sk i p. L o tecz- 
ka z zoną. SzeTeg osobistości oczek i­
w an y  jest Jada dzień .

(T e le fon em  od naszego korespondenta).

li. P ie rw o tn ie  za m ie rza n o  p o w ie ­
rzyć  je  L itw in o w o w i lub  C zicz irin u -
w i. L itw in o w  m e  z g o d z ił s ię , C zicze- 
r in  zaś od m ów ił, p o n iew a ż  b y ł w  A n - 
g l j i  a re sz tow a n y  ja k o  b o ls zew ik . D o ­
p ie ro  po  o d m o w ie  L itw in o w a  i Czi- 
czerin a , na s tan ow isko  am basadora  
p ow o łan o  S o k o ln ik o w a . N ow y am b a­
sador w  L o n d y n ie  pos iada  w ykszta ł-

ska nie była prowadzona przez poselstwo, 
lecz przez specjalną organizację, na któ­
rej czele stała Maraja Kokowska i lllji-  
nicz. Biesiedowski zaznacza, że Tlljinicz 
był niezwykłe cennym agentem. Jako b. 
wojskowy posiadał rozległe stosunki. Je­
den z dyplomatów polskich nie podejrze­
wając zupełnie, aby Ilijm iez mógł być 
szpiegiem, zw ierzył mu się z szeregu w a­
żnych spraw, dotyczących polityki pol­
skiej Na podstawie materjałów dostar­
czonych przez Illjin icza, W ojkow  opraco­
wał raport o polityce polskiej i państw 
bałtyckich, który choć zdaniem Biesie- 
dowskiego oparty na prawdziwych da­
nych, uznany został w Moskwie za n ie­
wiarygodny.

—  ■o •—»

W hjdeńazyicy m leezikają w  „L w i-  
gxoiaizic“ , zaiw odnicy podscy kw ate­
row a li się w  pensjonacie „F e l ic jr " .  
k tóry  komfoctean nie ustępuje .najle­
piej urządzanym  te*o  ip dzaju. instytu­
cjom . Pozatem  p rzy jęc ie  ze strony or­
gan iza torów  jest bardzo serdecznie i  
gościnne. Akademicuc zw ią zek  sporto­
w y  z  W a rs za w y  weżanuL rów n ież  u- 
d zia ł w  turnieju. Z  graczy jego są  ju ż 
tutaj pifok. K n ie j z żoną i  T  apalski, 
resizta. p rzy jad zie  ju ż w  najbliższych- 
anoach. Poziaitem -jest rowtnieiż gracz 

K ricger z  Pokmiji.
O ile  m róz dopisze dzisiaj, li w  n ie­

dzielę, odbędą się zaw ody  Lw ów  —  
Wiedeń. Turn iej mip,dzyiiarodofw y z  u- 
dzia łem  reprezen tacji AZS  w  W arsza 
w ie, Pogon i 'wowslkiej, L e g ji w a r­
szaw sk iej, budap. ikmbu łyżw iarsk iego , 
oraa  kom binow anej d ru ż y r y  polskiej 
rozpoczn ie się 1. styczn ia . W  ostatniej 
c h w ili dow iadu jem y się, że  w  dlniu 
juti uejszyim p azy jedża  y. Haxws. P ił- 
i ndska z cór czkaniu 1 za: i zka. jak 
zwykle, w  Donna Zdrojowym. W aru n k i 
śn iegowe w  ofkodicy są zuipetmiie dobre, 
tak, że  n arc iarze  m ogą upraw iać awóy 
sport.

N. S.

cen ie  p ra w n icze , je s t  syn em  lek a rza  
m osk iew sk iego . S o k o ln ik o w  n a leża ł 
w p ra w d z ie  od  m łodośc i d o  o ig a n iza -  
cy j rew o lu cy jn ych , lecz  osta tn io  u- 
sunął s ię  z ży c ia  p o lity c zn ego . P ^ zed  
n om in ac ją  zażądano od  n ie g o  g w a ­
ra n c ji p ra w om yś ln ośc i, k tó rych  u- 
d z ie li ła  osoba c iesząca  s ię  w ie lk ie m  
zau fan iem  w  kołach  p arty jn ych , oso­
ba, k tó ra  o b ecn ie  p rz y b y ła  z  feokol- 
n ik o w em  ao  Lon dyn u , ja k o  je g o  żo ­
na. P o r ę k i  u d z ie liła  H a lin a  S e re b r ia -  
kow a , żona s ek re ta rza  c en tra ln ego  
k om ite tu  p a r t ji  k om u n istyczn e j. N ie  
je s t  on a  jed n a k  żon ą  S e reb r ia k o w a , 
k tó ry  zon ę  w ra z  z a z ie c k ie m  p orzu ­
c ił w  r. 1925. H a lin a  S e re b r ia k o w a  
pochudzi z P o ls k i. P r z e d  p oś lu b ie ­
n iem  S e re b r ia k o w a , k tó ry  b y ł  je j  
c zw a rtym  m ężem , b y ła  ona żoną k o ­
m un isty  p o ls k ie g o  M ieczys ław a  W a r ­
szaw sk iego , zn an ego  p od  p seu don i­
m em  p a rty jn ym  ja k o  B roń sk iego . P o  
ro zw ie d ze n iu  s ię  z  S e re b r ia k o w ą  
B roń sk i u w ió d ł żonę s łyn n ego  cze- 
k is ty  U m szlich ta , z k tó rą  o b ecn ie  ży ­
je  w  pałacu  p rz yd z ie lo n ym  m u ja k o  
c z łon ko w i n a jw y żs z e j ra d y  g o sp o d a r­
czej. Żona U m szlich ta , k tó ra  p orzu ­
c iła  g o  d la  B roń sk iego , n a da l u trzy ­
m u je  p rzy ja zn e  stosunki ze  sw o im  b. 
m ężem  tak, że  d z ię k i tem u  sk o m p li­
kow a n em u  w sp ó łżyc iu  U m sz lich t za­
w sze  d o b rze  je s t p o in fo rm o w a n y  o 
tern. co ro b i n ie  ty lk o  B roń sk i, a le  
i S o k o ln ik o w . S e re b r ia k o w a  n a leży  
u rzęd o w o  do p erson a lu  a gen iów  
G P U . P o za tem  za jm u je  w y b itn e  sta 
n o w isk o  w  k ie ro w n ic zy ch  kołach 
p a r t ji  k om u n istyczn e j. Jest ona au­
to rk ą  s ze re g u  p ra c  dotyczących  k ó ł 
p a r t ji k om u n istyczn e j. Jest ona au­
torką s ze regu  p rac  dotyczących  D ale-' 
k ie g o  W schodu . O b ecn ie  b e d z ie  ona 
o d g ry w a ła  d ecydu jącą  r o lę  w  k ie ro ­
w an iu  sp ra w a m i am basady  sow jec-' 
k ic j  w  L o n d yn ie .

 o— .

D z i ś  w  r i e i l z i u i ą  s e n s a c y j n a ,  p r e m i e r —  
ń a r ja  Aa l k d ,  f i  s a a t w c K i ,  B  g* ż ł a w  S a m b o r  
k i, W  a d y & ła w  W a l* a r  w  przebojow ym  dramam ero;, p 1

, - S  Z  L  A  K I  E  M  H A Ń B  Y “
dram t według pow-eści An .om ego  Marczyńskiego pt. 
„W  s ponach H  ndlarry rs.ob' —  L  powodu w :ei- 
ich kasztów fi ma zniż ci i b l s t  wolnego ws ępu o r.z  

k arty  do odno  m a  niewa ne

t!R ^ I  3
i jego tow arzyszka pąni Serebriakow a.

'm$t śnieżny de Fleurs“
Najlepszy krem do twarzy 2 rąk!

W yTącna  s p r - 'ó a > h u t .  na Polskę: „Ozon“ Hu.t. Mat. Apf L w ó ?
Koł ąta a 8, Tel '■ i 2 '-16 Rejono vi ?a tęnc r za k u ją po i uki vpni

Z tajemnic irrrteflP seTO&legs
w W arszaw ie

JA K IŚ  D YPLO M ATA PO LSK I M IA Ł  SIB ZW IE R ZYĆ  SZPIEGOW I, DOSTAR­
CZAJĄC MU MIMOW OLI W A ŻN E G O  M A T E R IA Ł U  POLITYCZNEGO.

(Telefonem  od naszego kurespondeula).
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CZEKOLADA :: KAKAO  

PR A L IN  K I DESEROWE

~\
słynne wyroby fabryki

SARO TT!"

i

W  NOWA PREMJA
dla Czytelników „ Gazety Porunnef*.

i i m O i l i i i r i i i i i s ,
mm ń t t  t

1Ś

Mg WtouWiBi-a 'U* W

L w ó w , 29. gru dn ia .
(.) N a jp ięk n ie js zą , n a jpo tężn ie js zą  

w iz ję  egzo tyczn ą  d a je  b e zw ą tp ie -  
n ia  w id z o w i —  a d ziś  ju ż trzeb a  p o ­
w ie d z ie ć  —  i s łuchaczow i, w y ś w ie t la ­
ny ob ecn ie  w  k in ie  „P a ła c e "  f ilm  
d źw ięk o w y  ^ .„B ia łe  c ie n ie "  s łyn n e j 
w y tw ó rn i M etro -G oU lw yn -M aycr, j e ­
dn ego  z n a jpo tężn ie jszych  a m eryk a ń ­
skich p rzed s ięb io rs tw  film o w ych . —

W ra że ń  tak  ż y w io ło  s ilnych  a p rzy- 
tem  da jących  tak  p e łn e  za d o w o len ie  
estetyczn e, n a p ra w d ę  n ie  p rz e z y w a ­
liśm y  dotąd  w  k ró le s tw ie  s reb rn ego  
ekranu . W szy s tk ie  c zyn n ik i z ło ży ły  
s ię  tu ta j na s tw o rzen ie  d z ie ła  n iep o ­
sp o lic ie  p ięk n ego , d z ie ła , w o b ec  k tó ­
re g o  m u s ia łby  k a p itu lo w a ć  n a jb a r­
d z ie j n iep rze jed n a n y  w ró g  n a jm łod ­
sze j z cór A p o llin a .

DWIE tSY.
F abu ła  p ow ieśc iow a , p os iłk ow an a  

cudam i uchw j con ej żyw cem  na ek ran  
p rzep yszn e j p rz y ro d y  w ysp  P o lin e ­
zy jsk ich , zn akom ita  inscen izacja  do­
b yw a ją ca  na ja w  w szy s tk ie  w ła śc iw o ­
ści życ ia  tych p ie rw o tn ych  d z ie c i na­
tu ry, p o tężn y  k o n flik t  d ram atyczn y, 
w yn ik a ją cy  z... z e tk n ię c ia  s ię  dwó^h 
od rębn ych  św ia tów  za b o rcze j i  d ra ­
p ie żn e j c yw iliz a c ji z tym  szczęś liw ym  
w  sw e j p ros toc ie  i  n a iw n ośc i lu dem  
tu by lczym , w ys ta rczy łyb y , a b y  d z ie ło  
n a p ra w d ę  p o tężn e  czyn iło  w ra żen ie .

W  D A L E K IE J  
K R A IN IE

A  cóż d op ie ro , g d y  te  „B ia łe  c ie ­
n ie "  o ż y w i d źw ięk  p rzed z iw n e j, e g zo ­
ty czn e j ilu s tra c ji m uzycznej, k tóra  o- 
pan ow u je  au dy tor ju m  z taką  m ocą, że 
p rzen os i s ię  ca lem  czu ciem  n e rw ó w  
i  in ten syw n ośc ią  w ra żeń  w tam te  da ­
le k ie ,  n igd y  n ie  w id z ia n e  w  rze czy ­
w is tośc i, a tak  jed n a k  p rz e z  czaro-

tlzi js tw o  sztuk i i tech n ik i n ag le  b l i ­
sk ie i  p lastyczn e k ra in y .

W  tych c za rod z ie jsk ich  p rz e ż y ­
ciach, ja k ie  d a je  f i lm  „B ia łe  c ie n ie " ,  
n a jp o tężn ie js ze , w p ro s t w strząsa jące  
w ra że n ie  p ozo s taw ia  scena burzy 
m o rsk ie j z p ie k ie h iem  w y e irm  ro z ­

pętanych  o rk an ó w , z n iesam ow itą  
g ro zą  sp ię trzo i ych i  p rzew a la ją cych  
s ię ja k  g ó ry  fa l m orsk ich , w ś ró d  k tó ­
rych  m iota  s ię  jak  nędzn a łu p in a  sta­
tek  z p o la m a n em i ża g la m i i  w a lc zy  
ja k  ty tan  c z łow iek , n a w et n ie  m arn e 
z ia rn k o  p iasku  w o b ec  p o tęg i ż y w io ­
łów , a jed n a k  pan u jący  nad n im  m o­
cą sw ego  d «eh a . N rem n ie jszym  cu­
dem  tech n ik i f ilm o w e j,  k tó re go  p o ­
m inąć n iepodobn a , są zd ję c ia  d z iw ó w  
dna m orsk iego , p o łó w  p e re ł, w a lk i 
z fauną m orska  itp .

K in o  „P a ła c e "  tym  trzec im  z rzę- 
uu film em  d źw ięk o w y m  p ob iło  b e z ­
w a ru n ko w o  sw ó j w ła sn y  rek o rd , bo 
p rzew yżs za  on a r ty zm em  i  doskon a­
łośc ią  tecnn iczną  w szys tko , cośmy d o ­
tąd w id z ie l i  z cudów  tea tra ln ych .

n i e s p o d z i a n k a  d l a  p il ­
n y c h  CZYTEL

W id z ie ć  ten  a rcy film , lo  musi być  
hasłem  w szys tk ich  w ra ż liw y ch  na rze  
czy p ięk n e .

W  zro zu m ien iu  o lb r z y m ie j a tra k ­
c ji f i lm ó w  d źw ięk ow ych , w y ś w ie t la ­
nych w  k in ie  ,.P a la ce “ j „G a ze ta  P o ­
ra n n a " p rz y g o to w a ła  n ow ą  n iesp o ­
d z ian kę  d la  p iln ych  C zy te ln ik ó w  na­
szego  p ism a.

W  n u m erze  d z is ie jszym  i  dn i n a­
stępnych p rz e z  ca ły  czas w y ś w ie t la ­
n ia  w  k in ie  „P a ła c e "  film u  „B ia łe  
c ie n ie "  o ra z  f ilm ó w  dalszych , b ęd z ie -

lip id  rabunkowy m i jpia
S P R A W C Y  ZO ST A LI TEGO SAMEG 0 D N IA  UJĘCI.

(Od naszego korespondenta.)

Kołomyja, w  grudniu.

W czo ra j w  nocy napadli trzej n ie ­
znan i w ó w czas  osobn icy  u zbro jen i w 
bagnety  na drodze m ięd zv  T łu m aczy- 
k iem  a S zeparow cam i w  p ow  kołom yj 
sk 'in na Eiroima Kreizla, jadącego w o­
zem  w  k ierunku K o łom yi. Jeden ze 
spraw ców  zatrzw m ał kon ia, diwaj inn i 
zaś  ściągnęli K re iz la  z w o zu  do p rzy ­
drożnego rowu, poczem  jeden z nich 
usiadł mu na głow ę, a drugi włożył mu  
bagnet do ust, by  napadnięty nie mógł 
kr _yck.ee i w ten sposób zrabow ali mu  
2 kieszeni 150 zł. i lampkę elektrycz­

ną. W  czas ie  napadu jeden  ze  sp raw ­
có w  w ybił Kreislerow i ząb. N a sku­
tek don ies ien ia  napadn iętego w d ro ży ła  
p o lic ja  natychm iast energ iczn e docho 
d zen ia , w  toku k tórych  u jęty  został 
Dmytro Fedorów z  R ak ow czyk a , p rzy  
którym  zn a lez ion o  zrabow aną  K re iz - 
lo w i lam pkę e lektryczną, a ten roz­
pozn a ł w  nim  jednego ze  spraw ców . 
W  toku przesłuchania F edorow  w ydał 
pozostałych dwn bandytów, tak, że już 
cara bandycka trójka znajdu je się poa 
kluczem .

my u m ieszcza li w  części rn sera tow e j 
s ze re g  n azw isk  i  a d resó w  C zy te ln i­
k ó w  „G a ze ty  P o ra n n e j"  w ed łu g  z gó 
r y  u łożon ego  k lucza  na p od staw ie  
k s ią g  ad resow ych .

A może Tg właśnie 
znajdujesz się w spisie

D o C zy te ln ik ó w  naszych na leży  
p rzeg lą d a ć  p iln ie  część in se ra tow ą  
^ G aze ty  P o ra n n e j"  ce lem  p rzek o n a ­
n ia  się , czy ich  nazw isko figu ru je  w  
tvm  o ry g in a ln y m  reb u s ie . K a żd y , 
k to  od n a jd z ie  sw o je  n a zw isk o  w y d ru ­
k ow a n e  w  „G a ze c ie  P o ra n n e j"  w i  
n icn  s ię  zg łos ić  w  p rzec ią gu  24 go 
d ż in  z odn ośn ym  n u m erem  i  d o w o ­
d em  sw o je j id en tyczn ośc i m ięd zy  
godz. 10— 12 p rzed p o ł. do red a k c ji 
(u l. C horążczyzny 31, I . p .), g d z ie  o- 
trzym a  kartę , u p ow a żr ia ią cą  go  do 
w stęp u  na p ie rw s ze  p rzed s ta w ien ie  
o godz. 4-tej.

C zy te ln icy , k tó rzy  juś zn a ją  f ilm  
„B ia łe  c ie n ie "  m ogą  na te j  sam ej pod  
s ta w ie  o trzym ać  asygn atę  na p ro ­
g ra m  następny.

A  w ię c  od  d z is ie js z eg o  dn ia  szu­
k a jc ie  p iln ie . W szy s tk ie  cuda e g zo ty ­
k i, n a jp ięk n ie js ze  w ra że n ia  es te tycz­
ne, czeka ją  na tych, k tó r zy  nazw isko  
sw o je  odn a jdą  w  „G a z e c ie  P o ra n n e j" .

Etiircgera odciski
usuwa radykalnie be-, bolu uporcyjp 
we nagniotki i zgrubiałe hoj ;óiw- 

Skład I w yrób

Apteka EtL Eftingera
L w ó w , p lac  G o tu ch ow sk lch

i żjrcla kssllsralnsgow Pizatisiśli,.
(Od naszego korespondent*.)'

Przemyśl, 29 grudnia. 

Święto rodziny wojskowej. Jedną 
z na judatn ie jszych  im prez a rtystycz 
nych  w  P rzem yś lu  byłu św iętu  R o d z i­
n y  W o jskow ej, k tóre odbyło  się oneg- 
d a j w  sali K asyn a  w ojskow ego. Na 
p ie rw szy  pian w ysu n ę ły  się znakom ue 
produkcje w oka lne zaszczy tn ie  znanej 
śp iew aczk i operow ej p. Ireny nHeiuher- 
Hor szewskiej, która odśp iew ała  p ieśn i 
N iew iadom sk iego  i  R ege ra  „S ło w ik a "  
A la b ie t fa (z  kadencją fle tow ą ; oraz a i,ę  
z „T ra v ia ty “ . P. H orszow sk iej, która 
c za ro w a ła  .słuchaczów swą doskonałą 
-techniką w o k a ln ą  oraz p iękn ym  g ło ­
sem akom panm w ała subteln ie p. Jan i­
na G aliczanka. Pub liczność ow acy jn ie  
d a rzy ła  obie artystki ok laskam i i  k w ia ­
tam i. N a  resztę bogatego program u z ło ­
ż y ły  się: jędrne p rzem ów ien ie  p. Ko- 
peciow a , gra na skrzypcach  p. por. K ra  
cha, p iękna d ek la m ac ja1 p. W iśn io w ­
skiej, koncert ork iestry  5 p. S. P . oraz 
kom edja y,,Jego kapralska, m ość", ode­
grana z w erw ą  p rzez zespół 3S p p.

Zespół amatorów Tow reudreum" 
odegrało k ilkakrotn ie  z  pow odzen iem  
sztukę B ałuck iego „D om  o tw arty ".

B al Tow. hygjunicznego w y zn a c z o ­
ny na 4 s tyczn ia , .zapow iada s ię  św ie ­
tn ie. P rzygo to w a n ia  sa w  toku

rtzy uw i! szlutó Saszy
1 w ó w , 29 grudnia.

( = )  P op u la rn y  aktor i  autor parys­

ki Sasze Guitry pracuje obecnie nad 
trzem a jednocześn ie now em i sztukam i. 
O pracow u je on barw ną rewję, której 
narazie  brak jeszcze  tytu łu , p isze ko- 
m edję h is to ryczną  p. t.: „Frana H als", 
w reszc ie  k oń czy  rozpoczętą  p rzed  la ­
ty  kom edję „Adam  i  E w c“ , które j g łó ­
w n e role b y ły  w  sw o,m  czas ie  tw o rzo ­
ne z m yślą  o  isaize Beruhardt i  Lucja - 
uie Guitry (o jcu  autora). O becn ie ro le 
te  m ają objąć sam Sasze Guitry : żona 
jego Yvonna Printemps.

Pończoch?

w no rych kolorach 
po zi. £!.EO

A  LA V3LLE DE PAR IS

GS3R7EL
LW Ó W , P U  A/IARJACK3 13.
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Niniejszem zawiadamiamy, że powierzyliśmy zastępstwo 

am erykańsk ich  maszyn hu cha l ie ry jnysh

E L L i O T T - F I S H E R

na terenie Małopolski filmie

G R O S S  I M A R G U U E S
I W Ó W  K R A K Ó W

Kopernika 9, Teł. 5-02. Starowiślna 1, Teł. 21 20.
Towarzystwo nowoczesnej organizacji biur „ O R G A N I Z A C J A *  Sp. z o. o.

WARSZAWA, Dł w 3* 48, TELEFON 153-02 i 529-94.

(— ) W czo ra j późnym  w ieczo rem  
na torze kolejowym między mostem 
anowskim a klsjiarowskim n iezn an i 

na razie  sp raw cy rozbili i okradli w a ­
gon pociągn towarowego, zdążającego 
w stronę Tarnopola. Z łodzie je  po ro z ­
b iciu  w agonu, skradli bal skórek fu­
trzanych, prawdopodobnie krym skich, 
o wadze 19 kg., 3 bale towarów b ław a -

SPRAWY KOLEJOWEJ

Graniczni taksatorzy kolejowi.
Lw ów , 29 grudnia.

N a  stacjach gran iczn ych  za jęc i są 
tak zw a n i taksatorzy na których c ię ży  
wielka odpowiedzialność mateiąclne,
gdyż w  razie  m yln ego  ob liczen ia  p rze­
syłek  n iem pzności śc iągn ięc ia  różn icy  
od stron, m ieszka jących  zagran icą, 
p rzyp isu je  irn Zarząd  kole i w yp ad a ją ­
cą. kw otę do zwrotu . Szczupłe zaś upo­
sażen ie p rzy  trudnych w arunkach  
egzysten c ji w  p ogran iczn ych  m iejsco­
w ościach  nie w ys ta rcza  na pokrycie 
tego rodzaju  niedoborów .

Chodzi w ięc  o p rzyzn an ie  taksało-

J j i S J ł t a  g S lS i t i i S s  !  f  i*

cerdyrezerryweF aadi
Paryż, 28 grudnia. (F A T ) Am basa­

dor Chłapowski p rzy ją ł w czo ra j d e le ­
gację p rz y b y łe j do F ran c ji w yc iec zk i 
o fic e ró w  reze rw y , z p rezesem  porucz­
n ik iem  Hubertem na c ze le  i  podejm o­
w a ł śn iadan iem  prezyd jum  w yc ieczk i. 
Dziś o godzin ie  11 o fic e ro w ie  polscy 
przejęci będą przez prezydenta Duu- 
mergnea, a w  c iągu  d n ia  p rzez  m in i­
stra Macinota i gen era ła  G miranda. W  
pon iedzia łek  klub w o jsk ow y  w yda je  
p rz j jęc ie  na cześć o fic e rów  polskich. 
Program  pobytu p rzew idu je  m iędzy 
in n ym i p ie lg rzym k ę do miejscowó'śpj, 
p rzez  które p rzeb iega ły  lin je  frontu

Zupełnie lak w Meksyku.
M IĘD ZY WOSTF-M JAN O W SK IM  A K LE P A R O W S K IM  O B R A B O W A N O  W A ­
GON T O W A R O W Y , W Y R ZA D Z1JĄ O  SZKODĘ N A  K ILK A D ZIE S IĄ T  TY*?.

ZŁOTYCH .

Lw ów , 29 grudnia, tnydh, oraz warek orzechów włoskich
i większa ilość śniegowców marki „Pe- 
pege". O rzech ów  złod zie je  nie zdążj. 'i 
zabrać i p ozostaw ili na torze, zbadaw ­
szy  w p rzód  zaw artość worka. G dy na 
m iejsce p rz yb y li funkcjonariusze p o li­
c y jn i, zdo ła li jeszcze oko ło  15 kg ze ­
brać. Szkoda w yn os i kilkadziesiąt ty­
sięcy złotych.

rom  gran icznym  specjalnych dodatków.
kaikulacyjnych, z  których  m ogliby  o- 
pędzić wspom niane zw ro ty .

I  "Ponadto n a leża łoby  pracow nikom  
tym w y d a w a ć  u lgow e um undurowa­
nie, podobnie jak dek la ran iom  celnym . 
Pracu jąc bow iem  na stacjach gran icz­
n y ch ^  zm uszen i są, chodiząc po placu 
stacyjnym  d la  badania zaw artości 
p rzesy łek , leg itym ow ać  się ustaw iczn ie 
organom  k o le jow ym , p o lic y jn y m  i  ć'el- 
n ym , czegoby un iknęli g d y b y 1 b y l i  u- 
m undurowani.

Podob ie jak apar t przewy s a w s7ys kie inne systemy, tąk sa .io  

fili I F T T P fi do Ti t AL4C jest n e  równanem  'v działt-
I j U i L L L I  i -  g o en ia  yj I Ł -Ł .I*  nju n f^ygba ws/ęlzis.

Kto chce przekona- się o t m niech kupi komplet za A  zt.

Uroczysta wigilia strzelecka
w e  L w o w ? e .

L w ó w , 29. grudnia.

Siaro nitrri Kom endy V I. Okręgu 
Zw iązku  Strzeleck iego odbyła me dn.a 
24  bm. w  sa lach  Korpusu Kadetów  
w e Lw ow u, mocizygta w igilja dla 
strzelców ni. Lw ow a i powiatu.

W ig ilję  za s zc zy c ili s.wą obecnością 
gen. Popowicz, dowódca Okręgu K or­
pusu N t. V I, repre-zcinlanci władz. c y ­
w iln ych , dow ódcy  ipułlków, Korpus o f i­
cersk i O. K . VJ., p. M ichał Baczyński, 
prezes Narodnego Domu oraz sym pa­
tycy  Ziwiiąizlku Stmzdeclkiego.

W  wT'gillji b ra ło u dzia ł około 50 
strzdczyń i 200 strzelców. W ig ilja  tern 
w iększe m ia ła  d la  strze lców  .znacze­
nie, ż e  d z ięk i żyazliwlaścii i uprzejm o­
ści ;p. pułkownika. Florka, kcimcndamta 
Korpusu K adetów  odbyła  się razem  
z. żo łn ierzam i.

W  czasie  un-aezyistefj wiigi.lji .prze­
m aw ia ł gon Poipowiccs, ipuidnosząc zna 
czernie pogotow ia narodowego, p rzez  
p rzygotow an ie  się ■wszystkich O byw a­

teli do spełn iania w potrzeb ie obow iąz­
ków , podkreślając równocześn ie, że 
praca nad p rzygotow an iem  O byw ate li 
spada n,a Z w iązek  SLrzeledki, w z y w a ­
jąc strzcllców do sulbotrdmnaeji, karno­

ści o raz  sum iennej ipracy na niw ie 
przysposobienia wojidroiwugo.

Następnie p rzem aw ia ła  p. ŁŁrońska, 
podnosząc znaczen ie p racy  kobiet na 
polu przysposobienia w o jskow ego i roi i 
kobiety w  cizasie w o jny  

-  Prezes Okręgu dr. Mezolo-wsfci do- 

ce:nt U n iw ersytetu  dzięku jąc obecnym  
za  zaszczycen ie  w iigilp  strzeleck iej 
swą obecnością, podkreślił, że Z w ią ­

zek Stnzelecki Okręgu Lwowiśkiego z 
obow iązków  p rzy ję tych  na siebie się 
w yw ią że  i w ych ow a  sw ych  człon ków  
na dobrych O byw ate li i żo łn ierzy

Orkiestra strzelecka pod batutą ka ­
pelm istrza Głowaczewskr >go od gryw a­
niem  kolęd u rozm aila  tę m iłą  i n ie­
zapom nianą dla obecnych  u roczydość.

FEJLETON „G A Z . POR “  z 30. XLł. 1929. 

J. F. B A L  JE.

G  sntleiPaTE- 
łlod^iej.

Hotel „Bellavista“ -’,w Brigton miał do­
skonałą renomę, nietylko dzięki wygod­
nym pokojom i wykwintnej kuchni, ale 
także przez specjalny rodzaj gości. Rów­
nież w  tym sezonie wszystkie pokoje by­
ły zajęte przez elitę angielskiego towa­
rzystwa, niemiecką arystokrację, francu­
ską dyplomację, słowem przez wszyst­
kich, którzy Brjgton odwiedzają na dłuż­
szy, lub krótszy czas i specjalny nacisk 
kładą, ażeby swój pobyt uczynić jaknaj- 
miJszym. Goście po pewnym czasie za­
znajamiali się ze sobą i tworzyli tak zwa­
ne kluby. Do jeduego z takich zaimpro­
wizowanych klubów należał również 
„lew  salonu'- '

Ten przydomek zdobył sobie po paru 
dniach, a m iał to ao zawdzięczenia wszy­
stkim młodym dz:ewczętom i nawet nie 
młodym, które od p i°rw szego wejrzenia 
chciały go zdobyć.

W  księdze meldunkowej b j ł  zapisany 
jako „Jack Hampton", ale szeptano sobie 
na ucho, że pod tem skroinnem nazwi­
skiem kryje się arystokrata, który nawet 
jest spokrewniony z jednym z domów pa 
nujących. Gdy próbowali pokpiwać z je ­
go nazwiska, otaczał się -nurem tajemni­

cy i zręcznie kierował rozmowę ‘na imr\ 
temal, tak iż po paru tygodniach -tyle 
w iedzieli, co i na początku.

Na ogólnych wycieczkach, na placu 
tennisowym, w  teatrze, w  salonach hote­
lu, —  wszę.dzie dzierżył Jack Hampton 
prym. Na placu sportowym nie mógł zna­
leźć sobie silnego przeciwnika, a kiedy 
opowiadał o swoich niezliczonych podró­
żach z niebywałym wdziękiem  i prostotą, 
całe towarzystwo słuchało go z niezwy- 
kler.j zainteresowaniem.

Tak m ijały beztroskie letnie tygodnie 
i już trzeba było m yśleć o powrocie. Do 
tych, którzy zaczęli mówić o wyjeździe, 
należał również Jack '(lampion.

—  Ważne sprawy. —  Sprawy pań­
stwowe — szeptano sobie na ucho — od­
ciągały go od tego zakątka. .Jednak za­
nim odjechał, zaprosił swoich nowych 
przyjaciół i przyjaciółki na intymny bal 
na którymi miał zdradzić, swoje prawdzi­
we nazwisko.

Bal, który —  czy można się było cze­
go innego -spodziewać? —  przeszedł 
wspaniale, zbliżał się‘ »do końca. Przy de­
serze podniósł się, Jack Hampton. W szy­
scy zam ilk li: z bijącem sercem oczeki­
wali rozwiązania zagadki. Hampton io - 
zejrzał się i rozpoczął:

—  Nie będę dłużej trzymał na uwięzi 
niecierpliwość państwa i zaspokoję ich 
ciekawmść natychmiast. Nie jestem księ­
ciem, jak państwo przypuszczacie, nawet 
nie hrabią, ani nawet baronem. Nazy­
wam się Cliarley Davis, mój zawód — 
gentleman —  złodziej!

Giosuy śmiech towarzyszył temu wy- 
tnaniu

W okół ust Jacka Famptona krążył 
sarkastyczny uśmiech. Po chwili mówił 
da le j:

— Zdaje się, że wszyscy wąlpią w  
szczerość moich słów. A  jednak pow ie­
działem prawdę, jestem Charley Dawis, 
a że do dnia dzisiejszego nikogo nie okra 
dlem, stało się to tylko dlatego, że me 
miałem jeszcze okazji.

Na nowo wybuclinęli beztroską kaska­
da śmiechu, byli jednakże lekko rozcza­
rowań), że się przy tem upierał i ciągle 
jeszcze błądzili w  ciemnościach, chcąc 
wyczuć jnkie zajmuje stanowisko ' jakie 
jest jego prawdziwe nazwisko. Nagle roz­
leg ł się delikatny głosik kobiecy. Była to 
Daisy Rochdale, która przemówiła:

—  W eil, panie Cbarlev Davis — po­
wiedziała, szczególny nacisk kładąc na 
ostatnie wyrazy — nie w ierzę temu, co 
pan powiedział, i żeby pana przekonać, 
daje panu moj drogocenny sznur pereł
i proszę pana o opuszczenie sali na pół
godziny. Ufam panu bezgranicznie i je ­
stem przekonana, że po piętnastu minu­
tach pan powróci i przeprosi nas za te 
Kpiny

Mówiąc. to, zdjęła swój kosztowny
sznur pereł i położyła przed Jaekem 
Hamptonem. Daisy Rochdale była bardzo
łubiana przez całe towarzystwo. .Jej po­
stępek znalazł uznanie i na znak solidar­
ności kobiety poczęły zdejmować drogo­
cenna biżuterię i kłaść przed nim. Były

tam zegarki, bransoletki, pierścionki i 
łańcuchy.

Jack Hampton ciągle się uśmiechał.
— Ostrzegam, że gdy wyjdę, więcej 

nie wrócę!
Nikt go nie słuchał i k iedy wszystkie 

błyskotk, pakował do kieszeni, wszyscy 
byli pewni, że po piętnastu minutach 
znowu będzie m iędzy nimi. Jednak m i­
nęło piętnaście, dwadzieścia minut a Ja­
cka Hamptona nie było. Już minęło pół 
godziny, na twarzy Daisy Ro hdaies po­
czął się malować niepokój. Dla nikogo 
nie było tajemnicą, że mocno kochała się 
w Jacku i była nim oczarowana.

A  kiedy przeszła godzina, a Jacka nie 
było widać, spostrzeżono dopiero, że żart 
tragicznie się zakończył.

Łzy  spływały po twarzy Daisy...
Pytano się, czy w ięcej opłakuje perły, 

czy utracone marzenie... Wszyscy zapo­
mnieli o swoich zmartwieniach bo czyż 
jej sznur nie był najdroższy? Ażeby sie­
bie nie ośmieszyć postanowiono jedno­
głośnie nie podać tego do wiadomości 
policji.

Także za bal trzeba byłe zapłacić.
*

Jeszcze tego samego wieczoru opuści­
ła Daisy Rochdale Iiote! Auto pędziło po 
gładkiej szosie. Jechało olisko godzinę, 
gdy nagle zwolniła biegu i do auta wsiadł 
jakiś pan. Delikatnie uścisnęła Daisy je ­
go rękę.

—  Czy ta wyprawa opłacała s iy  Char* 
ley? —  zapylała zaciekawiona.

'Tłum. C. S
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Czfj&ek-zwEErzs przed g a n
B; pusirśJ ziemię, zamordował 6 osób najbliżązej rodźmy.

\5zortków, w  gruidmiu.
P rzed  tr-yibunałetm Sądu p rzys ię ­

g łych  iw Czonlikowie s tanął Jóael Ko­
zaczek, rei. gr. kait., 23-letn i zarohnik 
z  W ien złn w ca  (poiw. T id inbaw la ). Za­
iste potw ór ten  nie zasługuje na m ia­
no cztowiska. Dopuścił się on steryto- 
bćjczego morderstwa na 6 osobach 
swej najbliższej rodziny, a  to: śp. ojcu 
Iw an ie  Kozaczku , siostrze śp Tek li 
Koz.aezrk, drugiej siostrze An n ie , >z,am. 
Jak im yszyn , jej m ężu  D m ytrze Jaiki- 
m yszyn  i  ich dwojgu d ziec i: Iw an ie
i  S tefan ie Jakim  yiszyn. Czyta ten  m iał 
podkład czy sto m aleijuLiy i  został 
p rzez Kozaczika popełn iony wiśród na­
stępujących okoliczinoścl:

IJiua 4. s ierpnia br. w  n iedzielę 
w  zagrodzie Iwam a K ozaczka , ojca, 
mordem y, czynion-o przygotowan i do 
uczty weseznaj młodszej si ostry Tekli 
Kozaczek, której ślulb m ia ł się 0'dlbyć 
w e wtorek, dn ia  6. s ierpn ia tor. L e c z  
na ch w il k :lk a  przyioila»uua zawiść  
wśród członków rodziny na tle pożą­
dania ziem: imaciła im  oczek iwianą
zabaw ę, miimo przygotow anego juiż iw 

. dostaiteczneg ilośc i piecizyiwa, w ódk i 
i  p iw a. W d ow iec  Iw a n  Kozaczek, i 

; m łodsza córka Tekila b ył to  jeden, obóz, 
drugi tw o rzy li s tarsza córka  Anrna Ja­
k im yszyn  i jej mąiż, Dimytro. Sporną 
spraw ą b y ła  "iew y  tłumaczona a latal- 
na v  skutkach pomyłka. Żona Iw ana , 
a matka, m ordercy, um ierając, -prze­

zn a czy ła  lesfaimantaTime swój m ajątek

(Oa naszego korespondenta), 
po połow ie swemu mężowi Iwanow i i 
córce Ann to Jakimyszyn. O w ą fata lną 
pom yłką było  tajemnicą narazie q-
kryłe zamtabulow anie całego majątku 
na córkę Annę Jakimyszyn, a w kon­
sekw encji żm udny, c y w iln y  proces są­
dowy.

W tem  z ja w ia  się zrwotaiony z  w o j­
ska Józef Kozaczek, połlozłotwielk, k rę­
py, ponury, w ym ija ją cy  sac-zegcdnie 
swą siostrę Annę. W  taj atmosferze 
przesiąkniętej nienawiścią i przekleń­
stwami, miały sie odbyć gody weselne 
jego siostry, zaledwie 25-Ietn’ aj, prze­
cudnej Tekli. Oskarżony ato li w  p rzed ­
dzień  ślubu powziął szatański zatrdar. 
Pom yśla ł: zab iję w szystk ich , zostanę 
ja, w y lą c zn ie y g ja "  n a  całeim ubejściu. 
I w  rzeczyw istości w  nocy z  4. n a  5. 
sierpnia br. wykona* ohydny swój 
plan. Penwsizego zare oa? cjoa swerao, 
oboik którego syp ia ł w  stodole, następ­
nie szwagra swego śp. Dmytra i w  ten  
sposób załatw ił się najpierw z męż­
czyznami, których  s iły  fizy czn e j bar­
dziej się obaw iał, n iż  słabych  kobiet 
i n iew in nych  dziec i, Którym też śmier­
telnych ciosów siekierą w  czaszkę nie 
poskąpił.

N aza ju trz  ma fa łs zyw y  alarm m or­
dercy nadbiegli sąsiadzi i zastali pięć 
okropnie pokiereszowanych trupów.
K ozaczek  izą & jfm  cia io  szw agra swego 
śp. D m ytra, b y  w ładze  śledcze mylln-ie 
sądziły , iż  Bmytro był tym miortlemą.
Następnie z  obaw y przód w ym iarom

PifiS?, Mm i l i i  trzeci.

spraw ied liw ości, zltoąjł. Odnalezien ie 
jednak zw łok  śp. D m ytra wyświetliło 
sprawę i postawiło go przed sędziami 
przysięgłymi.

Z łoczyń ca  z począiłOri m i przesłu­
ch iw an ia , zachowywał się bezczelnie, 
negując c a ły  akt oskarżen ia, le c z  na­
gle zmienił swą taktykę, przedstaw ia­
jąc tragedię w  (ten sroosób, iż  szw agier 
jego śfp. P m y tro  Jak im yszyn  uderzył 
siekierą ojca oskarżanego Iw ana , w o­
bec czego oskarżony, stając w  anronie 

ojca, odtrącił szwagra, w y rw a ł mu 
siekierę i uderzając go chuchem, c zy  
też ostrzem  siekiery, zab ił go na m iej­
scu. Kto by ł mordercą reszty rouziny, 
tego oskarżony nie umie wytłumaczyć. 
Obrońca słusznie foostair m wn iosek o 
zbadanie stanu umysłowego tego po­
twora, do którego to robesku Trybunał 
przych: lił się i rozprawę odroczył.

Przeiwodmiczył rozp raw ie  s s. o 
Jednak, oskarża ł prokuratur Kuczkie- 

w icz , b ron ił adwokat Idr. i  jen  berg.
L . W .

Pierwsze mrozy.
N areszc ie  nasta ły  m rozy , za k tó ­

rym i tak  w szyscy  ju ż tęsk n ili. P rz y  
ob ecn e j tem p era tu rze  n a leży  k o n ie ­
czn ie  cod z ien n ie  sm arow ać  rę c e  K re ­
m em  L a n o lin o w y m  G ó rsk ieg o  lub 
g lic e ry n ą  zgęszczon ą  G ó rsk ieg o  ce ­
lem  u ch ron ien ia  sk ó ry  od  p op ęk a ­
nia. S ta le  u żyw a n ie  k rem u  A n itra  
tw o rzy  c e rę  od p orn ą  na s zk o d liw e  
d z ia ła n ie  w ia tru  i zim na. G io w e  na­
le ż y  m yć zn akom itym  szam puonem  
L a k m e, k tó ry  w zm acn ia  i u d e lik a t- 
n ia  w łosy . A r a g o  G ó rsk iego  n iszczy 
ra d yk a ln ie  odc isk i (n a gn io tk i),  N ie  
ku pu jc ie  tan ich  n a ś la d o w n ic tw !! '

Proces bandy!ów  
i  pod $|bzerc?.

Lw ów , 29 grudnia, 

ę* (— ) T oczą cy  się przed  sąa°m  p rzy ­
s ięg łych  proces 6 bandytów z pod 
Szczerca, oskarżonych  o rabunki i kra 
d z ie że , został przerwany do poniedział­
ku, a lbow iem  ma być przesłuchanych  
jeszcze czterech świadków. W  pon ie­
d z ia łek  masląpi w erdyk t sędziów  p rzy ­
sięgłych  i w yrok .

Podeiizliwoit p. Imby
U R A T O W A Ł A  SH ESSEANIE JEGO CIOTKT PR ZED  W Ł A M Y W A C Z A M I.

TŁO I  PR ZY C ZY N A  ZAM ACH U  R E W O L W E R O W E G O
SKARGI.

N A  U L . PIOTRA

Lw ów , 29. grudnia.
( — ) W  num erze p ośw ią te tzn ym  do­

n ieś liśm y o Dostrzeleniu na ni. Piotra 
SLargi 18-leini.ej Anny Gawronówny  
pxsez nieznanego sprawcę P rzep row a ­
dzone p rzez po lic ję  dochodzen ia  usta­
l i ły  przebieg i  tło tego. zajścia, które 
p rzedstaw ia  s ię  następująco:

Do serca A lin y  G aw ron ów n y, z a ­
m ieszka łe j p rzy  ul. K aszte lań sk ie j 8, 
rościł sobie pretensję 19-itŁni Piotr K a- 
raban, robotnik zam . p rzy  ul. N a  B ło ­
nie 56 ,:k tó ry  k ry tyczn ego  w ieczoru  
um ówił się z uda na spacer na  ni. Pio­
tra Skargi. Gdy o u m ów ione j godzin ie 
K araban p rzyszed ł na m iejsce spotka­
nia, zasła ł Gawrcnówną w  tow arzy­
stwie innego miodziemca, co go w ielce  
zirytowało- To krótk im  nam yśle p rz y ­
stąp ił do G aw ron ów n y i  je j to w a rzy ­
sza i w  ostiym tonie zagadnał ją, co 
to znaczy, a  zw raca jąc się do jd j 'to w a ­
rzysza , ośw iadczy ł mu, że Gawronów - 
ua jest jego narzeczoną^ poradził mu, 
by szybko sie oddalił. G aw ron ów n a  sta 
■neta jednak po stron ie  sw ego nowego 
znajom ego j  odm ów iła  K arabanow i 
praw a do rozporządzania jej osobą, o- 
św iadcza jąc  mu w ręcz, że nie uznaje 
go za  narzeczon ego  i nie chce z nim 
więcej mówić.

Te brutalne s łow a  odm owy w zburzy  
ly  do najwyższego stopnia' Xarabana, 
który dobył wówczas rewolwern i skie 
rowawszy go w  stronę niewiernej n a ­
rzeczonej, postanowił ją zamordować. 
P ie rw szym  w ys trza łem  zran ił ją w  
prawy ooojczyk, a gdy ch c ia ł strzelić

ciął się. W ó w czas  K araban  rzucił się 
do ucieczki. Gawro-nównę zabrało P o ­
gotow ie ratunkow e do szp ita la , a za 
niedoszłym mordercą zarządzono po­
ścig. Sprow adzony do W y d z ia łu  śled­
czego' K araban  przyznał się do usiło- 
wanego morderstwa, podając jako po­
w ó d  niewierność swojei narzeczonej. 
W czo ra j odstaw ,ono go do  w ięz ien ia .

Lw ów , 29. grudnia.
(— ). Dnia 18. październ ika  br. o- 

bok realności pnzy ul. Kochanowskiego 
26. p rzech odził p. W ład y s ław  Torba  
spostrzegł na buaimie grupkę todzi, a 
■w p rzech odzie  u s łysza ł s łow a , -wypo­
w iedziane przc.z jednego osobnika z l e j  
grupki: „Tam jest zasuwka i nie da się 
nic siobić". Słow a ’ te nasunęły mu po­
d e j r z e ń ż e  są to złodzie je  a ponie­
w aż w e w spom n ian e j rea lności nuesz- 
ka jago ciotka! udał się W ięc do re- 
sLauraciji w  tej sam ej rea lności i ze 
spostrzeżeniami swenai p&msieJil się z 
restauratorem, sam zaś nasłęnnie po 
szedł na pl. Akademicki i wrócił z po- 
•tenjakowy.n

Podejrzen ia  p. Torby okazały się 
ca ikow is ję  uzaiain ione, gdyż, w  ch w ili, 
gdy su; i ziblłżał z posterunkowym , 
dwoob osobników z  ow ej grupy, stoją-

Trójki iMiimMprzed sedem.
C 2 Y II  19-LETNIA P A N N A  MAR JA I JEJ K ARJEP1.

f Lw ów , 29 grudnia.

(— ) T rzed  Senatem  Tli, któremu 
p rzew od n ic zy ł radca Bajorek, stanęła 
w czo ra j szajka zlodzi-eji, z ło żon a  z Jó­
zefa Derenia, Józefa Cielińskiego i j iŁ ’ 
go siostry., 19-loln iej panny Alarji, mat- 
Jei d w ojga  n ieślubnych dziec i. Ak t o- 
skarżen ia  zarzuca  le j trójco, iż dn ia 
7 c ze rw ca  br. skradła z garażu A lek­
sandra Arenda, przy al. Janowskiej 54 
części atatcmófculowje pizedstrw iające  
wartość 9 300 zł. Ponadto C ieliń sk i z 
siostrą w  jes ien i br. skradli ze S trze l­
n icy  w ojskow ej na szkodę Skarbu w o j­
skowego hislii z oabojów karabinowych  
wartości 2C0 zł.

Prócz le j trójki odpow iada li przed 
•sądem w czo ra j Alfer B lu rt i Lea  
Blanckeim an, w łaśc ic ie le  składu ze 
starem  że lazem , oskarżen i o nabycie 
przedmiotów, pochodzących z kradzie­
ży. Po p rzeprow adzonej rozp raw ie  sąd 
w y d a ł wyrok uwalniający Dereń' i od 
w iny  i kary, a zasądzający Cielińskie-

un za przestępstwo kraAziaiy n a  2 m n  
śiące aresztu, skonsum ow anego are­
sztem  ślecfcżyun, a Marję Ciatiiiską na 
3 m ies iące  a re s z tu , z-e w zg lędu  na m a­
łe dziecko odbycie kary odroczono na 
pól roku. Bluut został uwolniony od 
wrny i  kary, a B lan ckerin an ow a zasą­
dzon a  na 200 zl. g rzyw o ^ . Oskarżał 
prokurator Ogonowski, b ron ili adw oka­
c i: dr. Aaer, dr. Batycki i dr. 2ywieki.

cych  na bram ie, daw szy  g łośny gwizd 
ostrzegawczy, by ostrzec kolegów , pra­
cu jących  już wew inątrz kam ien icy, 
rzucili się ,do ucieczki. Z ow ych  dwóch 
pracu jących w ew n ątrz , k tórzy  na sy­
gnał ostrzegaw czy  rówinież iporzucirw- 
szy  robotę, poczęli uciekać, jeden z nich 
w yb ieg ł do bram y n aprzeciw  łożącej 
rea lncści pod nr. 31 i taim w  ipoiapiechu 
uwolu i od wytrroha, latarki -lek- 
t ry c u  i i tym podobnych tfprzętów, 
któr-; s tw d rd za ły  jego charakter. O- 

sotbiBńka tego u jęto i okazał'^ ię nim  Ed­
mund Feiner, złodzie j kiilkaikrdtmie już 
karany. Przeprow adzone 'natyclrmiasl 
dochoazenia w yk a za ły , że  złodzie je  c i 
u s iłow a li w łam ać słę do mieszikaina 
p Prendel.

W czora j Feuer stanął przed T rybu ­
nałem , któTemu przewodnictzył radca 
Bajorek, oskarżany o usdłow.aine w ła ­
m anie. Obrona jego, iż zn a la zł się tann 
przyjoadkowo i nie m iał woato zam ia­
ru pope łn ien ia 'k rad zieży , okazała się 
k łam liw a  i sąd po przeprowadzone-; 
rozpraw ię, zasądził go na 5 miesięcy 
ciężkieęjc wiezienia.

Ośkairżał prokurator Orjonowski, 
bronił ao wTOKat dr. Szymon Weiss.

U ludzi z niercgularncni działaniem 
serra. szklanka naturalnej wody gorzkiej 
Fntneiszka-Józefa stosowana codziennie 
zrana naczczo powoduje lekkie wypróż­
nienie. Lekarze specjaliści chorób 'serco­
wych twierdzą, że nawet przy ciężkich 
wadach serca woda Franci. zka-Józefa 
działa pewnie i bez żadnych komplikacji:!

*1 3

mm w Ŝ piefL
19-I.r.TNI M ŁO DZIENIEC  D C ST jłŁ  ATAKU. SERCOW EGO W  W A N N IE .

L w ów  29. g-udnia.

C— ) 'W  piątek, o godzin ie,>10 w ieczo  
rem zaw iadom iono1 po lic ję , oraz leka ­
rza  d zie ln icow ego , że w ,rea ln ośc i p rzy  
ul Św iętok rzysk ie j 7 zm arł nagle w  
w annie w  czasie kąpieli l9 -le ,n i Jan 
Tadeusz Kozdęba, -syn em erytow anego 
o ficera . L ek a rz  d z ie ln ic o w y  s tw ierd z ił

zgon przez utopien_e się, powstałe wskn  
tek atakn sercowego. Trag iczn ie  s-mar- 
Jy K ozdęba cierpiał na nerwicę serca
i po w ejściu  do gorącej w ody  dostał 
ataku sercow ego i w skutek tego zm arł. 
Z w łok i na polecen ie  lekarza  d z ie ln i­
cow ego  zabrano do Instytutu m ed ycy ­
ny sądowej.
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k s ię g a rn ie  f r f ó i s e  

T-sra „RUCH" S. L

t w m p o s la d ą ią

Ciek ?v/e nowości beletrystyczne 
K s i ą ż k i  dla dzieci i młodzieży 
po róźnynh cenach - - - - - -

ta^Senterią jsodrólną, pepehrje, 
karty do gry. Wyroby tytoniowe.

fw I. '''' ' " ' , . T V, , fosfor L y  '

33t!S3dR teatralne w Londynieg
f Fala  upalr-w13 § JtO,c,e€-kaws.8@rJ\

Lw ów , 29 grudnia.

( = )  Lon dyń sk i św ia t tea tra ln y  ma 
obecn ie sensację. Oto w  teatrze Eramt 
James, jeemym z  najw  yrw orn ie jszyeti 
■teatrów d z ie ln ic y  .zachodniej, w ys ta ­
w io n o  sztukę p. Ł :  „Beat W ave“ („Fa­
la  upałów"), której aueor Roland Per- 
twee osiągną ł już w  swoim  czasie  w  
Lon d yn ie

znaczny sukces
swync lramatem p. i  • ,.£. ant fcysta".

„F a la  u p a łów " m a ,ake tere® aac ji 
Daleki Wschód, ic-olonje państw a b ry ­
ty jsk iego, a  jako tem at stosunki, Danu- 
jące tam  w

dziedzinie t o  tycznej 
W ę z e ł  akc ji splata się tu z  zagad n ie ­
n iem  a ttu a lr em  d la  tam tych  okolic, 
za gadnieniem  niewystarczającej iioeci 
białych kobiet. Sensacyjność sztuk i po 
lega  na tem, że  A n g lic y  ogrom nie rząd 
ko i  be rdzo ostrożn ie poruszają  te­
maty erotyczne, tu zaś zosta ł u czyn io ­
n y  niejajro wyłom w  tranycji™

Z  w ie lk iem  pow odzen iem  w y s ta w ił 
tea tr lon dyń sk i „Glnbe" zabaw ną ko- 
m edję Edwarda GMlals-Carpentieu-a 
p. t.. „T ie Ba che! oi Father". Treść jej 
jest n astępu  ica : Sar Jasio Winterton, 
m ilia rder i hu laka, dosze Iłs zy  do 60-go 
srok u ży c ia , staje s ię  n a g le  

< emżymentalny 
i poleca swem u sekretarzow i zn a le z ie ­

n ie  rozprószon ych  po c a łym  św iec ie  
w szyrłkłtxH żyiąc ych dzieci i sp row a­
d zen ie  ich do jego domu.

Sekretarz zna idu je w  Anglji. syna, 
kompojcvtom z  m am ą —  w e  F lorencji 
uroczą panien, ą, śpiawacz&ę, rów n ież 
z  manną, ale inna —  a  w  N o w yn . jor- 
ku m ałą, ubogą tek  r—,tnę. W szyscy  
on i spotykają się w  domu Sir Basib i

m ogą tam  pozostać, jak  d ługo chcą. 
Okazuje s ię  na szczęście , ż e  śp iew acz­
ka  nie jesit istotnie cócką Basaba, co u- 
ła .w ia  je j zn akom icie

poślubienie 
kom pozytora, te le ion istka  znajdu je ró w  
n iez  m ęża , a  s z c zę ś liw y  k a w a le r  jest w  
ostatnim  akcie  o jcem  pokaźnej ro-, 
dzinki.

/
t a l r a y  koinitet p a r ia m ta m jf

w  A n g l j i
LwVw, 29. gsu&naa.

N a  teurame i.oantlaimeniftów europej­
skich spotykam y się często iz cscica- 
wern zjawS&kteon łączenia się posłów  
z grupą nie według przynalekaokcd 
partyjnej, alb we Rug tsś i'a re tx„  'ń  u- 
myślowych lub Kasmdńw, z których 
podho Izą. Tok  .nip. w  Sejm ie pohskLm 
istn ia ły  ‘kuła pcelów-sipćM zjedi^w , po­
słów  dłouczyoietó, a  w  Amtg^ji1 dfotortzył 
się w  czasn. mfcaiferstetj sdsji fa»nńte* na- 
u rw y, dio którego weszło 70 posłów. 
Zadan iem  tego fcomaltetu ma Ibyc gro ­
m ad zen ie  i  uostanazamie pariamenim-w 
mokujałn intarmacyjm^o, dotyczącego 
roli i znaczenia nanM  w  państwie, 
ora® dążen ie  do  u zyskan ia  tak ich  za ­
rządzeń , k ló reby  poflenszyły mauetrjai- 
ne w arun ki ipraoowmdfców i  tow arzys tw

Fatalna królowe!*
Lw ów , w  .grudniu.

( = )  Jak „T erere" donosi z  Luk ­
som  (E g ip t) —  poch ow an o tam oneg- 
da j u roczyście  fa ta ln ą , p rzyn oszącą  u- 
s taw iczn e n ieszczęśc ia

rękę królowe! egipskiej.
Fiękę sprzedał przed  pięciu m iesiąca­
m i p ew ien  an tykw ?rju sz podróżnem u 
anstrjacidem u. K upiec o trzym a ł ją  n ie ­
baw em  z  pow rotem  z  krotką u w agą . 
„P rz yn o s i nieszczęście! Proszę  rękę 
zn ow u  zakopać w ziem i!"

K upiec p o lec ił pew nem u A rab ow i, 
aby  ręzę  pochow ał. T en jednak nie u- 
c z y n ił  tego, zn ęcon y  n adz ie ją  k o rzyst­
nej sprz-edaży jakiem uś cu dzoz iem co­
w i. A rab  ten

uginął

w  k ilka  d n i późn ie j, Oto za w a liła  się 
chata, w  której m ieszka ł i  p rzyw a liła  
go sw em i gruzam i. Rękę w y d o b y ł z gru 
zó w  brat ow ego A raba , lecz i  on zm arł 
n iedaw n o w sm itek  choroby. Dopiera te­
raz pogrzebano fatalną ręką.

naufoTw rch, Kom itety tak ie  is tn ia ły  
już w  Amglk w  19. w ieku , dizaęki ilch 
in ic ja tyw ie  rząd  .podejmował (prace 
naukowi (u lepszen ia  w  m arynarce, 
badam  a mad tetegra£iuz-jeiLn po łącze­
niem  w ysp  frryiLyijsfciah), n raz omgami- 
zo w a ł ekspedycjo nauko-.w, nip. s łyn ­
ną ekspedycję i awśn®skxna nad Zam  
beza,

N A D E S Ł A N E .

O P E R A T O R

Sta:. Dr. k  GKUtt
przeprowadził się

na ul. Rutowskiego 10, I o, 
T e le fo n  58-CO.

Dr. F ten n er
S.omatolcp Dentysta

tęti'z .ńbk iego 21,

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
1 WENERYCZNYCH

Dr. I.AJTER3TEIJ
Lwów, Sjkstnoka 37 (róg Stowact.igo), 
Usuwanie włosów, ptam. brodawek zra, 

mion, Diate.mia, ia.u^a twarcowa
7511-10

„V IT A “  Kraków Krowoderska 74 
Tabletki ,,Vichy", ,,Kjssingen“ , ..Karls­
bad" j „B illin " zastępują zupełnie wody 
tej samej nazwy, a są o 200% taiisze. Na 
składzie w aptekach i drogorjach.

6952-10

STOW ARZ. KUPCÓ W  I  M Ł óu Z IE Z Y  
HANDLOW EJ w e Lw ow ie, ul. Halicka 19 

urządza w  salach własnych dnia 31. 
grudnia br. Tradycyjny 

W IECZÓR SYLW E STRO W Y 
i  tańcami.

STRÓJ W IECZOROW Y. -  BUFET WE 
W ŁA SN YM  ZAR ZĄ D ZIE . —  M U ZYK A  
SALONOW A. — PO CZĄTEK O GODZ. 22. 
W STĘ I ŚCIŚLE Z A  ZAPROSZENIAM I, 
B ilety wstępu po ccni< Złj>. 5. i akade­

mickie po Zip. 3. .
Wcześniej do nabycia w  skleDie W P. BoL 

Błockiego, ul. Akademicka 1 12.
Za Kom itet: Cwetler Tadeusz, Lewicki

Aleksander, Hoszowski Ludwik.
9940

■ i ł  '

jEŁĘOPPER?
stM C M n i/o iM ' i**'

W R ĄCZN f STtWP

GABRYEL STARK
L W Ó W . PL. M A R  JA CK! VI'.

R o b a k i potwory.
W ( . , 29. grudnia.

Wyihifoiy przyrudliwk auistradjsild, 
piol. Charles Bamret, adk iw ł w  czasie  
w yc ieczk i natunalietycsmaj w  (ptoifcuKłnic 
w< -fwschodmieij A u stra lii nietzneny do­
tąd gatunek robaków zienmyoj o po- 
twwnej yneuikośau R obak i .te ra ileżą do 
tej 'taime, mdEany, co  u żyw ane u nas 
jako p rzynęta  do łowaemia ryb  i. zw .

glisty ziemne. Ow-e arastrairisfcie g liśty  
długie są zaawyoza/j na. półtoes metra, 
a spotyka się okazy, dochodzące do 3 
i pól metró.f ułngośca. M..mn ted ćŁłur-- 
ści notrafia onr w w ie rcać  s ię n a  k ilka  
m etrów  w  głąib ziiem i  są imnzrwykle 
czu jn e na każde drgan ie zieani, dzięk i1 
czem u sch w y ta ł'*  ich jest rz uzą bar- 
dzc trudną.

ffstSDteiin tłymsczam Szeksp! .̂
Lw ów , 29. "nudaiia. 

( —  i zn a k om ity  autor r iem ieck i, 
Gerhardt Hamijthnaui dokonał u rzek ła  
d r „Ham leta" Sżeksptra. Wisipamiałe, 
luksusowe w yd an ie  tego itłuimanizemia, 
opatrzone a ty low em i iflustirajjaimi, 
p rzedstaw ia jącym i v, dpótozesnydh —  
Szeksp irow i aktorów , w ydane „."Stanie

egzemplarzach p^zez jediną z  wydat­
nych ('inm wycawm icizych w  N iem ­
czech.

D r. Bgnacfr B e t t e r
1 ordynuje jak zwykle w  sezonie zi» 
| miW czasie najojiiższyir w 255 zaledwie J mowvm w Kryn.cy wille. .Krakus*
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KRONIKA
GRUDNIA

Niedziela 
T o m .s z ć i

CU A. O/ I A EMO.

J Ę D R U Ś

EELAu CjA BEZW ARUNKOW O MAND
SKRYPTÓW NIE ZWRACA  

 o— .
TEATR W IELKI:

Niedziela, 29. grudnia o godz. 3.30 
„T o  możesz opowiadać swojej babci".

Niedziela, 29. grudnia o godz. 7.30 
„Eros i Psyche".

Poniedziałek, 30. grudnia o godz. 7.30 
•.„Księżniczka Chicago".

Wtorek, 31. grudnia o godzinie 7-mej 
„Księżniczka Chicago", i

Wtorek, 31. grudnia o godzinie U -tej 
w  nocy „Jak się bawić, to się bawić" re­
wja aktualna W. Raorta.

Środa, 1. stycznia 1930 r o godz. 3.30 
„Cudowny p ierścień"; przedstawienie dla 
dzieci i m łodzieży szkolnej.

Śroaa, 1. stycznia 1930 r. o godz. 7.30 
„Księżniczka Chicago".

A,
TEATR MAŁY:

Niedziela, 29. grudnia o godz. 3.30 
^P roces  Mary Dugan".

Niedziela, 29. grudnia o godz. 7,30 
.SPan Lam bertier".

Poniedziałek, 30. grudnia o godz. 7.30 
„Pociąg w idm o".

Wtorek, 31. grudnia o godziriie 7.30 
„M uizyn Warszawski".

W torek, 31. grudnia o godzinie l i  tej 
w nocy „Rew ja Sylwestrowa".

Śicda, 1. stycznia 1930 r. o godz. 7.30 
„Kobieta, wino, dancing".

*
REPERTUAR KONCEPTOW Y.

°i«tek , 3. stycznia: Artur Biccio, bas- 
baryton, Koncert na dochód domu Rygo- 
ryzantów. 9933-2

A
RFPERTt AR KINOTEATRÓW:

APOLLO: „A rka  Noego" w  gł. roii Do 
lores Costello i George 0 ‘Orien.

Ca SINO: „Księżniczka Olga".
CHIM ERA: „Romans Hr. L.'“
COLOSSEUM: „Książę w  n iew oli"
G R A Ż Y N A : „Miłość kozaka" -
FATAM O RG A NA: „W enus".
KO PERNIK  „Coraz prędzej"
L F W : „Szlakiem  hańby".
LU N A : „indyjska krew'*.
M AR YS IE Ń K A : .Coraz prędzej".
O A ZA : „Pan  Wachmistrz na urlopie".
PA ŁA C E : „B iałe cienie".
PA S A Ż : „W iljam  Desmond jako Czar­

ny jeździec".
P A N : ..Awantura arabska".
POLONJA: „Siódme niebo".
PROMIEŃ: „Ztota Liija, Miłość aktor­

k i".
S T Y LO W Y : „B iałe noce".
UC IECHA: „Jarmark Miłości". 

m
REPERTUAR TE ATR U  „GONG".

Teatr rew jl „G ong". „L w ó w  w  nocy" 
ostatnia rewja, która w  teatrze „G ong" 
zyskała rekord powodzenia graną będzie 
codziennie dwa razy o 7.30 i 9.30 wiecz. 
aż do Nowego Roku włącznie.

Tow. im. Tadeusza Kościuszki, ul. 
Wronowskich I. 4. I. p. urządza Stałe 
Kursa modnych Tańców pod fachoweni 
kierownictwem baletmistrza Teatrów 
Miejskich. — Kółka zamknięte —  osobne 
godziny dla starszych i dzieci. —  Wpisy 
codziennie od godziny fi wiecz. Każdego 
1 miesiaca rozpoczyna się nowy kurs.

9949-2

stworzona li ! 0 (i 0 S?tB !3  połączona
z Pokojem do śniadań 
Na Błonie 4. Zygmunt Waidmjnn

D o c zw a rtk o w ego  c ią g n ien ia  p o ­
le ca m y  1 d o la ró w k ę  i  1 p rem ió w k ę ,
o b ie  ra zem  za 228 zł. w  19 ratacb po 
z ł 12.— . D o p ie rw s ze j ra ty  p ro s im y  
na -wydatki do łączyć  je d n o ra zo w o  3 
zł. G łów n a  w y g ra n a  40.000 d o la rów , 
8.000 d o la rów , 3.000 doi. itd . o ra z  Zł. 
200,000, 50.000 itd  D om  B ankow y 
Schulz i  C najes, L w ó w , p l. M arja r 
k i 7. BP31

*-i3—

O GRO M NIE  D U M N Y  W S T A Ł E M  DZE&u RANO  
JAK BYM  P R A W D Z IW Y  G R ZY B  O D N A LA Z Ł  W  LFSIE. 
BO N A  unKŁBiSTNEiiO OJCA M NIE  W Y B R A n O
Śl ic zn e j  l a l e c z k i, k t ó r a  jęd r u ś  z w ie  s ię

JĘDRUŚ PO  M a YC l  M A  W Ł O s Kj ZE  ZŁO TA , 
l a z u r e m  o c z ą t  s w o i c h  r o z a n i e ł a ,
JAKBY GO C UD N A  Z R O D Z IŁA  TĘSKNOTA  
CARLO D G L d E G O  A LB O  R AFAELA .

LECZ GjjY  PO SŁO DK IEM  L A T  D Z liU lN N Y C H  ŚNICIE  
rftZ D ZY Ć  M U  PRZYJDZIE  I GO RZTĄ GODZINĘ,
TĘ  TROCHĘ SZCZĘŚCIA , KTÓRE iCIAŁEM  W  Ż1C IU , 
P R A G N Ą Ł B Y M  PR ZELAĆ  N A  DRO GĄ DZIECINĘ.

I  Z  K W IA T Ó W  MOICH W O N N E C O  KuBIERCA  
JEDEN M n W Y B R A Ć  Z A  TARCZĘ I .GODŁO:
TO NAJPIĘKNIEJSZE COŚ Z  MOJEGC SERCA,
co m ię  p r z z z  Zy c h ; d o  tej p o r y  w io d ł o

W ia dom ości teatralne,
W  Teatrze W ielk im  dziś 7.30 wiecz 

piękny iram at J. Żuławskiego „Eros i 
Psyche**, wspaniale wysławiony, w  do­
skonałej obsadzie z pp. Guttnerem, Ma- 
lanowiczówną i Stępowskim w  rolach 
głównych. Jest to jedno z ostatnich pt-zed 
stawień tego arcydzieła literatu iy  rodzi­
mej.

Rewja „T o  możesz opowiadać swojej 
babci" laureata literackiej nagrody L w o­
wa, ulubieńca lwowskiej publiczności TL 
Zbierzchowskiego, ukaże się na ogólne 
żądanie raz jeszcze dziś w  niedzielę du. 
29. mn. o godz. 3.30 popol.

„Księżniczka Chicago" ostatni utwór 
Kalraana wystawiony z niewidzianym do 
tąd przepychem zapełniający co w ieczór 
w idownię Teatru W ielk iego, powtórzony 
zosiauie w  poniedziałek 30. i wtorek 
31. bin.

Dziś popołudniu w  Teatrze Małym o 
godz, 3.30 sensacyjny „Proces Mary Du­
gan ‘ w  świetnem wykonaniu najlepszych 
sił naszego zespołu ukażo się po raz o- 
statni w  tyn. sezonie.

„Pan Lam bertier", świetna komedja 
Verneuilla, która obiegła wszystkie sce­
ny europejskie, daną będzie v, p ierwot­
nej obsadzie z p. Leonją Barwińską i p 
Żyteckim w  rolach głównych, dziś w  nie­
dzielę 29. bm. o godz. 7.30 wiecz. w Tea­
trze Małym.

Tanie dnie w  Teatrze Małym. Dla u- 
przystępnienia publiczności zapoznanie 
się z bieżącym repertuarem dyrekcja tea 
trów znacznie zniżyła ceny na poniedzia 
łek d. 30. bm. na przedstawienie „Pocią 
gu w idm a" doskonałej koniedji Annonda 
Ridleya, oraz na w io rek d. 31. bm. nr 
„Kobietę, w ino i dancing".

Prem iera w  Teatrze Małym zapowia­
da się niezwykle atrakcyjnie. Ulegając 
ostatniemu prądowi w  teatrze europej­
skim dyrekcja postanowiła wystawić jed 
ną ze sztuk wojennych. Bedzie nią z nie­
zwykłą prawdą psychologiczną napisana 
sztuka młodego, utalentowanego autora 
niem ieckiego Francka „K aro l i Anna", 
grana z niezwyklem  powodzeniem na 
scenach zagranicznych. Prem iera tej in­
teresującej nowości zapowiedziana iest 
na 4. stycznia 1930 r.

*
Teatr rcw ji „G ong". Doskonała rew ja 

nt. „Lwów- w  nocy" ściągająca codziennie 
liczne rzesze publiczności graną będzie 
codziennie dwa razy aż do Nowego Roku 
włącznie o 7.30 i 9.30 wiecz. —  31. bm. 
o godz. 11.30 w  nocy odegraną zostanie 
przc-bojowa rew ja pt. „Szalona noc syl­
westrowa" z udziałem całego zespołu.

*
Artur Biocio, basista wystąpi z w ła­

snym koncertem w  piątek 3. stycznia 
1930. Dochód z wieczoru w  całości prze­
znaczony na dom akademicki Tow . Ry 
goryzantów. Młody ten śpiewak obdarzo­
ny niezwykle pięknym głosem, śpiewał 
z dużem powodzeniem zagranicą. Prasa 
zagraniczna podnosi jego w ie lk ie  zalety 
artystyczne i przepowiada mu piękną 
przyszłość. Akompaniuje Dr. Henryk 
Guensberg.

— O -

Z IIm s  * a i
W E LW OW IE.

Lwów, 29. grudnia.
W  miesiącu listopadzie i grudniu o- 

trzymali na Uniwersytecie Jana Kazim ie­
rza:

stopień doktora teologji: Bombas Lu­
dwik, rodem ze Lw ow a;

stopień doktora praw : Omstein Jul-
jusz, rodem ze Sanoka, Piszczkowski Ta­
deusz z Mielnicy, Schlafrig Juljusz ze 
Lwowa, Lis-Olszewski W itold ze Lwowa, 
Peezenik Juljusz ze Stryja, Benen Józet 
ze Lw ow a;

stopień doktora medycyny: M ioliński 
Zdzisław ze Lwowa, Halpern Rachela z 
Buczacza, Kurzeja Bronisław z Rohatyna, 
Schmidt Jan z Tarnopola, Italisch Debors 
ze Lwowa, Mehlman Babetta ze Lwowa, 
Czarnik Leszek ze Lwowa, Erben Jan z 
lasła, P ieniążek J. Meduchy, Podolecki 
St. z Jarczowiec, Żeglicki Stan. z Zamo­
ścia, Kulmntycki Steian z Ulażowa, Sie- 
lecka Stanisława z Kamieńca Podolskie­
go, Schreyer A lbin z Bochni, Szczepan- 
k iewicz W aierjan z Ostrowa, W Atels Jó­
zef z Knihinina, Leśniakiewiez Kazim ierz 
z Jordanowa, Michalski Aleksander z Sie 
niawy, M ihsikmć Radisav z Leovica, Rin- 
g ier Salomon z Załoziec, Kandefer Teofil 
z Iwinicza, Pelczar Andrzej z Krościenka 
Penar Jan z Iwonicza, Tw aróg A lfred  z 
Przemyśla, Zaleski W ładysław z Brzeżan, 
Pawluk Michalina ze Skurowa, Hoffman 
Amalia z Przemyśla, Km etyk Stefan z 
Gajów Wyżnych, Lityński Jan z Przem y­
śla, Steuennann Meyer z Tarnopola, Ra­
czyński Mieczysław ze Stanisławowa;

stopień doktora filrzo fji: M igielski Ta 
deusz z Żurawicy, Jurkiewicz Jan ze 
Jambora, Ladenberger Tadeusz ze Lwo- 

a, Waler Dora ~ Przemyśla, Łobaczew- 
rka Stefanja ze Lwowa, Kaczky W iktor z 
Rożniatowa, W iełeżyńska Julja z Warsza­
wy, Grabowski Józef ze Lwowa, Kram- 
mermann Sara z Kamionki Strum., Tres 
Estera z Radziw iłłowa, Schónfeld Taube 
ze Stryja, Knos Ant. z Kołom yji, Glanz 
Antonina ze Lwowa, Kerznerówna Pepi 
ze Stanisławowa.

Z  miasta.
Nabożeństwo na zakończenie ..Starego 

rokit" iv Bazylice Metropolitalnej łac. W e 
wtorek, 31. bm. o godz. 4 %  na zakończe­
n ie '„S tarego  Roku" będą odprawione 
dziękczynne i przebłagalne niesznory z 
wystawieniem Najświętszego Sakramen­
tu, kazaniem, procesją i „T e  Deurn". P ro­
cesję poprowadzi J. E, Ks. Arcybiskup.

Z życia ■owa—ysfctega. Oneigdaj odbyłv 
się w e Lw ow ie  zaręczyny p, Antoniny
Weinrefo-Friedlanderówny z wspólredalrro- 
remr „Orw  Lii" ip. Fryderykiem Sdhóniel- 
deim-

K o m u n i k a t y .

Lwowskie Tow . Fotograficzne. W  po­
niedziałek 30. bm. o godz. 18.30 odbędzie 
się w  lokalu własnym Tow. ul. Sokoła 4. 
II. p. odczyt dra M. Hopfingera pt. „Naj­
nowszy polski film na usługach w iedzy".

Lw ow skie Tow. śpiewacze ,Harta" u- 
rządza 31. ni o godz. 21 zebranie trwa--, 
rzyskie w  sali Czytelni Katolickiej p izy  
ul. Piekarskiej 28., na które zaprasza 
wszystkich członków i sympatyków.

Kronika policyjna.
(—) Jeszcze jeana ouara łatwowier­

ności. Katarzyna Paliwoda, zamieszka1* 
w Rozembaeh pow. Sokołów podlaski, do­
niosła wczoraj policji, że gdy bawiła chwi 
lo-wo w e Lw ow ie na p l Krakowaniu ja-

cyu nieznani osobnicy sprzeda'i je j dwie 
metalowe obrączk' i łańcuszek za 60 zL, 
poczem zbiegli.

(— ) Schwytanie złodzieja na gorącym 
uczynku. Wczoraj przytrzymano na gorą­
cym uczynku kradzieży Antoniego Boio- 
wicza w  chwili, gdy z drugim złodziejem  
skradł po włama tiu się do stajni Józefa 
Parnesa, przy ul. Berka Joseiowicza 27, 
siodło. 2 płachty nieprzemakalne, oraz 
większą ilość b ielizny wartości 1 <00 zł. 
Lup w  całości ’ odebrano, Borowicza od­
dano do aresztów, zaś za towarzyszem je ­
go, który zbiegł, zarządzono poszuki 
wanie.

(— ) Aresztowania. Do aresztów p o l i ­
cyjnych oddano wczoraj: Jakóba Weisera, 
poszukiwanego za kradzież bucików na 
szkudę Anny Szczepańskiej, Marję Dn.y- 
troń za kradzież słoniny na szkodę W ła­
dysława ryńskiego, Karola W itkowskie­
go, woźnicę w  fabryce p iern ików  przy ul. 
Zaścianek za sprzeniew ierzenie kwoty 
ISO zł. na szkodę fabryki, Marjana Ka­
sprzaka i P iotra Pałenyczkę poszukiwa­
nych za kradzież, oraz Marję Klaczach zm 
oszustwo przez niezapłacenie cechy w  re 
stauracji Fleischera przy ul. Kopernika.

— o—
Z a m ia st życzeń  św ią teczn ych  z o- 

k a z ji Ś w ią t B ożego  N a ro d zen ia  i  N o ­
w e g o  R ok u  —  sk ła da ją  dow ódca , o f i­
c e ro w ie  i s z e re g o w i 12 pu łku  k reso ­
w e g o  a r ty le r j i  p o lo w e j k w o tę  50 zio- 
ly ch  do d ysp ozyc ji P o w ia to w e g o  Z a ­
rządu  Z w ią zk u  S trz e le c k ieg o  w  Z ło ­
czow ie . 9885-3

Inkaso weksli najdogodniej i najtaniej 
załatwia K A S V  ESKONTOWA I  Z A L IC Z  
KO W A, we Lwow ie, ul. Sykstuska 31.

9917-2

STARE OSUW"lE KUPUJĘ,
Przyjmują  raperacje ,  M4UKUT Rocjwale 1.

Magazyn Pościeli R, DRŻAŁA, Lwów, 
ul, ClMjrążczyzny ó (odok kina Apollo)
poleca kołdry, materace i pościel po naj­
niższych cenach Oraz przerabia kołdry 

po zł. 6 —  materace po zł, 8.
£679-10

— * —
Zwracamy P. T, Publiczności uwagę 

r.a inserat firm y „Pallium ", ul. Ormiań­
ska 3.

— o—

Zjcie kar naw ulu..
Sylwester w  teatrze rcw ji „Gong". 

W e wtorek 31. bm. o godz. 11.30 w ieczór 
w ielka sensacyjna rew ja noworoczna w  
16 oDrazach pt „Szalona noc sylwestro­
w a" 7. udziałem całego zespołu, baletu 
Koszutski girls. B ilety od dziś do nabycia 
w  Lasie kina Kopern ik". Niezależnie 
graną będzie o 7.30 i 9.30 rew ja pt. 
„Lw ów  w  nocy".

Zabawa sylwestrowa w  40, pp. Do­
rocznym zwyczajem odbędzie się w  sa­
lach Kasyna Garnizonowego przy ul. Pin 
tra i Pawła (koszary 40 pp.) Zabawa Syl­
westrowe urozmaicona niespodziankami, 
na którą Korpus Oficerski 40 pp. zapra 
sza sympatyków. Specjalne zaproszenia 
wysyłane nie będą. Początek Zabawy o 
godz 22-giej. Intormaeji udziela por. Ho- 
styński, gospodarz Kasyna, w  godzinach 
od 13— 1 ej Nr. telt 22— 53.

zabawa Sylwestrowa Staraniem IX. 
Kola TISL iiro. Borełowskieigo w© Lwowiej 
odludzie się dnia 31. grudnia we wtoreJr- 
w ikikaki własnym przy ul. DsjołjósfekJu 
10 Zabawa Syftwestrowa. Początek o  poda. 
S wiecz..

Polskie Tuw. gimnastyczne Sokół IV. 
w e Lw uw ie urządza we wtorek 31. bm. 
o godz 9 wiecz, w  własnej sali przy ul. 
Łyczakowskiej 99. Taneczny W iiczó . Syl­
westrowy z powitaniem Nowego Roku

—  te* —
Dnia 11. stycznia 1930 r. odbędzie sie 

w salach Rasy na Literackiego

lllt
Adwokatów i Kandydatów adwokatury.

Sekretarjat urzęduje codzienne po­
cząwszy od 27. bm. w  Izbie Adwokatów, 
ul. Grodzickich 1. w  godzinach w ieczor­
nych od 7.30 do 8.30. y938
tal _ H O M H H M

POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKĄ I IZECZN Ą
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Straszliw y czyn lekkom yślnego
(D o  r y c in y  n a  str. 1).

Lw ów , 29. grudnia.
(= : ) .  Dzieninilki am erykańskie ro z ­

pisują, się obecnie o  niezwykłej histo­
rii, której bohaterem  jest za ledw ie 
18-letni Edward Stanes, syn  bogatego 
p rzem ysłow ca  nowojorskiego, Sam u­
ela Stan-esa. Oto ów  iwyrodny syn alale 

w ywoła! rozmyślnie eksplozję 
w  fab ryce  awego ojca, k lo ry  odniósł 
ciężkie obrażenia. Biliiższe szczegó ły  tej 
a fe ry  są następujące:

Sam uel Stanes, w d ow iec , m ia ł dw o­
je dizieci: syna i córkę, które kochał 
gorąco. S tara ł się im  dać staranne w y ­
chow an ie i w yp row ad zić  —  na ludzi... 
L e c z  jeśli córka  b y ła  d z iew czyn ą  d z ie l­
ną i solidną —  syn  b y ł

próżniakiem i nicponiem 
N ie  ch c ia ł an i u czyć  się, ani pracow ać 
w  fab ryce ojca, w o la ł prow adzić życie 
lekkomyślne w śród  rozpustnych za ­
baw  i hufaneik, w  gromie kobiet lek­
kich  obycza jów  i  z ło te j m łodzieży...

Omal, że i ie kala tref j  
klejowi

Zderzenie pociągu pospiesznego z wo­
zem, naładowanym  drzewem.

(Od naszego korespondenta.)

Stanisławów, w  grudniu. 

W czo ra j w  nocy na jechał pociąg 
pospieszny zdążający do L w o w a  na to- 
rze k o le jow ym  w  Bukaczowcach w  po­
w ie c ie  rohatyńsk im  na w óz n a ła d o w a ­
n y  d rzew em , s tan ow iący  w łasność  P io  
tra  Z a lew sk iego  z K oro lów k i. Za lew sk i 
p rze jeżd ża jąc  przed  nadejściem  pocią­
gu w ozem  p rzez ram pę kole jow ą ut­
knął kołami w ozu między szynami i 
nie mógł wozu, mimo pomocy strażni­
ka kolejowego, na czas z toru usunąć, 
wobec czego odczepił konie a wóz po­
zostawił na torze kolejowym. M im o, że 
s trażn ik  n astaw ił sygna ł na zaLrzym a- 
riie pociągu, pociąg pospieszny za trzy ­
m ał się dop iero w  od ległości 300 m e­
trów , ale już za powstałą przeszkodą. 
W ó z  z d rzew em  zcsial zupełnie znisz­
czony, a lokomotywie nic się nie sta­
ło. P oc iąg  ru szy ł też n a tych m iast w  
dalszą drogę.

Przeb  ity nożem .
Lw ów , 29. grudnia.

(— ) W czo ra j około godz. 5 popoł. 
w  pasażu M ikolascha obok kasy kina 
„P a s a ż "  w ybuch ła bójka między Z y ­
gmuntem Stenglem a W olfem  B ulan - 1 
dem i N. Aszkenazym, w  czas ie  które; 
Stengel został przebity nożem. Spraw ­
c y  p rzeb ic ia  zb iegli, a Stenglem  zao ­
p iekow ało  się Pogotow ie  ratunkowe.

Pożar w bt?ż?iicy.
Lw ów , 29. grudnia.

(■— ) W czo ra j o godz. pół do 8 rano 
zau w ażon o dym . w yd ob yw a ją cy  s ię  
z zamkniętej bożnicy przy ul. Furm ań- 
skiej 1 a. P rz y b y ła  na m iejsce .straż 
pożarn a  po rozb iciu  d rzw i stw ierdz iła  
w ew n ą trz  pożar drewnianych przed­
miotów, które za ję ły  się od pozosta­
w ion ych  palących się lampek parafi­
nowych. Ogień szybko zlikw idow ano . 
Szkoda w yn os i około 100 zł.

•—— o «

W skutek tego m ięd zy  ojcem  a sy­
nem  często  dochodziło  do sprzeczek  i 
k o n fik tó w , które w reszc ie  m ia ły  się 
zakończyć

tragicznie
!

Oto pew nego dnia zażąda ł ch łopak od l 
cjca znacznej sumy pieniężnej. Gdy
przem ysłow iec s tan ow czo  odm ów ił, 
w yrodn y  synalek  zapała ł 

żądzą zemsty.

N azaju trz, gdy  ojciec zn a jdow ał się w  
fab ryce Edvard  w szed ł c ichaczem  do 
laboratoryjn i i rozm yśln ie  p rzygotow ał 
wykach palnych i niebezpiecznych m a­
teriałów, poczem  oddalił się czemprę- 
tlzej. Późn ie j zezn ał, że nie. w ied z ia ł o

Stanisławów, w  grudniu.

Nieco o naszym teatrze. Na ostatniem 
przedstawieniu „Księżniczki czardasza" 
byłem w  towarzystwie p. ,J. G. z W ied­
nia, wybitnego znaw'cy sztuki i teatru. 
Przyznaję się, że sprowadziłem go w  tym 
celu, by pochwalić się przed nim, że po­
siadamy w' Stanisławowie tak piękną sa­
lę teatralną po europejsku urządzoną. 
Skruszony przyznaję dalej, że wystawie­
nie operetki i jej wygląd uplasowałem 
na drugiem miejscu, pewny, że w idow i­
sko to nie znajdzie upodobania u miesz­
kańca Wiednia, który przyzwyczajony 
jest do wysokiego poziomu wystawianych 
w grodzie naddunajskim sztuk.

I  rzeczywiście wyraził on na moje rę­
ce słowa szczerego uznania za wybudo­
wanie tak pięknego gmachu, z takim sma 
kiem i wprost artyzmem. Zabawialiśmy 
się rozmową przez dłuższy czas, aż w re­
szcie zauważyliśmy, że przedstawienie 
mimo godziny 20.30 jeszcze się nie roz-

m icdzieńca.

pobycie ojca w  fabryce, co  jednak w y ­
daje się bardzo nieprawdopodobne, 
gdyż Stanes o  tej porze zw yk le  tam 

przebyw ał.

N astąp ił w ybu ch ; k ilkanaście .osób 
odniosło lże jsze  lub c ię ższe  rany, a 
wśród drugich zn a jdow a ł się 

sam fabrykant, 

którego stan jest bardzo groźny.
Zw yrodn ia lca  aresztow ano n a tych ­

m iast po katastrofie, gdyż sam się on 
z ja w ił przy zran ionym  ojcu, udając, że 
nic nie w ie  o spraw cy zbrodniczego 
zam,- r bu. Sam  jednak ojciec wskazał 
właśnie Eduarda jako spraw cę, op ie­

rając się na jego pogróżkach...

Prczydjom  W ojewódzkiego Komitetu 
Pomocy Polskiej Młodzieży Akadem ickie) 
w  Stanisławowie, w  skład którego wcho­
dzą dr. Bronisław Nakoniecznikow-Klu- 
kowski, wojewoda, inż. W iktor Stefan 
dyr. Okr. DKP., Lukoski Kazim ierz, gen. 
bryg., Migocka Zofja, radcz., Chowaniec 
Wacław, prezes m. Stanisławowa, hr. 
Dzieduszycki W ładysław —  urządza w 
sobotę dnia 4. stycznia 1930 r. w  salach 
Kasyna Polskiego W ielką Zabawę Tane­
czną. Apeluje w ięc gorąco do całego spo­
łeczeństwa, by poparło szlachetny ten ce1 
.przez grem jalne wzięcie udziału w  te, 
imprezie.

Z teatru. Teatr im. Moniuszki wysta­
w ia dziś w  niedzielę po raz piąty „K sięż 
niczkę czardasza" Kalmana w prem iero­
w ej obsadzie. Operetka ta cieszy się nie 
bywałem  powodzeniem, a to tak z powo­
du doskonałej obsady, jak i stylowych de 
koracji i doskonalej orkiestry.

Śmierć pod kolami pociągu. Dzisia' 
w  nocy znaleziono na torze kolejowym w 
Markowcach w  powiecie tłumackiin zwło­
ki nieznanego mężczyzny przejechanego, 
przez pociąg. Identyczność zmarłego nie 
została do tej pory stwierdzoną.

 o- ■ -

Ze sportu.
Ślizgiwka n i P h lance

„BOISKO SPORTOWE 40. P. P .“
Lwów , 29. grudnia.

40. pp. przystąpił do uruchomienia 
toru łyżw iarskiego na własnem boisku 
na Pohulance. Pomimo wielkich kosztów 
związanych z ulepszeniem toru, ceny nie 
będą podwyższone. Szatnie ogrzewane, 
osobne dla pań i panów. Niedziela i św ię­
ta niespodzianki sportowe. W ieczorem  
tor wspaniale oświetlony. Codziennie kon 
cert orkiestry 40. pp. Dojazd tramwajem 
3, 6, 7. Karty sezonowe są do nabycia u 
kierownika boiska 40. pp. Karty sezono 
we dla osób cywilnych 18 zł., dla mło­
dzieży szkolnej i wojskowych do sierż. 
włącznie 14 zł., dla P. W. 12 zł. Karty 
sezonowe dla opieki bez prawa ślizgania 
się 8 zł. Przy zakupnie sezonówki należy 
dołączyć fotografję.

Zwycięstwo samochodów sześciocylin 
drowych. W  ciągu pierwszych dziewięciu 
miesięcy bieżącego roku sprzedano prze 
szło 1,200.000 samochodów marki Che- 
vrolet. Cyfra ta przekracza trzykrotnie 
ilość wozów  sześciocylindrowych, wypro­
dukowanych k iedykolw iek w  ciągu całe­
go roku, a zarazem przewyższa całorocz 
ną produkcję Chevroletów w  roku 1928. 
Na ciekawe to zjawisko złożyły się dwie 
przyczyny: pierwsza — to wzmożony po 
pyt publiczności na wozy sześciocyłin- 
drowe, ze względu na w iększe korzyści, 
jakie przedstawia taka maszyna; drugim 
powodem jest to, że masowa produkcja 
wozów sześciocylindrowych pozwoliła na 
zrównanie ich ceny z cenami wozów czte- 
rocylindrowych.

Karpackie Towarzystw Narciarzy u- 
rządza kurs dla początkujących w  Sław­
sku w  dniach 27.— 31. bm., niezależnie oq 
już zapowiedzianego kursu, który odby­
wać się będzie w  okolicach Lwowa. W y­
kład wstępny (wspólny dla obu kursów) 
odbędzie się w  poniedziałek 23. stycznia 
o godz. 18. w  sali ginin. I. ul. Kubali. 
W pisy przyjmuje się tamże od 17.30— 18, 
tudzież w  schronisku K. T. N. w  Sław­
sku.

*
Mecz bokserski Pogoń-Hasmonea od­

będzie się dnia 5. stycznia o godz. 11, w 
sad posejtnowej, wejście z placu Krakow­
skiego. W zawodach tych wezmą udział 
znani zawodnicy lwowscy jak: Gross, Koi 
sower, Schreiber, Begaj, Dobosz, Sulik, 
Dubena, Bunzel, Bolibrzuchowski, Storo- 
zuk i w ielu innych.

Walne zgromadzenie sekcji ping-pon- 
gowej ŹKS. Hasmonea po udzieleniu ah- 
solutorjum ustępującemu wybrało nowy 
zarząd w  następującym składzie, kierów 
nik p. M. Ekstein, zastępca Schenkmann, 
sekretarz Storch.

Sekcja nareiarska I. L. K . S. Czarni 
podaje do wiadomości terminarz zawo­
dów narciarskich na rok 1929/30 : 5. I 30 
Sławsko: B ieg zjazdowy 8— 10 km. senjo- 
rzy, b ieg zjazdowy 6 km. junjorzy. 6. I. 
30, Siawsko: B ieg narc. z przeszkodami, 
bieg zjazdowy dla pań 3 km. 12. I. 30, 
Lw ów : B ieg narc. Memorjał Szulakiewi­
eża 12— 15 km. senjorzy, 8 km. junjorzy. 
9. I I  30, Lw ów : Zawody o odznakę r.arc. 
T. Z. N. dla senjorów, dla młodzieży i dla 
pań 16. II. 30, Lw ów : Zawody o odznakę' 
narc. P. Z. N. panie. 22. II.  30, Lw ów  lub 
Sławsko: Sztafeta narc. 5 razy 10 km.
Bieg narc. 50 km.

 o -

likie (ipsi@ piecić będziemy
w styczn iu?
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Kronika drokohgcka.
(Od naszego korespondenta.)

Kronika stanisławowska.
(Od naszego korespondenta.)

1-p ok o jo w e  z kuchn ią  lub  b e z  kuchni 
na p ie rw s zy  k w a r ta ł 1930 r. M nożn ik  

> ten  —  licząc  od 100 k o ron  czynszu  p ła 
con ego  w  czerw cu  1914 r. —  wynosi 
89.25.

M n ożn ik  czyn szow y  d la  w szystk ich  
w ięk szych  m ieszkań  od  2 p ok o i 
w  zw y ż , o raz  od w sze lk ich  lo k a li han 
d low ych , p rzem ys łow ych , r z e m ie ś ln i­
czych w s ze lk ie g o  rod za ju  sk lep ó w , 
p en s jon a tów  itd . w yn o s i nadal bez 
zm ian y  105. Pon ad to  op łaca ją  p o ­
s iadacze w szystk ich  m ieszkań  poda­
tek  od lokali czekami PKO., k tó re  w y  
syła  w p ro s t M ag is tra t m iasta  L w o w a .

ohohycka.
espondenta.)

tlachowski Jan, Baranowski Tadeusz.
Staraniem „K o la  Drohobyekiej mło­

dzieży studiującej na wyższych uczelniach 
Rzeczypospolitej Po lsk ie j" odbędzie się 
w niedzielę, dnia 5. stycznia 1930 r. w  sa­
lach Sokola w  Drohobyczu pod protekto­
ratem JWP. Starosty Stanisława Porem- 
balskiego „Bal Akadem icki" z kotyljo- 
nem. Biuro Komitetu czynne dnia 29. bm. 
od godz. 11— 12 i dnia 2., 3. i 4. stycznia 
1930 r. od godz. 18— 19 w  lokalu „G w ia ­
zdy" przy ul. Mickiewicza.

poczyna. Gość mój był bardzo cierpliwy 
(albo też udawał takiego), aż wreszcie, 
gdy zgasło światło byliśmy pewni, że 
przedstawienie już się zaczyna. A le  nie­
stety. Z powodu braku światła przedsta­
w ienie zaczęło się dopiero o godzinie 
21.10. Na prośbę mego gościa udałem się 
za kulisy i tam dowiedziałem  się bezpo­
średnio od zrozpaczonego prezesa Teatru 
i dyrektora, że winę ponosi p. Friedląn- 
der względnie jego młyn, który z powo­
du urwania pasa w  motorze, nie może 
chwilowo dać światła. Zbędnem jest bym 
przedstawiał jak ogromnie przykro mi 
było wobec mego gościa i jak się naszych 
stosunków wstydziłem.

A le  za to podniosłego uczucia dozna­
łem, gdy p. G. wyraził słowa uznania za 
doskonałe wystawienie trudnej operetki, 
za dobrą muzykę i piękne dekoracje.

Tyle chciałem powiedzieć. Gdyby jesz­
cze usunąć istniejące usterki, to napraw­
dę szczycić będziemy się mogli naszym 
teatrem. Dr. O. W.

Drohobycz, w  grudniu.
Z życia młodzieży. Na walnem zgro­

madzeniu „K oła  Drohobyekiej m łodzieży 
studiującej na wyższych uczelniach Rze­
czypospolitej Polsk iej" odbytem w  dniu 
23. bm. zostały wybrane nowe władze 
Koła w następującym składzie: Trezes:
Ostrowski Rudolf, w iceprez.: Dżyłyński

1 W łodzim ierz. Członkowie zarządu: Matia- 
chowska Stanisława, Łysy Franciszek. Ko 
zak Władysław, Poliwczalc Antoni, Wró- 
blówua Jadwiga, W róbel Stanisław. Ko­
misja rew izyjna: Stasiak Eugenjusz, Ma-

L w ów , 29. g rudu ia .
Z d n iem  1. s tyczn ia  w ch o d z i w  ży ­

cie automatyczna 6 proc. podwyżka  
stawek czynszowych. P o d w y żce  te j 
p o d le ga ją  o b ecn ie  tylko m ieszkania  
1-pokojowe bez kuchni lub z kuchnią. 
C zynsz zasadn iczy  za te  m ieszk an ia  
w zro śn ie  w ię c  do 85 proc. kom ornego  
przedwojennego. P os iad acze  tych m ie  
szkań zwolnieni już są od wszelkich  
świadczeń ubocznych, a w ię c  od o- 
p ła ty  za w o dę , o ra z  od op ła ty  kana­
łow e j.

W  n a stęp s tw ie  te g o  u s ta lił U rzą d  
R oz jem czy  do sp ra w  n a jm u  nowy 
mnożnik czynszowy za m ieszk an ia

Z żgcia prowincji.
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Proszą o głos.

POD ADRESEM  DYREKCJI K^LEJ  

Lw ów , 29. gnuidinia.
Podróżn i iwyijeżdlżajjąc y -ze stacji

Kamiunoforód n-a li-r-ji I.-wów-—JJraJków 
skarżą sio, że  ipoc-zeikailmda taimitejsza 
nie jest izuipełnie opa.laina, (wiśk-utek 
czego, czeka jąc njeraiz dość długo na 
spaźnia jące się -rociią-gi —  marzną. 
R ów n ież w  poczeka ln i tej znajduje się 
jedna m ała  złaimain-a ław ka, n iem a 
w ięc  na czerń usiąść i podróżn i muszą, 
s ta ć . '‘Nooną porą, sia-cija ta, na której 
panuje o żyw io n y  nuc.h pasażerski, 

ośw ietlona jest k a-garnkiem naifUoritom 
i cudem  nazw ać morżna, że z  powodu 
tych  egip-s-k-kh ciem ności nie doszło 

dotąd do n ieszczęścia
Czytelnik.

Mowa sztc ka ll Msmtie
Iw o w , 29 -grudnia.

( = )  Autor granego u nas ni-egdyś 
.„Snocha" Jules Romam, a następnie 
granego na w ielu scenach europejskich 
„Dyktatora", napisał komedję p. t.: 
,,Dod04 do —  Tonka“ . W ystaw i ją w 
najbliższym  czasie najpiękniejszy teatr 
śwdajtB „Theatre P iga lla " pod dyrekcją 
Rotszylda wT Paryżu

Syrzeatemerzewe re- 
■’«4zy galnstb.

(Od naszego korespondenta.'

HorodenLa, w  grudniu.
Doszło do wiadomości wdadz nad­

zorczych, że w  urzędzie gminnym 
w  Rakowcu (pow . Horodenka) arak 
pieniędzy w  kasie. W ysłani inspekto­
rowie Banach i Jaroszewski przepro­
wadzili kontrolę kasy gminnej i w ów ­
czas' stwierdzili, że w  kasie brak rzeeży 
w-iścić gotówki w  lrwocie 385 z!. 72 gr. 
na sizko-dę gminy oraz gotówki w  kwo­
cie 1011 zł. 62 gr. n.a sziko-dę P. Z. U. 
W . Jak stwierdzili też natychmiast 
na miejscu inspektorowie sprzeniew ie­
rzenia dopuścił s-ię sekretarz gminy 
Bazyli Łętowski. Został on też natych­
miast aresztowany i odstawiony do są­
du -grodzkiego w  Oberlyn-ic.

E PILO G  G ŁO ŚN E G O  PROCESU.

Pisaliśmy obszernie o procesie trucicielek z N agyrer (W ęgry). Donieśli­
śmy również o wyroku, -skazującym w inowajczyn ie na śmierć przez powie­
szenie lub na dożywotnie w ięzienie. Obecnie zam ieszczam y rycinę, przed­
stawiającą wyrafinowaną zbrodniarkę, 4.4-letnią Różę Holibę, skazaną na 
śmierć oraz trzy inne trucicielki: 50-let.nią Marię Kóleles, 71-letnią .Lydję 
£ubeslyen oraz GO letnią Juljanę Lipkę, skazane ma doży wolnie więzienie.

1 2 4  t y s .  Im u M m  M i
Lw ów , 29 grudnia. 

( = )  Z Paryża donoszą: Na licyta­
cji, która odbyła się onegdaj w  „Hotel- 
Dronot" sprzedano pierwsze -wydanie 
„Bajek w ybranych" (Fables chditiftiJ) 
L a  Fontaine‘a za 124 tys. franków. 
Egzemplarz zachowany jest znakomi-

U Ł Ł D t .

GIEŁ.-A WARSZAWSKA. 
Wsiuar-wa 28. grudnia. (4W T.) 4 proc. 

pożyczka., inwestycyjna 118, 5 -prac. po- 
■żjasska <Ji,'arowa G7, teproc. ipcużyczka -kon- 
CariJe: 11/1 -to * /U. śb VA w t - A  . ę O ' ,

cie, a zdobią go piękne rysunki ży ją ­
cego w lB-tym wieku m-alarza fran­
cuskiego, Omtry. —  Znaczną sumę, bo 
53 lys. franków zapłacono za ,.Pieśni" 
(Chansons) La  Boitlha (Pary ż, 1773). 
Ob,aj nabywcy są Francuzami.

wa 1905 47, 10 -proc. ■ftożyczka kolejowa 
].(K .i pół, 8 proc. -Listy zast. Ban-k-u Gos-p. 
■Kraj. -94, 8 proc. -Listy zast. finnkanttlal-ii, 
34, 8 p-ro-c. Obli-ja-cje Ranku Gos-p -Kraj. 04, 
te 7 -proc. 8:3 i ćwierć-

Wtaóuiy -i dćw -izyd jD jlary 8.85 3/4, Bel- 
gja ,124.27. .Koperłmga 2P8.I0 Londyn.43811 
v « r — '  — 7  n - ln -P.TrV-Żrd'.9-7

Pia-ja 26-34 i nóF Szwajcaria 172.60,
W shsł. iw S 28 gr.idnia, -(PAT.) Ban* 

-Dyskontowy 1-35 - Bank Pótskii-. 176 j, pól, 
Bank P rzem ysłow y  7:3 Bank Pow . Kred. 
110 Bank Zw . Sp. -Zanob. 78 i pól S iła  
światki 95 -Kol. że-1. d-ojazd. 20 Liapop Ni) 
Starachowice 21.75 liah-ertbu-sch 105

G IE ŁD A ZU RYC H SEA.
Zraryop 28. gim-d-ma. (-PAT.; Parys 

210.26 i ć w ie r ć  Londyn  25.00 5/8 N. Jonk 
5.14 IBru-kseJa 71.97 i  pól W lodhy 26.90 i 
pól Hiszpan/1 68.70 Am sterdam 207.52 i  
pól Banlin 123.04 Wi-edeń 72.41 Sztoktnoim 
138.55 ..Oslo 137-95 Ko.penHe©u. 137.95‘.iŚo- 
fja 3.71 3/4 Praga. 15.26 i pól 'Warszawa 
07.72 i pól Budapeszt 90.15 Biatogród 
9.12 iTpls A ten y 6.70 -KonsLajityno-pol 2 .4 ! 
Bukareszt 3.67 i, ćwierć Halsin-gtore 12-93 
Buenos Aires 210.

G IE Ł T A  W IE D E Ń SK A .
Wtottou 28. grudnia. flPATU Amsterdam 

•285.85 Belgrad 1257 7/8 -Berlin. 109.69 
-Bruksela 99-2r3 Budapeszt 124.11 Buirareszt 
4.23 Kopenhaga 190 -Londyn 34.56 M adryt 
96 Mediolan N/OS i pól N . Jo-rh TOA-Só 
Oslo 1.90 P a ryż  2791 i pół p raga 21 02 i  pot 
Sof ja 512.S5ręz'bo'k!holllcn. 190,85 W arszawa' 
79.79, Zurych 107.78, Am erykańskie 705-70 
Niem ieckie 16-9.33 Francuskie 27.90 W ło ­
skie 37.02 Jugosłowiańskie 12.42 Polskie 
70.-81 i pół Czeskie 2090 -Węgierskie- 
124.32 Szwajcarskiie 137.35 Rumuńskie- 
4-19 Renta -majowa 0.96 Renta -kitowa, 
0j955 T-ureckj,e 24 fia.nkverein 21.30 Kre-; 
di!en,sito.l't 51 Bank: -Hj-poŁeczny 71 -3/i4-Kołn 
nas 12.60 -Laenderibank 26 3/4 Merkury 

.20.40 iKo-lej póim. 373 Gzern-iowce 45 i pó l 
A-uistr. -kol. państw. -19.95 iB.nowary 114 
Ałpi-ny .33 -Bery u. Jluetten -30ł Krupp 10 i  
pot ;Pcld!i ilhietle 157 ,3/4 Prager- Kieeri
99.00 Zielen iewski 4® Karpaty 4.18 O-aJii' 

4'eya 30.
g i e ł d a  l o n d y ń s k a .

Londyn 28 gr-u-dnia. (-PAT.J N . J-ork; 
493.13 Furyiż 1 1-3456 BećJfo 2&S9 5/8 Mont 
teal 4(32 3/'4 Itiezpanja, 36 43 Amsteraaim
12.00 Br-ikse-la 34,85 3/4 ' W łodhy 93.2G 
•S-zwtijcarja 25.09 Kojpenihag-a 18 19 71-18 

■.Bzt-okihoilirn 18.11 i  ćw ierć, -Oslo 1-8.19 3/Ił
Hetsingfors 194 i  ćw ierć praiga 164-37 Bu­
dapeszt 27.85 Belgrad 27e -Sofia 675 R-u- 
muiiija 816 i  ćwierć Liabona (108 i ćwieri 
Konsi-amynopol 1040 A teny 375 W iedep  
34 flt» W-arpzawa 43.45.

G IE ŁD A P A R Y S K A  
F-^ryż 28. grudnia. (PIAT.) Londyn  

123.85 i  dóI N. Jor.k 25.37 Bruksela 355 i- 
-ćwierć Hi9zpanja 330 i pól -W iochy 132-86) 

• Sz-waioarja 493 8/4 Kopenhaga 680 3/ł Arc, 
sterd.a,m 1024 ,i pól Oslo -6180 3,(4 Sztok- 
Iholim 6-93 3,14 iPraga 75.40 R-u-munja 15.15 
JFiedeń 337 i  -pól, Berlin, 607 ,j, pól.

O B R O i 1 ) a  1 ''•c..
Lwów, 28. grudnia.

Tendencja spokojna. K ursa u trzy­
mane.

W A L U T Y ^ D o l .  am er. 8.87.00— 8.88.00 
dolary -lc-nad. S.80.00— 8.80.50. korony

F L J L liT O N  „G A Z . 1‘ O KA z 30. X I I .  1929.

—  M ó w  p an  -da le j,—  rzo k ł d o  a iw o -k a la , k t ó ­
r y  u c zy n ił  pau zę , ja k b } 1 c zek a ł n-a po-tw ierdzenh ', 
Ji-nini\' b a w ił  s-ie p o la je m n le .  W ie d z ia ł  on  d o sk o ­
n a le , k io  b y ł ty-m lak  u p rze j-m yn i w ła im yv,Ta czem .

—  P r z e z  skop jow a -n ie  le s ta m en lu , w ła -m y- 
w a c z , c z y  toż w ła m y w a c z e ,  z a p e w n ił ',  salbie k o ­
r z y ś ć  n a d  spadko lb iercą, c zy  sp a d k o b ie rca m i.

S z t y w n y  p a p ie r  s ze le ś c ił g ło śn o , -gdy a d w o ­
k a t r o z w i ja ł  w  ręk u  d ok u m en t.

—  P rzed ew szy s tk -iem  odczjyHa-m fo rm a ln ie  ten 
le-sta-ment, a  n astęp n ie  u d z ie lę  w y ja ś n ie ń  lym , 
k tó r y m  on o  b ę d z ie  p o trzeb n e  —  -pod ją ł S p ed - 
d in g .

D z ie w c zy n a  s łu chała  z  n a tężon ą  u w a gą , g d y  
a d w o k a t  z-acząl c zy ta ć . J a k k o lw ie k  o s zo łom ion a  
tenm in .o iog ją  p ra w n ic z ą , cią-głem  p o w ta rz a n  em  
tyeh  sa m ych  zw ro tó w 1 -i c h a o ty c zn ą  g m a tw a n  ną 
słów1, 'zm iarkow m ła  je d n a k  w  toku  c z y ta n ia , że 
ten  t e s ta m e n t 's ta r e g o  R e a le ‘a  jest czanr-ś nic - 
z w y k łe m . R y la  w  n im  m o w a  o d o m a ch  i d o ­
b ra ch  z:em -sk:ch, rea lność.ac.h  i o b lig a c ja ch ., 
. i  w s z e lk ic h  in n ych  moic-h p o s ia d ło śc ia ch , ja ­
k ic h k o lw ie k  i g d z ie k o lw ie k " ,  m a ją c y c h  p rz yp a ś ć  
'kom uś, m l  m o g ła  ly lk o  z ro zu m ie ć , k io  m a  byrć

o w y m  sjia.dkabieiieą. R a z  s:e j e j  z d a w a ło , że c h o ­
d z i o n ią , g d y ż  a d w o k a t  o d c zy ta ł:  , pa-nu F ra n c i 
GorjM-on K e n t  a łb o  je g o  s p a d k o b ie rc o m  ^ t o  znóv. 
sły-szala, ze  o lb r z y m i m a ją te k  ona obj-ą-ć Jame? j 
C a re n d is h  F a i- ira x  S la n n a rd , h a ro n e t Z  j, tal n a j­
eżon ego  K ró le s tw a  W-ielikiiej B »y 4 a n | łp  Za-cLa 
w a ła  sob ie  p jd a u ie ,  c z y  s :ę  to odno-si d o  Jiim m a 
gdjćtż p r z y p o m in a ła  sob ie  w  sposób  m g lis ty ,  że c- 
d z ie w ią iy m  haio-n-ecie tego- n a zw is k a  m ó w io n o  
ja k o b y  b y ł  c z ło w ie k ie m  o c h a ra k te rze  w ą tp li 
w y ra . To  zn ó w  w n o s iła , ńe spadko lb iercą  m a  być  
P a tr ic k  Geo-rge G on nor. W  te s ta m en c ie  b y ła  teś 
m o w a  o jak ien i.ś  w ie r s z y d le ,  k ló r y  a d w o k a t  o d ­
c z y ta ł z  w ie lk im  p o śp ie ch em , i co-ś tak że  o w ie )- 
K im  sch ow k u  N a re s z c ie  d o c z y ta ł  a d w o k a t  do 
koń ca . W  o k re ś le n iu  ś w ia d k ó w  Ik w ilo  żąd ło  
k tó re  w y w o ła ło  p u rpu row y  ru m ie n ie c  na tw a rz  
C on n ora  I p o n o w n y  z a c ie k ły  u śm iech  n-a ustach  
Ji-mm-a.

AdwokaL odczytar:
„Podp isan -e  p rz e z  w y m ie n io n e g o  p o w y ż e j  J a ­

m esa  R y a n a  R ea le , ja k o  o s ta tn ia  w o la  i te s ta ­
m en t (s ło w o  „ z ło d z ie j11 p o  „J a m es  Cavendis-h 
F & irra x  S ta n n a rd , b a io n e t  Z je d n o c z o n e g o  K ró le -

s iw a  w ie łk ś e j  L r y t a n j i "  i s ło w o  „ z io d z i  ij“  p o  
„Pati> ‘ ck  G eo rge  Conn-or" w  w :ierszu d w u d z ie s ty m  
i -dw udziestym i trzecim , od  g ó r y ,  z o s ta ły  w y  k r e - ; 
ś lo n e ) w  o b ecn o śc i n a s z e j...1

A d w o k a t z ło ży ł testam en t i w-sunął go  do k ie-; 
szen i. N astępn ie  ww jął z k o o e r ty  c z te ry  k a rtk i pa ­
pieru .

—  P a n o w ie  chyba zro zu m ie li. N ie  czeka jąc na 

dp ow u ed ź, zw/rócił s ię  do p rze ra żo n e j d z iew czyn y .
—  O b aw iam  się , że  pan i n ie  ca łk iem  m oże  zro- 

um ia ła  ten  tertam en t. S p rób u ję  go  pan i w y ja śn ić
1 paru  słowach . M ój zm a r ły  k lie n t  b y ł w ła śc ic ie lem : 

p ew n e j ja sk in i g ry . W  ten sposób zeb ra ł o lb rzy m i 
na jątek, k tó ry  zap isa ł, że  s ię  tak  w y ra żę , tem u, k to 
d o b ęd z ie  w ie lk ą  n a grod ę  w  k on ku rs ie . A  państw o; 

iesteśc ie  tym i, k tó rzy  m ają b ra ć  u d z ia ł w tym  kon-l 
kursie. M ów ią c  jasno, je s t to w sp ó łzaw od n ic tw o ' 
n ied zy  o fia ra m i czy spadkob iercam i’ o tia r, zn ijno-, 

wanych  p rzez  m o jego  zm a r łe g o  k lien ta , a tym i, któ-j 
rzy  mu b y li p om ocn i p rz y  ru jn ow an iu  swych 
ofiar,

A d w o k a t m ó w ił ca łk iem  SDokojnie. ja k  g d y b y  
ob jaśn ia ł jakaś w ą tp liw ość , zgo ła  ob o ję tn ie , a le  
w  to n ie  je g o  b y ł  odcień , k tó ry  C onnor od razu  po­
ch w yc ił i  d rgną ł.

—  O jc iec  p an i b y ł  p rzed  la ty  jed n ą  z tych o- 
fia r  —  pan i zap ew n e  ch odz iła  jeszcze  do  szkó ł o 
w eg o  czasu. N a g le  z b oga tego  c z łow iek a  sta ł s ię  
b ied a k iem

T w a rz  d z iew czyn y  p rzyb ra ła  w y ra z  tw a rdy .
—  W ię c  w- tak i sposób to  s ię  sta ło —  rzek ła  

pow o li.

J Ł  d  n.).
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Kącik raajowy. .
p p o c m  o  A iT t y r i '  R in r o w T r w ,

NIEDZIELA 29. GRUDNIA l92».
W A RSZA W A 1411 12.10 Poraneu. symf. 

’ «  -Fjtti. W ars z. 14-20 AŁu-zyika, 15.20 M czy- 
Ika, 16.20 iMuizyka z (płyt grom. 17.40 Kon­
cert Reprez. Órk. 'P P. 20.30 Konkurs 
mtoz. P. R. 22.36 Kom. BAiT. 23.000 Muz. 
tan. KRAKÓW  3-12 23.00 Tians. nnit*z; tan- 
z rest. ,JPavi!llołi ‘. POANAN 17 00 Koncert 
"ram. 18,50 Koncert solistów, 23-00 Muz. 
tan KATOWICE 408 16.00 Koncert popol. 
z ud-z. ze°p. instruim P. R- 19.20 Rite-r- 
anezEo miuiz. W lLN O . 365 17.40 Transm. 
a Bazyliki. Recital organ. n lP sK  2o9 .11.90 
Pieśm w wyik. Drezdeńskiego Chór,u -Lud. 
■12.80 iKonceit ork. mandol. 13.00 Płyty 
gram. 14.45 Bassemnan-Oniartett wyli- 
Kwartet smyczkowy, 16.15 Ko.nc.fcrt Fi-Jih. 
iDrazd 18.15 Ptyty gnam. 19 30 Koncert 
ark. wcjsk. KOPE?TH AG A 281 12.00 Pora­
nek mun. 14.00 Fo-pnl. koncert popoł. 18.20 
Muzyka lekka na harmonijce, 20.46 Kom­
pozycje-Kuihlau‘a (fort. i Diet;, 21.55 Ki>n- 
oerf. BRNO 342 11.00 Poranek muz. 16.00 
Koncert poipul, 18.000 Aiud. niem. Muzyka 
Wagnerowska 19.00 Koncert tniuz frenc 
21/JO MiiizyKa wojak. LONDYN 356 16.46 
Koncert radijoark. 18.15 Recital wokalny, 
22.40 iKoncent organ. 22 05 Koncert oilk 
wojsk SZTOTTiART 300 12-00 Koncer. 
spacerowy, 15.30 Koncert -radioork. 19.15 
Trio b-dta iScihuiberta FRANKFURT 390
12.00 Koncert z Kassel, 20.00 „Księżna 
Ohicago , operetka Kaiimona. BSEEMN 418
11.00 Aud- wok-ailno-inuz. 13.00 Lekki kon­
cert kapeli Dran-sim-ann, 15.30 Płyty gram
16.30 Koncprt poipu-1 18.'30 Sekstet na flet, 
oibój, klarnet, 0  fagoty t  fort, 39.10 ,iL L i­
tw y", su da. op. 23 na Łle-t, olbój, klarnet, 
fagot i  rog, 20-00 Koncert p^puł. LANGEM 
BERG- 4711 13.00 'Muzyka lekka, 20.00 Kon 
cert iradjio-ark i rotistów. FRA {M  487 18.00 
Aiud. niein. Fi-eśni Wolfa i  Straussa. 21.00 
PJyiy ram. 2.1.30 Recital Skrzypcowy. 
WIKDilN 516 10.IX) Muzyka org. 11.00 Kon 
cert wed. onk. symf. 15.30 Lekki koncert 
15.45 Muzyka kamer- MCNAGfHJLM 533
11.30 Wyjątki z oper Bizeta, 16.00 iMu-zyka 
po puli. 18 15 Koncert solfetów, 20.00 Kon­
cert r>opu-l. KOENJGSWUSTEmJł/JSErt 
j.635 01.00 Muzyka kamer. 22.30 Muzyka 
fan. RAYYŻ 14.30 P ły ty  igraim. 16.00 Trans, 
konc. z gaili Goweau, 20.15 Prod. muz.
21.00 Radtjckonc. 03.00 Revelation Jazz 
Ordhcstna.

Poniedziałek, 30. grudnia 1929.
W A R S ZA W A  1411 12.05 Muzyka z 

płyt gramofon. 16.45 Muzyka z płyt 
g iam o' 17.45 Muzyka lekka z Gastrono- 
mji. 19.25. Muzyka z płyt gramof. 20.30 
Operetka „Bal w  Uperze" Orkiestra P. R. 
22.25 Komunikaty PAT . 23.09. Muzyka 
salonowa z „Oazy". K R A K Ó W  312 20.00 
[fransm. hejnału z W ieży Marj. POZNAŃ 
334 13.05 Koncert gramof. 17.45 Koncert 
gramol. 17.45 Koncert wokalno-instru­
mentalny. Katowice 408 20.05 Intermezzo 
a” z. W ILNO 385 16.15 Koncert popul. 

L IP S K  259 13.15 P łyty  gramof. 16.30
Koncert raajoorkiestry. KOPENHAGA 
281 15.00 Lekki Koneert 20.15 Mozart. Mu­
zyka kameralna na ins‘ rumenta dęte.

21.30 Poezja i'm uzyka duńska. BRNO 342
12.30 Koncert południowy. 17.25. Aud. 
niem. niem Koncert. LONDYN 336 14.00 
Muz. z hot. Piccadilly. 10.00. Koncert so­
listów. 16.30 Orkiestra tan. 17.15 Muzyka 
lekka. 19.45 Podstawy muz. Sonaty fort. 
Schuberta. 20.45 Konc. marszów i wal­
ców. 23.20 Recital skrzypcowy. STUT- 
G AR T 60 10.00 Koncert radjoorkiestry. 
0.30. Koncert piosenek. FRA NK FU R T 
390 19.30 Koncert kamei kwartetu Kraus.
22.30 P łyty  gramof. BERLIN 416 16.30 
Recital fort. 19.00 Konc popul. 21.15. Mu­
zyka kamer. LANGENBKRG 473 13.05 
Muzyka lekka. 17.30 Muzyka kamer. 20.00 
Battistini na płytach gramof. P R A G A  487 
20.00 Koncer W IEDEŃ 516 11.00 Muzyka 
popularna 15.30 Koncert popołudniowy. 
20.U0 Koncert muzyki ilustrującej sztuki 
dram. MONACFJUM 533 16.30 Koncert 
kwartetu Rosenberger. 17.25 Program 
muz. dla młodzieży. 1930 Muzyka popul. 
21.15 Muzyka kamer. P A R Y Ż  1725 13.30 
P łyty gramof. 16.45 Koncert 20.05 Prod. 
muz 21.00 Radiokoncert.

.■'i-

B

tiG | -O S Z E N IA .
ru&AiJX VtS>ZL KL W A .Mu.

S grosze sh \v7:a ł I
D RU KARZ, były k ierownik fabryki wy­

robów papierowych poszukuje posady, 
Oferty „Rzetelny" Biuro Dzienników,

8913-2.

BUCH ALTER z kilkuletnią praktyką w 
większem  przedsiębiorstwie poszukuje 
posady. Obejmie również zastępstwo 
Listy do Administracji pod „U rzędnik".

9918-2

ST EN0T Y P IS T K  A  prusko-niemiecka, po­
ważne referencje, praktyka długolet­
nia, poszukuje posady w  większem 
przedsiębiorstwie. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Pierwszorzędna do Administr

989G-3

B ILRS JO N A TY  t LKTNL3KA
10 groszy za wym u ,

LAKOPANE wiila „Wiktoria”  na diodzs 
lo  Sanaior. minia, poleca pokojo a oa 
Ino otrzymaniem po esam i bardzo n 
m jrkowanyck. 7256-3

I
KALKA I WYCHOWANIE, 

10 groszy za w -ra»

Kursy Maturycznc 1 Dokształcające

WJED7A
Kraków, ul. Studencka 14 I p,

przygotowują na ustnych lekcjach kur. 
sów zbiorowych w Krakowie, oraz w dro­
dze korespondencji, zaponiocą świeżo 
przez fachowych profesorów opracowa 
nych skryptów, wskazówek programów 
i tematów.

Kursy obejmują:
1 Kurs maturyczny gimnazjum wszy­

stkich typów i semtinarjum naucz
2. Kurs średni 5-ta i 6-ta klaka gimn
3. Kurs niższy w zakresie 4-ch klas 

gimnazjum.
4. Kurs 7 mru klas szkoły powszech­

nej.

5 Kurs przj-gołowujący do egzaminu 
specjalnego uprawniającego do skróconej 
służby wojskowej.

Na kursach „W iedza " udzielają nauki, 
tylko najwybitniejsze 3,ły fachowe kra­
kowskich zakładów średnich od 5—6 go­
dzin dziennie. Uczestnicy kursów pisem 
ltych otrzymują oo miesiąc, prócz calko- 
w-iłego malerjału naukowego tj skryptów 
wskazówek j programów tematy z 5-ciu 
głów-nych przedmiotów do opracowania, 
a podczas egzaminów koliokwjalnych kn 
rzystają z wyaieczek geograficznych i z 
nauki czytania map

Do dyspozycji uczniów (-enic) kur­
sów, tak zbiorowego, jak j koresponden 
cyjnego, gabinet przyrodniczy i geogra­
ficzno-geologiczny, oraz bogata bibijo- 
teka.

Żądać bezpłatnych prospektów

K O Z Ł O W S K A  M AR J A. ul. A k ad e ­
m icka 22.

KURS wszelkich tańców rozpoczynam 2. 
stycznia, Kutowskiego 22.' I. p. (Dom 
Narodny). W pisy od 5—8 od niedzieli. 
iJ k f le r .  9921-3

ZAM IEN IĘ  posadę nauczycielską w  Ka­
towicach, 40 proc. dodatku, na Lwów. 
Wymagany W. K . N. Zgłoszenia: Bar- 
żanka, Grottgera 8. 9943

ABSO LW ENTKA uniwersytetu udziela 
lekcyj niem ieckiego. Zgłoszenia do A d ­
ministracji pod „Germanistka" 9912

60 LEKCYJ 20 ZŁ, wyucza pisania na ina 
szynach systemem amur/kańskim 10- 
palcowyn. o.az przyjmuje PRZEPISY­
W ANIA  skr/ptów, podań j wszelkiej 
korespondenci \ Romańską. Zyblikie- 
wicza ó. 9284-12

Specjalista chorób skórnych, wenorycz. 
i kosmetyki

Dr, Henryk Spuntf F;s:ftar
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik der­
matologicznych w Berlinie, Pradze i W ie  
dniu, ordynuje Lwów , pl. Marjacki 16, II. 
p „ drugie wejście Sobieskiego 2. Pocze­

kalnie separatko we. —  Telef. 51—68.
9877

Lekarz.dcntysta

Dr. Stefan Dmochowski
b, elew Polikliniki dentyst w  Bur-infe 

Lwów, Syk 'nska Sff 
Telefon 7^— 72.

Nowoczesn" tertio: Ha dentystyczna 
Korony porcelanowe Aparat Rłutgęna 
 ----------------------------------------------------------1
J A N O W S K I R U D O L F , ul. Zam knię­
ta 3.

LEKARZ DENTYSTA 1 
A. JUNGFER 

Lwów, Na Błonie 2 (vrs a vas Kopytko- 
v-ego)

dla PT. kolejarzy i urzędników państw 
dogodne warunki spraty 8931-3

Sgerjrflista (iicrób dLug jkczuw reb ! wenc?.

Dr. fgsissy Eloentietri
o rd ,  o d  S —8 3 3 — 5.

Lw ów , Try btinatika 4. Te l. 48-11

Długoletni sekundarjusz szpitala powsz, 
i były iekarz klinik wiedeńskich 

Dr. M MONDSCHEIN 
Stanisławów, Gołuchowstiego 30.

specjalista w  leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
lekarska i leczenie radykalne żvlaków.

9193
 | -
Specjalista cniuos sKornydi, weneryar.tf n

i cnneluki

b. sak. szpitali 
wlod. i lwows-C. 

ordynują od b-16, 2-6, w niedzielę od 9-1. 
LWÓW , A S N Y K A  1, (róg Piłsudskiego) 
le i .  48-01. — L e c z e n i e  ż y l a k u  w

ir. l  mm

W OLNE POSADY. 
10 groszy za Tryraa I

POSZUKUJĘ osobę inteligentną, uczciwą 
i porządną do 6-letniej dziewczynki, u- 
miejącą sprzątać i szyć. Zgłoszenia do 
Adnrn. pod „G. D “ . 0939-2

Ogłoszenie.
Kom itet Odbudowy Zamku Król. w Żółkwi, ogłasza przetarg ofertowy na 

wykonanie do 25. marca 1930 r. częściowvch robót adaptacyjnych w  skrzydle I. 
(frontowem) Zamku, przeznaczonem dla Starostwa i w  skrzydle I I .  przezo iczonem 
dla Gimnazjum państwowego — obejmujących 27.50 ni. sześć, rozbiórki murów, 
40 ni. sześć, wykopów ziemi, 192 m. sześć, nasypów, 57 m. sześć. nnwy:h  murów, 
26 m. kwadr, stropów betonowych 36 m. b. schodów' żelbetowych, 2 040 m. kwadr, 
wyprawy ścian z malowaniem lub bieleniem, 230 m. kwadr, posadzek ceglanych, 
522 m. kwadr, -wyprawy fasady. 64 m. kwadrt podłóg miękkich, 600 m. kw-adr. 
podłóg dębowych, U  drzwi, 6 okien, 8 pieców, 1 kuchnia , 31 m. Kwadr, oszklenia 
370 r, kwad-. lakierowania 37 m. kwadr, przepierzenia orewnianego, wykonanie 
i obsadzenie 3 nasad, t godła państwowego, 8 obramień ok:ennych, wszystko w 
robocie kamieniarskiej, 1 zlewnik klozetowy, 38 wypustów' dla światła eleKtrycz- 
nego. Oferty w  zapieczętowanych kopertach z n: pisem „Oferta m  odbudowy 
Zamku Król. w Żółkw i",.na leży  składać na ręce K ieiowniKa Państwowego Za­
rządu Architektoniczno-Budowlanego w  Żółkwi do dnia 11 stycznia 1930 goJz. 
10. przed południem.

Szczegółowe -warunki wykonać się mających robót wraz z planami są do 
przeglądnięcia w biurze Państw. Zarz. Arch. Bud. w  Żółkwi (zamek) w  godzinach 
urzędowych, gdzie można nabyć sumaryczne zestawienie robót Rozprawa oferto­
wa odbędzie się w  biurze Państw. Zakł. Arch. Budowl. w  dniu 11. stycznia 1930 
o godz. 10-tej przedpołudniem. Wadjurn w  wysokości h% olerowanej kwoty na­
leży złożyć w  biurze Państw. Zarz. Arch Budowl. w  Żółkwi, cio terminu rozprawy 
ofertowej. ' I

Żółkiew , dnia 23. grudnia 1929.
Za Kom itet Odbudowy Zaniku Król. w  Żółkwi.

btarosta Stefan Bernatowicz w. r,

U C ZN IA  z ukończoną 4-tą klasą gimna­
zjalną przyjm ie Magazyn nut Seyfar- 
tha, Lw'ów, Akademicka 6. 9948-3

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? M u jU z 
ukończyć kursa fachowe, koresponden­
cyjne profesora Sekułowicza, Warsza­
wa, Żórawia 42 h Kursa wyuczają ti- 
stownie: nucnaiterjl_ rachunkowości
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
steuografji, nauai nanaiu, prawa, kali- 
graiji, pisania na maszynach, towaro­
znawstwa angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
Polskiej. Po ukończeniu świadectwa 
Żądajcie prospektów, 8337.12

I
M IESZKAN IA  SKLEPY. 

10 groszy rn wr-ai. J
POKÓJ umeblowany z komfortem dla 

jednei osoby do wynajęcia. Telefon 
58— 79. 9942

D W A  POKOJE Irontowe na biuro w  cen­
trum do wynajęcia. Telefon 708. 9911

PIEC  pokoi, komfort, Listopada. K orzy­
stnie wynajm ie Centralna Agencja, K o­
pernika 14. 9935

HOTEL „C ity", Legjonów  11 i „Depen- 
dance", Sykstuska 4, polecają odnowio­
ne pokoje po pizystępnych cenach. Mie 
szkającym miesięcznie — znacznie ta­
niej. 9918-3

CZTERY ubikacje dla celów handlowo- 
przemysłowych, Kopernika- 5. zaraz do 
wynajęcia. 9893-3

KORESPONDENT polsko-niemiecki, o~az 
bucha He r-bilansislia, długoletnia prakty­
ka w przemyśle maszynowym, drzew­
nym etc., biegły maszynista, poszukuje 
posady nawet półdrńowej. Zgłoszenia
„Zaufanie' do Administracji. 9889-3

—  : -
POSZUKUJĘ w illę  w  Trusltawcu a o w y­

najęcia 5 proszę o łaskawe zgłoszenia 
od niedzieli 29. do wtorku 31. grudnia 
m iędzy godz. 10. a l3. i 15. a 18. u PP. 
Lacker, esykstuska 19, I. p 9964

I.
KUFNCl I SPKZEDa Ż. 

12 prószy in wvr-ji. I
REFLEKTO RY na bale i w ieczorki w y­

pożyczam, lub sprzedam Poiowy, Cho 
rążczyzna 14. , 9944

----------------------------- I
FO RTEPIAN  krótki, krzyżowy, znanej 

marki —  prawdziw ie kupujący nabę-' 
dzie tanio. Kopernika 26. Skleniarski.

9928-4-

D LA  D ZIE C I do lat 15 najnowsze su­
kienki, ubranka i płaszcze od zł. 20.— . 
fabryczny skład „T R Y K O T ", ulica Ha­
licka 21. 9925-4

NAJMODNIEJSZE karnisze stylowe, ntoJ 
dele parysKie. Ramowanie obrazów. 0-. 
kazyjna sprzedaż onrazów. Helzel, Pa-’ 
saż Hausmana 3. 9908-2-

P IE LU S ZK I D L A  N IEM O W LĄT od zł. 
1.15 oraz kompletne w j'prawki „Tetra"; 
po cenach oryginalnie fabrycznych 
„T R Y K O T ", ulica Halicka 21. 9925-^i

K U P IĘ  baranicę v ' dobrym stanie bara-. 
nów rosyjskich. Zgłoszenia „baran ica" 
w administracji „Porannej". 9903-2

KOCIÓŁ parowy plom ieniówkowy, tiży- 
wrany w  dobrym stanie, 35 m. kw. po­
wierzchni ogrzewalnej, 15 atm. ciśnie-' 
ma, kupi „błyskaw ica", Stanisławów.

' 9899-2

L U B IE N IE C K I K A Z IM IE R Z , ul. Pod-
lesidego 7.

L IM U ZYN A  „P raga " .A lfa" bardzo do­
brze utrzymana na dogodnych warun­
kach do sprzedania. Wiadomość pod 
„Lim uzyna" do Biura Ogłoszeń „P o ­
stęp" Lwów', Romanowicza 10. ' 662-F

SCHW EIGHOFERA światowej sławy 
FO RTEPIANY , P IA N IN A  po bardzc 
przystępnych cenach, na dogodno spia 
ty poleca „M ONIUSZKO", Z.morowicza- 
10 9301.?

NAJMODNIEJSZE swetery, garsonki i, 
trykoty poleca na gwiazdkę fabryczny

{ skład „T R Y K O T ", ul. Halicka 21.
8802
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Dlaczego Szkoła nasza cieszy s ę 
najwlększem zaufaniem

bo nie otwierając oddziałów, nie rozdrabnia się, a sumiennie i gruntownie wyu­
cza na szoferów mechaników, w e własnych zabudowaniach przy największych 
warsztatach i garażach samochodowych w  Małopolsce, dowodem czego jest, że 
uczniowie z całej Polski przyjeżdżają do nas, aby dokładnie wyuczyć się na szofe-

rów-mechaników.
ZA INTERESO W ANYCH  PROSIM Y ZW IE D ZAĆ  nasze sale wykładowe, garaże 
i warsztaty, zaopatrzone w  w ielką ilość eksponatów samochodowych, ruchome 
modele zagraniczne i kompletne samochody do ćwiczeń praktycznych (naprawa,

montaż) w  warsztatach

K U R SY  KIEROW CÓW  SAMOCHODOWYCH

Inżyniera Aleksandra Juhrego
LW Ó W , U L. K O PER N IK A  54. —  Telefon 68— 60.

W P IS Y  CODZIENNIE. — O PLA TA  R A T A M L  —  N IEZAM OŻNYM  U LG I.

Z puwoau Kończącego się sezonu
60% TANIEJ PO LECA  

W S Z E L K Ą  GARDERO BĘ MĘSKA, D A M SK Ą  I  D Z IE C IN N Ą  ARTUR  ROT- 
TENSTRAUCH, L W Ó W , K R A K O W SK A  5., Teł. 79— 74. —  U  . nmkd dogodne.

ci .11\ D L L iiO W N A  M A K J A . W n ik a  l\ i u ieusKa ii.

parcele budowlane w  śródmie­
ściu. Zgłoszenia: „Parce la " do „Gazety 
Porannej". 9961-4

SPRZEDAM  lub zamienię duży majątek 
lasowy, środkowa Małopolska, na ma­
jątek rolny lub kamienicę z dopłatą. 
Zgłoszenia do „Gazety Porannej" „Sta­
cja w  miejscu". 996Ś-4

OBEJMĘ majątki ziemskie do parcelacji,
zaliczkując właścicielom znaczniejszą 
gotówkę. Zgłoszenia „Parcelacja" do 
„G azety Porannej". 9961-4

PIA N IN O  wiedeńskie Stingla, praw ie no­
w e okazyjnie sprzeda Smutny, Chmie­
lowskiego 5. 9966

K O L Ę D Y  !
ańakim tk iadue gram ofonów i 
p łyt L e o n a r d a  W A N K E G O  

we Lwowie, ul Kr kowska 16. 
Tcl. 46-18.

s

I R02ISE DONIESIENIA* 
10 prosry za wyra*. I

W Y S T A W A  i  sprzedaż obrazów i rzeźb. 
Dogodne warunki kupna „Zachęta" ul. 
Legjonów  7. 9046

POSZKODOW ANYM  wojną lub walory­
zacją, tudzież posiadaczom przedwojen­
nych polis i marek niemieckich oraz 
emerytom państw zaborczych, za nade­
słaniem marki dwudziestogroszowej, 
wysyłamy okazowy numer noworoczny 
„Gazety Społecznej", urzędowego m ie­
sięcznika Centrali Zw iązków  W ierzy- 
cielskich i Emerytalnych. Redakcja 
Lwów, Skrzynka 71. Nadzwyczaj ważne 
wiadomości. 9945

SMACZNE śniadania do wyboru po 60 
gr. poleca Pokój do śniadań Henia, ul. 
Trybunalska 4. 9930-2

ZG U BIO NY dowód osobisty wydany 
przez Starostwo Grodzkie w  W iln ie na 
im ię inżyniera-mechanika Borysa Bole­
sława Saczkowskiego unieważnia się.

9906-3

U N IE W AŻN IAM  zgubioną książeczkę woj 
skową Stefana Stefańezuka 1895 G rze­
gorz, Ksenia, wydała PKU . Czortków.

9900-3

M IC H AŁ BEND IUK 1904, unieważnia 
zgubioną książkę wojskową wydaną 
przez PKU . Tarnopol. 9880-3

Z A R A Z  po świętach radzimy udać się po 
okulary, cwikiery, termometry, lornio- 
ny, termosy, płyty gramofonowe, ig ły  
itp. do firm y„Optyka“ Lw ów , Piłsuds­
kiego 19, gdyż tam najtaniej. Warsztat 
reparacyjny. Członkom Kasy Chorych 
na rachunek Kasy. 9785-5

MORDERCA z Dusseldorfu nie może być 
schwytany, gdyż tam nie mają tak dob­
rych okularów, jakie kupuje się za 
bezcen w  firm ie „Optyka", Lwów, Pił- 
sudckiptrn 10 0780 %

U N IEW AŻN IAM  zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU . Stryj 
na nazwisko Sawczyn Józef ur. 1902.

9883-3

S Z W A LN IA  „IR E N A ", Sykstuska 17, w y­
konuje najtaniej bieliznę i płaszcze o- 
chronne 9770-15

PR ZE PIS YW AN IE  i  powielanie prac, ko­
respondencji, cenników. Ost, Pasaż Mi- 
kolascha. 3449-30

ARTYSTY’CZNA naprawa wszelkich dy­
wanów. Dywany ręcznej roboty na 
składzie, Materjał do tychże robót na 
dogodnych warunkach do nabycia w 
Wytwórn; „Sm yrna". Kochanowskiego 
25, tel. 70- 44. 9271-15

Z POM IĘDZY kapitalistów ludzie czynu, 
pragnący mieć znaczne dochody raczą 
zgłosić się pod „Znakom ita lokata" do 
„Gazety Porannej". 996Ś-4

ZAM OŻNY rolnik poszukuje dzierżawy 
od 400 m orgów wzwyż. Zgłoszenia 
„D zierżaw ca" do „G azety Porannej".

9961-4

U N IE W A ŻN IA M  zgubioną książeczkę woj 
skową Michała Anton iuka 1906, .Józef, 
Anna, wydala PKU . Czortków. 9951-3

F U C H S  K A R O L , stroiciel fort. ul. Ł o ­
zińskiego 4.

P IĘ K N Ą  CERĘ ażeby osiągnąć na karna­
wał, należy przedsiębrać racjonalne za­
biegi wykonywane pod ingerencją le ­
karza w  znanym instytucie kosmetycz­
nym „Eureka" Lwów, Boularda 4. Ma­
ski młodości i  piękności. Korektura ry­
sów. 9962-3

N A P R A W IA , strzyże, czyści dywany per­
skie, smyrneńskie, k ilim y i fabryczne, 
prędko, solidnie, tanio. Borkowska, pl. 
Bernardyński 12. Sklep kilim ów. 9963

ZAJĄCE, lisy, kuny, tchórze, wydry, ku­
puje, przyjmuje do wyprawy Praco­
wnia futer Karola Schiirera, Senator­
ska 10. 1967-10

A D A M IA K  J. S. ul. W a ło w a  4,

U B R A N IA  N A R C IA R S K IE  
D A M S K IE  I M Ę S K IE  

w ykonuje tanio 
W Y T W Ó R N IA  „ P A L L IU M “ 

w e  L w ow ie , ul. O rm iańska 1. 3.
Tel. 54-24. 9968-5

TŁUMACZENIA we wszystkich językach 

wykonuje Biuro przekładów 
plac Akademicki 1. Telef. 27— 70.

9417-10

Przedsiębiorstwo dla zdrowotnych 
technicznych urządzeń

ZEHNGEaOT i W2LLNER
przyjmuje wszelkie urządzenia, wodociąg, 

gazowe i sanitarne.
Lwów .Ii«:»'!oń>;|in 11 ToWnn 78— OB

Jufe tfiiszczu
Ackcscw egc 
i  (jfy cery n y

\m

zaw iera Jeden kilogram słynnego z 
dobroci mydła „Kołłon tay z  pralką"! 

A  w ięc: czyste tłuszcze jadalne, drogą 
glicerynę, jaką zaw iera każdy krem 

do pielęgnowania cery, przyjemna w  
zapachu żyw icę  i subtelną perfume 

—  wszystko to otrzym a Szanowna 
Pani. kupując za drobny wydatek ka­

wałek tego szlachetnego mydła. Dzięki 
tym  zaletom,, m ydło „K ołłon tay”  nigdy 

nie może być doścignkme, i dlatego 
pierze też tak delikatnie i przyjemnie.

Nie kupujcie, Szanowne Panie, nigdy 
tak zwanych „tanich”  mydeł, które 

są „tańsze”  o 16— 20 groszy na kiło, 
bo naprawdę nie warto, jeżeli się roz­

w aży, na ile to zgorszenia i szkody 
się narażacie. Za m ydło „Kołłontay 

z pralką’ ’ gwarantuje się w  zupeł­
ności.

D O R N H E L M  Z Y G M U N T , ul. L eon a  Sapiehy 17.

Mydło

Zloty medal na Wystaw ie w Katowicach 1927 
Generalny Zastępca na Lwów: Berna rd LItwak, Lwów, Zybllkiewłcra 45.

BARAŃSKA W ŁO D ZIM IERA, pl. Ma rjacki 7.

A P T E K A
Dra Jana

Porałsfńskiego
LW Ó W  

plac Bernardyński 1 
poleca:

„Płyn przeciw od­
mrożeniom*

„Maść przeciw od­
mrożeniom"

UteaT
S O  

3; C*
x ,  i

i|0
l o

N i e m o c

Płciową
usunie się niezawo­

dnie najnowszym 
aparatem (cud obe­
cnej doby). Korzy­
stne p ospekty wy­
syła się za zł. 1.—  
w znaczkach pocz­

towych. General 
Ezport „V IR IL ITY* 
Lwów, Sykstus a 7.

n GAZECIE 
PORANNE]

Wielkopolska Papiernia
Sp. a l c .  Bydgoszcz-Czyżkówko.
Telefon: N r. 1137-1151. Adres telegr. „Papyrus“ 

Dostarcza:
Papiery pakowe, słomkowe, celulozowe, drzewne, kar­
tony, (dupleks, trypleks) tektury, w  gramaturze od  25 
gram do każdej grubości we wszelkieh formatach 

i rolkach.

DLA BIUR
Księgi handlowe

różnych systemów  
Przybory kancelaryjne

po cenach najtańszych poleca 
Firma

S A R M A C J A *
L W Ó W ,  A K A D E M I C K A  8.

T e l-T o n  48-74.

Pow iatow y Zarząd Drogowy Dobromii.
D obrom il, dnia 18. g rudn ia  1929 r.

L . 599/29.

K O N K U R S
W yd zia ł pow iatow y —  Pow iatow y  Zarząd  D ro ­

gow y  w  D obrom ilu  ogłasza niniejszem  konkurs na  
posadę nadzorcy d rogow ego (drogom istrza) z po­
boram i X I I — X I  stopnia służbowego zależnie od  
kw alifikacji.

Od kandydata w ym agane: w arunk i oznaczone 
w  rozporządzeniu M inistra Robót Publicznych z dnia  
12. lipca 1922 r. (Dz. U . R. P. Nr. 64/22. poz. 579), 
oraz nieprzekraczalny w iek  40 lat.

Posada na razie prow izoryczna —  do objęcia  
zaraz —  po roku zadow alającej służby może nastą­
p ić stabilizacja.

Podan ia  z dołączeniem  odpisu św iadectw a na­
leży wnosić w  term in ie do 15. stycznia 1930 roku

K ie row n ik  Tymcz. Zarządu  Pow iatow ego, 
Starosta K assa la  mp.

K ie row n ik  Pow iatow ego  Zarządu  D rogow ego  
Inż. Amen m> p.
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Wykwin ne kapelusze damskie w wiel­
kim wi borze poleca magazyn mód 

H E L E N  i' L E M A N
P iłS  J d s k i -g o  S

Praktyczny poaare r świąteczny?

> miPOWlJDUlŁ
i«J do nabycia

fc u Fmy M. KSERSKi,
^  Lwów, Kopernika 4.

2  -  -  Inż. K. iB . REUMAN,
Lwów, Chorążczyzny 6.

Z

>
H
<

A/« zimę.
Należy się już zaopatrywać w  najrozma­
itsze pantofle, papucze, berlaezy itp. cie­
ple obuwie, które poleca i wykonuje na 
zamówienie znana fabryka pantofli przy 
ul. Wronowskich 4. (boczna Kopernika, 

telef. 59— 38). 6675-30

Grafo<og:ni„SA.?ME7J?”
Lwów, ul. św. Antoniego 1. I. p. (róg Ł y ­
czakowskiej). Przenikliwość i dokładność 
w określeniu charakteru i jego najsubtel­
niejsze osobliwości zyskały jej powszech­
ne uznanie, jej trafne rady i wskazówki 
nadają pewność siebie, hart w oli i powo­
dzenie w  życiu, a wady usuwają w  zupeł­
ności. Przyjm uje codziennie od g. 11— 13, 
i 17— 20, w  niedziele i święta od 17— 20. 
Xa życzenie udziela lekcji grafologji 

i psychologji. 9865

T A L E R  JÓ Z E F , ul. B o im ó w  8.

fur, 1

m r a ,
-zcze m e 0- 
-ymał prospe- 
u pisma „Mój 
rzyjaciel“  na 
>k 1980, może 

zażądać bez- 
pi ,tnie od r 1 akcji w  W A RSZA W IE , 
3 IE LA Ń SK A  5/30 — 1 rosp kt z Wiera
m in. dana konkur-u św ąteczn  = go, za 
k ióry wyznaczano wys->kie prem ie p ie­
niężne i enne przedm ioty

„LITU R G IA^
Lwów, Kopernika 9. Telefon 47— 55 

pracownia szat liturgicznych oraz wszel­
kiego rodzaju artystyczn. haftów. Prze­
piękne artystyczne obrazy relig ijne opra­

wne i te z  ram —  na raty. 9706-6

Hart uetail
ŁYŻW Y  OD ZŁ. 12 —

Buciki do łyżew, sanki, narty, wjązania 
wszelkż.h systemów, Kijki, buty, smary, 
skarpety, rękawice, ubrania narciarskie 
-,\ wielk >n wyborze najtaniej tylko 

u firm y
JAKÓB ROSENMa N, przy ulicy Akade­
mickiej 26., telefon 19—61 CENNIKI NA 

ŻĄDANIE. 9237

D E S E N  1 A  NE 
PŁASZCZACH

pluszowych, czyszczę, czernię, odświe­
żam, przerabiam

M. W clańska
LW ÓW , SOBIESKIEGO 12. Tel. 17—04

BAC.ZNOS0 NA ŚWIĘTA!
najlepsze essencje do wódek, jakoteż 
wody kolońskie, perfumy, mydta itp. 
poleca najstarsza j najtańsza Drogerja 

L  W ITTM ANN  
Lwów, Kazimierzowska 19

(Róg Rzeźnickiej). 9151-10

* Do P. P.
Właścicieli realności!
konserwacja, dozór i naprawa wodocią­
gów  za ryczaltowem niskiem wynagro­
dzeniem; przeróbki instalacji do wodo­

mierzy.
Zakład instalac}jnv L. SCHLACHTER

Chorążczyzny 14, ® ‘l. 47— 73.
Jozefata 7. 9060-10

WYTŁACZAM

LEKARZ PRZEPISUJE
środek, mający przywrócić humor i 
zdrowie dziecku, które niechętnie i z 
pewnym przymusem chodzi Co szkoły. 
Mały pacjent z trwogą oczekuje vryroku. 
Jakaż miła niespodzianka spotka go 
jednak, gdy odezjta na recepcie, iż, 
aby uzdrowić go ze zmęczenia, wystę­
pującego przy nauce, zapisano mu naj­
znakomitszy z preparatów djelety * 
cznvdi. a mianowicie

Preparat ten, zawierający wszystkie 
wartościowe substancje odżywcze mlo- 
ka, jaj, słodu i kakao, iest rzeczywiście 
n aj radykalniejszym środkiem wzmac­
niającym przy wyczerpaniu i osłabieniu, 
wybtępującem po chorobie Stanowi on 
również znakomitą odżywkę dla orga­
nizmów słabych i wąik ch.

Sprzedał w aptekach, składach
aptecznych i sklepach spużywczyck

Dr. A. W A N D E R , T. A.
(Szwajcarja)

B E R N

Próby na żądanie wysyła gr<d. 
lis przedstawiciel na Polskę:

L .F A V R E ,  W A R S Z A W A
Rymąrska

Ń A R K !  EYl J ( 'A  JO D K O  J A D W IG A ,  ul isk a l.ow icza  10.

K a żd em u  b e z  p erę k i I d C
s Drze da U f  TC 1* UL. SOBIKSaIE^O 12 
ilrma .fiłllE Telef. Nr. 43-39.

*JL-S • M E B L E
wszelkiego rodzaju NA  nŁD>iOTERMI - 

NOWE SPŁATY.

NA ISATY? BACZNOŚĆ! NA RATY!
Znana firma tapicerska

Z. K a u f m a n
Lwów. Dominikańska 2

wykonuje wszelkie roboty tapicerskie na 
zam twienie i na dogodne spłaty.

NA RATY! NA RATY!

„O X  Y F£i R“
pienatat żelaza w płonie

dla niedokrwistych, ozdrowieńców i nerwo­
wych — zwiększa apetyt i wzmacnia orga­
nizm. Cera 3 zł 50, wysyłka na prowincję 

za zaliczeniem.
W y r ó b  1 s k ła d :

Apteka Scmrtierstelna
Lwów, janowska 2. lei. 33-75.

MEBLE

/

BUCIKI modne KAPELUSZ& męskie 
tylko wprost u wytwórców 

Tanje —  solidne —  z gwarancją. 
W  SPÓŁCE RZEMIOSŁ KRAJOWYCH

Lwów, pl. Halicki 10.
Miejska Wystawa.

Wejście z Dziedzińca! 9162 10

Oó& tótf/łW

s i  "

m

r - / e  ' ( f i  'Z

Qd 40 lat istniejącą firnra

JACiÓB C Z Y S Z
ul. Ruzow skiego 7 .

naprzeciw Katedry w  podwórzu.

sprzedaje i wypożycza 
meble na dogodne spłaty

- w i w o r
1 henrka Dra FRANZOSA jedyny 
radykaLoy i wypróbowany środek 

(nacierał e> przeciw

RFUMATYZMCWI
kłuciu z powodu prze dę denia, po­

strzałowi, ischiasowi i t. p. 
żądać w  aptekach Żądać w  aptekach. 

Wyrób i główDa sprzedaż:

APTEKA MIKOLa SCHA
L w ó w ,  K o p e rn ik a  I.

Paifumerja D:veer Parts
we Lwowie- ul. Słoneczna 16 Tel, 55,92 
poieca wszeakie artykuły kosmetyczne, 
oraz wszelkie artykuły w  zakres fryzjer, 
stwa męskiego i damskiego wchodzące. 

Sprzedaż hartowna 1 detaliczna.
Ceny Reklamoy e. 9288-5

System amerykański!
f a b r y k a  m e b l i  „f a m e t s 1*

Lwów, Krasickich 18 a
sprzedaje każdemu bez poręczyciela na 
warunkach płatności ■ dotychczas nieby­
wałych: sypialnie, jadalnie, urządzenia 

kuchemr i biurowe 
od 10 *1. od 10 zł.
Pojedyncze sztuki mebli, meble wyście­
lane, fotele do SDania, kanapy, materace, 

szafy 1 t. p. 9606-20

iCŁNl OGIOSZEN: Z.>. «iersz 1-szpalto »  y mjijnetmwy (szer 30 mm.) "Jlosiial'’ z--ykl« za tekstem 15 g r , za w ieru . . « * palt. nifometrowy (Met 6f  mnt j i  i: 
(lane 40 gr. za wiersz ! -szpzlt mili metrowy (szer 60 mm.) po kr“nice 15 gr .za wiersz : szpalt milimetrowy (mer 90 mm.) w teMeze (aroojfc®, twpertaartj 
56 gr„ za w.ersz 1-szpalt miUmncowy (szer 60 mm.) w -rty* nlr :h 100 gr , z, wie: .3 1 zpstt. m5 Smetrowy (Mer. 60 mm.) na pierw mej tronie 76 gr . 
Arobne oglos nla żj słowo 10 g r , k nono j sprzed iż r słowo 12 Kr . «n«tr>o*"*ijaUie, -..rr-noudencie j nrrwstne 1* sli,wo 12 gr , dla potrzrbntarreb praey Pnfi 
nosi.lv S «rr. Og*oszenia Dobni pr yjmnjen y tylko za got* vks Cala sLaaa ogłoszeniowa 300 z ł, utł- strona teŁ.s*nwr 609 z ł, cala struna pod nartóiwksm 
fl-szal 700 zł O g łm n la  ramlełrrsWe 30 proc, Jrofsze Za ogłuszE"*a w  mieżen zastrzeionem, ogtostem- osotmo stojące f  bez m m rn  toisczamy 25 iroe. 
C-ioow+edzia -10* * ' z* t ira  •o r f denk ni» p n j j u ;  ą j  , Pncts pr .aazow <*Ł i rkujemy. —  Uwag*: Kolumny j  wpr—s M  peddrfeM  na 6 łs niM
łroslt' tekstowe n® 4 łamy (tzpa.fy).

.D „v*itłM ^ .4un  ł  w jjf, wujł, J . F U > U k iL b O  w e  L w »w ie A


